
M 133. Poniedziałek, 21 Czerwca (3 Lipca) 1871. M  133.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok . • • « rsr-
,, 6 miesięcy • 4 „
,, 3 miesiące . 5) „
„ 1 miesiąc ■ — W  k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
p r/y  ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; —  W St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na N e w s k i m  Prospekcie w domu Olchinowej;— w Moskwie,

w księgarni J . S. Sołowiewa.

J

BOK ÓSMY.

Prenumerata zamiejscowa:
z odsyłką poczta:

Na rok . . . .  10 rsr.
6 m iesięcy. . 5 „
3 miesiące. . 2 50 k
1 miesiąc . . -— 84 „

M
M

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. —Za ogłoszenie 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne BUmert

sprzedaję, się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W YCH O DZI CODZIENNIE,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H
Spostrzeżenia meteorologiczne

d o s ta rc z a n e  p rz e z  o b se rw a to r ju m  w arszaw sk ie .
Dnia 20 Czerwca (2 Lipca) 1811

W e w to re k , 22  czerw ca  (4  lip c a ) , —  św. E w sew ia m.

W e  śro d ę , 2 8 czerw ca  (5  l ip c a ) , —  św. A h rip in y  i W ła d im ir . 

W e c z w a r te k ,  2 4  czerw ca  (6  l ip c a ) ,  —  R o i'd . ś .lo a n a  k r e s t i t .

S łońce  w soh. o g o d z . 3 m in . 4 5 ;  zaeh . o god z . 8 m in . 22

I Ciśnienie po
w ietrza spro- 

(wadzone do 0°

T em per, psw. 
podług C elsju

sza.
W ilgoć %

K ierunek
w iatru.

g , 7 | 7 4 8 .9 -j- 1 5 .2
I

8 3 | p o ł .-zach o d n i.

1 ! 7 4 8 .7 - f  2 2 .5 4 6  r I zach o d n i.

9 [ 7 4 7 .9 +  1 9 .2 90  ? | spokoj’n ie .

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e w torek , 2 2 czerw ca (4  lip ca ), —  św . J ó ze fa  K alasant. 

W e środę, 2 8  czerw ca (5  lip ca ), —  św. F ilo m en y  p . i Cyryl. 

W eczw a rtek , 2 4  czerw ca (6  lip c a ), —  św. D om inik i panny.

W ysok ość  wody na W iśle  stó p  8 cali 3 .

S P I S  R Z E C Z ! ’ .

D zia ł u rzęd o w y . — D ział w ew nętrzny . —  W iadom ości, z a g ra n i

czn e . — W iad o m o śc i z l i te ra tu ry , n a u k , sz tu k  i p rz e m y s łu .—  

D zia ł m ie jsco w y .— P rz e w o d n ik . — 'F e lie to n .

* W  skutku  najpoddanniejszego raportu  m inistra 
spraw w ewnętrznych, 29 maja 1871 roku  Najwyżej roz
kazano: na mocy Z.b. P raw  t. X I I  ust. bud.., (Jprzedł. 
z 1868 r.) art. 17-go dod. § 89-,go, wyjlelegpwfić w 
roku bieżącym, za przykładem  roku  poprzedniego, je j 
dnego z techników m inisterstw a spraw  wewnętrznych, 
byłych uczniów szkoły budowniczej, z funduszu urzą
dzonej pomiędzy sobą składki, za granicę i wewnątiz 
Rosji, w celu specjalnie naukowym  w przedmjocie Lę* 
downictwa i nadać w ydelegowanem u technikow i praw a 
służby rządowej, z zachowaniem mu zajmowanej prze
zeń posady i pobieranej ,pa niej płacy.

•  D nia 21 maja 1871 r. Najwyżej zatw ierdzona zo
stała ustaw a tow arzystw a cukrow ni „Skom oroszki, za
łożonego dla utrzym ania i rozszerzenia działań cukro
wni przy wsi Skom oroszki w powiecie taraszczańskim  
w gubernji kijowskiej, nabytej przez jednego z założy
cieli, dziedzicznego obywatela poczesnego A. R ekkera. 
Zakładow y kapita ł tow arzystw a, oznacza Się na dwa 
k r o ć  sto tysięcy rubli, podzielonych na czterysta udziałów, 
po pięćset rub li każdy.

» D nia 21 maja 1871 r. Najwyżej zatw ierdzona zo
stała ustawa gołtjańskiego tow arzystw a w yrobu piwa i 
innych połączonych z nim produkcij, Założonego dla 
utrzym ania i rozszerzenia działań hćowaru we wsi G ol
cie na prawym  brzegu r. B u g u , Około O lw iopola 
w powiecie ananjew skim  w gubernji chersońskiej, jak  
również i innych produkcij będących w zw iązku z wy
robem  piwa, jako to: w yrobu octu, przygotow ania 
drożdży, m ąki i innych produktów  z ziarna zbożowego 
i przysposabiania z resztek otrzym yw anych z wyżej po- 
mienionych fabrykacij, paszy dla bydła. K ap ita ł zakła
dowy tow arzystw a oznacza się na dwakroćstoiykęcy rubli, 
rozdzielonych na dwieście udziałów, po tysiąc rubli każ
dy P rzy  dalszym rozwoju działań towarzystwa, po- 
mieniony kapitał, w edług uznania J  uch wały ogólne

go
zgrom adzenia właścicieli udziałów i za upoważme- 

nieuC rządu, może być powiększony przez emisję udzia
łów po poprzedniej cenie.

*  P rz e z  ro z k a z  w w ydziale  m in is te rs tw a  ośw iecen ia  pub licz*

u e g o  z d . 12  czerw ca, otrzymali urlop: do Rosji: od 18 czet- 
wca do 20 sierpnia 1871 r. —  r e k to r  C e sa rsk ie g o  w arszaw skie*  

g o  u n iw e rsy te tu , rzeczy w isty  ra d c a  s ta n u  Lawrowski * do lilia* 

s ta  C h a rk o w a; za granicę: na dwadzieścia ośm d n i— b u d o 

wniczy k a n c e la r ji  o k rę g u  n au k o w eg o  w arszaw sk ieg o , a se so r  ko le - 

gjalny Podczaszyńslci; na letni czas wakacyjny 1871 r . : z C e i 

sa rsk ie g o  w arsz . u n iw e rsy te tu : p e łn ią c y  obow iązk i p ro feso ró w  zw y

c z a jn y c h : [fohwimki, Tlóyer i Rose, p ro feso ro w ie  z w y cz a jn i:

Kosiński i r a d c a  dw oru  Korzeniowski, d o c e n t Fudakowski, p e ł

n ią c y  obow iązk i d o c e n ta  ]Pawiński i le k to r  Lambert,’, n au czy c ie l 

I V  w arszaw sk ieg o  p ięzk ibgo  k la sy czn eg o  g im n az ju m  Sterling ; naur 

Czyęiel w arszaw sk ieg o  iils ty tu tu  g łu ch o n iem y ch  i o c iem n ia ły ch  GeTr 
son’, s ta rsz a  o c h m is trz y n i te g o ż  in s ty tu tu  Ppłubińska; na letni 
czas wakacyjny 1871 r .  i dwa tygodnie— o ch m istrzy n i zam ostk ie - 

gó p ro g im n iz ju m  GaWriłowowa; na ‘ letni czas wakacyjny i 
dwddzieścią dziewięć d p i : p e łn iący  obow iązk i w C e sa rsk im  w ar

szaw sk im  u n iw e rsy te c ie : p ro fe so ra  zw yczajnego  Lewestam  i do* 

c e n ta  Wawnildewicz-, pozwolono nosić iu  dymisji mundurowy 
pM kajtan odpowiedni ostatniej posadzie :  u w o ln ionem u od s łu 

żby,; p e łn ią c e m u  obow iązk i p ro fe so ra  n ad zw y cza jn eg o  C e sarsk ieg o  

w arsza w sk ieg o  u n iw e rsy te tu , rad cy  k o le g ja ln e m u  1'ęczarskiemu’, 
wykreślony zostaje 2 list, zmarły, d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  ośw ie

cen ia  p u b lic z n e g o , ta jn y  .rad ca . Hirl.

* P rz e z  ro z k a z  w w ydzia le  m in is te rs tw a  sp ra w  w ew n ę trz 

n y c h , z 16 czerw ca, zostali mianowani: p e łn ią c y  o b o w i ą z k i  

u rz ę d n ik a  do sz c z e g ó ln y c h , p o ru c z e ń , p e tro k o w sk ie g o  g u b e ru ja l-  

n eg o  k a n to ru  p o c z to w e g o  Unieszowski-—  p ó c z tm a js tre m  łęczy 

c k im  (o d  1 i  cze rw ca ); p e łn ią c y  obow iązk i m ło d sze g o  p o m o c n i

k a  e k s p e d y to ra  pc tra jco w sk ieg o  g u b e r iy a ln c g o  k a n to ru  poczto ) 

w ego Witkowski— p o e z tm a js tre m  m iech o w sk im  (o d  1 1 czerw - 

o ś ) ;  le k a rz  p e tro k o w sk ie g o  dóm u b a d a ń  Ronthaler,— p e łn iący m  

obow iązk i p e tro k o w sk ie g o  le k a rz a  m ias ta ; r e g is t r a to r  k o le g ja l-  

ny R uzin , — r u rn ę d ą ik ie m (k a n c e la ry jn y m  czasow ej k o m isji do 

sp ra w  w ło śc iań sk ich  w g u b e rn ja c h  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  (o b y 

dw aj od 1 czerw ca  1 8 'f 'l  r . )

* Z  ro z p o rz ą d z e n ia  zaw iad u jąceg o  w ydzia łem  so lnym  w K ró 

le s tw ie  P o lsk ie m , zatwierdzony został —  d o p u sz czo n y  do p e łn ie 

n ia  obow iązków  p isa rz a  p ią tn ik ie g o  m ag azy n u  so ln e g o , d y m isjo 

now any p o d p u łk o w n ik  I ld e fo n s  Gurynowicz, w obecn y ch  o b o 

w iązkach od 5 czerw ca  18 71 r .

—i . ---------

W iadom ości krajow e.
* Ja rm ark  w Łęczny, k tóry  rozpoczął się 28 maja 

(9 czerwca) i trw ał ośm dni, w tym roku  był bardzo 
lichy; może być, że do tego przyczyniła się praw ie 
ciągła niepogoda, i ja k  to w Ręczny) przy niepogodzie 
błoto do riieprzebycia. K oni, bydła i ’ innych inw enta
rz y 'b y ło  bardzo mało, a i potrzebujących nie wiele; 
różnych towarów dosyć'nażw oźbno, ale odbytu na nie 
nie było. B yła ty lko jedna, restauracja (z L ublina, bo 
w Łęczny miejscowej nie ma) i ta  potrzebom  w ystar
czała, ale wielkiego interesu: nie zrobiła. Pow iedzieć 
więc można, że ja rm ark  tegoroczny nie powiódł się. 
(Kur. Lub.)

i —-
* Chłopak włościański we wsi Żędłowice, w powie* 

cie rawskim , w gubernji petrokow skiej, Franciszek

W rona, znalazł zakopany w ziemi, na gruntach nale 
żących do włościan tejże wsi, garnek  zaw ierający w 
sobie 62 monety srebrne i 15 złotych; te  ostatnie wiel
kości dukata, z lat 1749—1765. Pom iędzy monetami 
złotępii znajdują się dwie z wyobrażeniem M atki B o
skiej. (Dzień, gub. petrokowski).

Z innych, gubernij.
* H a n d e l  i p r z e m y s ł .  Zarząd charkowskiej 

kompanji akcyjnej do handlu wełną donosi, że ceny na 
wełnę hiszpańską na ja rm ark u  Troickim  od 7 dp 10 
czerwca były następujące: wymyte partje  przedano za 
pud po 13 rub. 50 kop., 14 rub. 25 kop., 15 rub ., 16 
rub. 20 kup. i najlepsze 17 rub.; niem yte partje  sprze
dano po 8 l-ub., 8 rub. 50 kop.; 9 rub. i najlepsze po 
10 rub.; braki mytej wełny od 11 rub. do 13 rub . 75 
kop.

* O d 7 do 9 czerwca wywieziono z Odesy pszenicy 
około 75,000 czetwerti, z których 25,000 w yprawiono 
do M arsylji po 1%  do 2 '/„ fr. za ładunek (charge); do 
A nglji 45,o6Ó czetwerti po 34— 34,3, z N ikołajew a po 
39 szylingów i 3,500 czetwerti do T rjestu  po 95 cent. 
do 1 fr. za ładunek.

w —

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Francja.

* Pud ty tu łem : „Polityczne nauki z wojny,“ dziennik
Quarte. !y Reviev ogłasza artyku ł, z którego podajem y nie
które godniejsze uwagi ustępy : „Nie przypadek albo sła
bość przem ijająca wy wołały taką porażkę, ale powodu jej 
szukać trzeba w sercu politycznego społeczeństwa F ra n 
cji. Je s t ona skutkiem  ruchu historycznego, sięgającego 
wstecz trzeęh generacji. Przedew szystkiem  tę straszną 
klęskę wy wolak brak określonej zasady rządowej, dającej 
się wyjaśnić przez ciągle trw ającą rewolucję. — Rew olu
cja rozpoczęła się we F rancji przed 80 laty i trw ała  do
tychczas. N igdy francuzi nie mogli się porozumieć co do 
formy rządu, któćaby była w stanie zastąpić zburzoną. 
Zasada, i i  należy się poddać rządomi istniejącem u, znikła 
u nich zupełnie; w szelkie usiłowanie przy wrócenia jakiej 
władzy, niweczonem było, było przez tegoż samego ducha, 
który niszczył poprzednią. Podobnie do wlokącej się ale nie
bezpiecznej choroby, namiętności i teorje z roku  1793 ni
kną na czas pew ien: zdają się tracić swą siłę, gdy wńet 
następuje nńgły i tem silniejszy wybuch, a wszelkie na
dzieje, iżby módz napraw ić dawne złe, nikną. — Skoro 
te straszliwe wybuchy w yczerpyw ały się same przez 
się, wówczas spójne żywioły społeczeństw a— klasy k tó
re mają coś do stracen ia— czyniły wszystko co było mo
żna, aby wznieść wśr.ód ru in  coś, coby pozornie było bu
dową polityczną i starały  się w granicach swej potęgi dać 
znów rękojmię porządkowi społecznemu. A le te zawsze 
bezowocne usiłowania, teraz były niemożebnemi. M ogły 
one wprawdzie w ybrać monarchę i uać mu w rękę kon- 
stytućję, ale nie m ogły przyw rócić spokojności pomiędzy 
atomami zdezorganizowanego społeczeństwa, nie mogły 
prżywołać do życia ani ogólnego wykształcenia, ani kar-

B I B L I O G R A F  J  A .

Przegląd Sadowy, tom IX, zeszyt I, II i 111, ,1870 r„  tern X, 
zeszyt 1, 11 i IR  18?1, Warszawa.

w w ydanych zeszytach Przeglądu Sądowego, .zwracają 
na siebie uw.ągę: badania p. W olskiego— o stosąnkach ma
jątkowych pomiędzy małżonkami według kodeksu cywilnego 
z 1826 r. (str. 1 6 1 -  206); p. M oldenhaw era— o insty tu
cjach karnycb dla nieletnich przestępców i dzieci wym a
gających opieki; 1 sprawozdanie z działalności XX depui- 
tam entu (cywilnego) rządzącego senatu w 1870 r. Ba
dania p. M oldenhaw era budzą żywe zajęcie, w o b e c  te-; 
go, że i w nadw iślańskim  kra ju  przystępiyą do racjo
nalnego rozstrzygnięcia ważnej kwestji o pp praw ie p rze
stępców nieletnich i uchronieniu od m oralnego zepsucia 
dzieci nie mających nadzoru, za pomocą wychowania w po
jęciach pracy i nauki. J a k  wiadomo, w X  tomie Prze
glądu Sądowego zamieszczony jest początek badań p. Mol* 
denhaw era, z osnową k tórych  pragniem y zapoznać na
szych czytelników.

H um anitarny ruch, który  rozpoczął się w E uropie 
od połowy X V III  wieku, odbił się i w dziedzinie praw a 
krym inalnego. K rytycznie rozbierając prawodawstwo 
krym inalne, k tóre  na sobie nosiło jaskraw y odcień śre
dniowiecznego barbarzyństw a, przekonano się, że istnie
jące  systemata karne nie przyczyniają się do wzmocnienia 
bytu obywatelskiego i do zmniejszenia liczby prze
stępstw. B adanie pierw iastkow ych przyczyn przestępstw 
wskazało, że za pobudki działań przestępnych należy u- 
znawać niezadawalniające położenie ekonomiczne ludnor 
ści i spaczony-kierunek woli, pochodzący ze złego wy
chowania. Uznawszy, że przy takich w arunkach tru 

dno ustanowić systemat poczytalności na pewnych pod
stawach, niezbędnem było danie w systemacie k a r k ry 
m inalnych przew agi system atowi popraw y i wychowa
nia na nowo przestępców , w celu uczynienia z nich po
żytecznych członków społeczeństwa. W  szczególności 
rozległe zastosowanie powinny były otrzym ać te zasady) 
w stosunku do udziału przestępców  nieletnich. A le samo 
udoskonalenie praw odaw stw a, nie m ogło mieć dobro
czynnych następstw, dopóki państwo ą osobami prywatne* 
mi nie przystąpiło do założenia odpowiednich instytucij. 
Konieczność ich uw ydatnia się oprócz tego przez wzrasta
jącą  liczbę przestępców tej kategorji, z której, jak  wska
zuje statystyka, wychodzi największa liczba r.ecidiwistów 
i zakorzeniałych złodziei. Najczęściej małoletni przestęp
cy zaczynają od włóczęgostwa i żebraniny; ale te zajęcia, 
na pozór niewinne, prow adzą do dalszych przestępstw. 
Porzucone przez nieporządnycb, rozpustnych lub prze^ 
stępnych rodziców, lub pozostałe sierotam i d.zieci, muszą 
własnemi siłami zdobywać sobie środki istnienia, do czej- 
go nie mają ani sił fizycznych, ani potrzebnej umiejętno* 
ści, a dla tego, pozostaje im jedynie żywić się z ja łm u
żny i wałęsać się z miejsca na miejsce. Jałm użna jednak* 
że nie może ich wyżywić; przechodzą do drobnej kra* 
dzieży. Tym czasem  czas mija, organizm  rozwija się } 
budzą się howe potrzeby. W ałęsając się w spólnie z in- 
nem i podrostkam i, obojga płci, włóczęgi, przyw ykają 
do rozpusty. P rzy  braku wszelkiego m oralnego i urny* 
słowego rozwoju, z powiększeniem sił fizycznych, włó
częga nabiera możności uciekania się do gw ałtu, któregó 
używa naprzód przeciwko słabszym swym towarzyszom* 
W  okresie od 20 do 30 lat, nie ma już  przestępstwa,

ności, które jedynie podstawę trwałych instytucij tworzyć 
mogą. Cb do systematów rozmaitych, które ci ludzie 
kolejno przyjmowali, to nie przebierali bardzo w tako
wych; nie przywiązywali się ani do nazwisk ani do idei, 
pragnęli tylko, aby mogli żyć w bezpieczeństwie. Dwa 
razy otrzymali dyktaturę proklamowaną przez żołnie
rzy, raz poddali się monarchji przywróconej przez 
skoalizowaną Europę, raz jeszcze przyjęli „króla-mie- 
szczanina” z rąk doktrynerów. A le za każdym razem, 
nowa konstytucja nie trwała nigdy dłużej jak zwykły  
kontrakt dzierżawny. Dyktatury, opierające się na ąr- 
mji, musiały koniecznie starać się dla niej o zajęcie i 
awanse i dla tego przepadły w wojnach, w których 
szukać potrzebowały warunków swego istnienia. Mo- 
narchje uległy w haniebniejszy sposób pod ciosaińi nie
sfornej ludności ulicznej, podżeganej bezustannie przez 
najbezwstydniejszą prasę europejską. Takim sposobem  
przekonanie o niestałości każdego rządu zakorzeniało 
się coraz głębiej i powszechnej, a istnienie rządu, tak 
tak jak kredyt kupca, niknie, skoro o niem powątpie
wać zaczną. Żaden rząd nie mógł być oparty na trwa
łych podstawach, gdyż nim jeszcze usadowił się, zaj
mowano się spekulowaniem na ten, któryby zajął j*go 
miejsce.”

* Jeszcze jedną korespondencję paryzką w duchu
poprzednich, podaje Ind. btlge z daty 26 czerwca; wyj
mujemy z niej niektóre bardziej zajmujące szczegóły: 
„Trudności w ułożeniu list wyborczych, powiada kore
spondent, trwają ciągle i nie sądzą tu, ażeby tak w o- 
bozie republikańskim jak i w obozie połączonych J8 
dzienników, obłatwiono się z trudnościami przed czwar
tkiem w tym tygodniu, co już będzie dość opóźnio
nym terminem. Zdaje się nawet że w tak zwanej uj\ji 
paryskiej, powzięli stanowczy krok zredukować do dwóch 
tylko, liczbę dyrektorów dzienników tam reprezentowa
nych, albowiem kandydatury ich w teraźniejszym sta
nie rzeczy, wyglądają jakby narzucane zbyt jawnie. 
Podniesiono teraz kwestję dołączenia na listę kandyda
tów republikańskich nazwiska p. Gambetty, który z g o 
dził się przyjąć kandydaturę. B yłoby to postępkiem 
chwalebnym, rehabilitującym jawnie człowieka, który 
doznał samej tylko niewdzięczności za swoje wielkie 
usługi oddane krajowi, a którego błędy tak bardzo 
przesadzono. Lecz z powodu że p. Gambetta może 
być uważanym za antagonistę idei reprezentowanej przez 
p. Thiers’a— przeto nazwisko jego może stać się powo
dem ambarasu i dla tego kwestja zamieszczenia go' na 
liście dotąd rozstrzygniętą nie została. Księgarnia mię
dzynarodowa wydała pierwszą część „Historji rewolu
cji z 18 marca”, której autorowie pp. Paul Lanfailly i 
Parrier, starali się zachować ścisłą bezstronność na tak 
drażliwem polu.

* W liście przesłanym z W ersalu do Ind. belge, pod 
dniem 27 czerwca czytamy: Podczas dzisiejszego posie
dzenia izby, przedstawiono dwa czy też trźy proje- 
kta do prawa o ustanowieniu nowych podatków: j e 
dnego od gazu, drugiego od ubezpieczeń. Oczekiwa
no też dzisiaj także roztrząsania proponowanego tu 
prawa odnoszącego się do organizacji a zarazem i* at- 
trybucji rad jeneralnych. Proponentem tego prawa był

najswobodniej oddycha,—norm alnem  i naturalnem  jego  
zajęciem.

Pomimo jednak  tegojciem nego i prawdziwego obrazu, 
doświadczenie dowodzi, żo energiczna i staranna opieka 
nad młodymi przestępcam i, może nie ty lko położyć tamę 
dalszemu ich zepsuc iu , ale nawet popraw ić takich, 
którzy już weszli na drogę przestępstw. L iczba takich 
osób w szczególności jest znaczna z powodu tego, że p ra 
wodawstwo i sędziowie obchodzą się bez porów nania ła 
godniej z maloletniemi przestępcam i. Bez instytucij zaj
mujących się wychowaniem takich osób, podobne obcho
dzenie się pociągałoby za sobą tylko dalszy rozwój wy
stępnych skłonności. W tym  w ypadku kw estja ta  w ró
żnych krajach rozmaicie jest rozstrzygana. W ed łu g  za
sad prawodawstwa rzym skiego, nowożytne praw odaw 
stwa dzielą wiek przestępców, względem dokonanego 
czynu na trzy  okresy: zupełnego niepojmowania, stosunkowej 
odpowiedzialności i bezwarunkowej odpowiedzialności. R ó
żnice stanowi określenie granic tych okresów. Praw o 
angielskie nieuznawało niepoczytalności, i przed sądem 
nieraz stawały 8 i 10 letnie dzieci. W  więzieniach nie od
dzielano ich od dorosłych. W  1780 r .  niejaki R. Y oung, 
założył pierwsze towarzystwo (w Londynie) dla zatam o
wania mnożenia się przestępstw. Został urządzony oso* 
bny oddział dla włóczęgów, a osobny dla małoletnich 
przestępców, powierzonych tow arzystw u przez s ą d ; ca 
ostatni, po dwóch latach dobrego prow adzenia się, prze* 
prowadzani byli' do pierwszego oddziału. Dzieci przyj
mowane były od 9 do 12 la t wieku i zatrzym yw ane były 
w zakładzie do 21 roku. W  1837 roku  w zakładzie 
było 120 chłopców, z nich w drugim  oddziale znaj

k tórego nie byłby zdolny dokonać podobny włóczęga); dowało się 16. W 1830 roku była założona ochroną 
przestępstw o staje się dla niego taką atmosferą, w które|j j Bretońska, pierwszy zakład popraw czy w A nglji. Ce

lem jego było wychowanie religijne, roboty rolnicze i po
moc do wyemigrowania do kolonij. Spotkał on hojne 
poparcie ze strony prywatnych dobroczyńców. D zieci 
przyjmowane były do lat 14 wieku i pozostawały w za
kładzie 2 lata; kary cielesnej nie używano, a jedyną karą 
było odosobnione zamknięcie. Sześć godzinn dziennie 
zajmowano się pracami fizycznemi, pozostały zas czas 
poświęcano na naukę i odpoczynek. Dzięki rozległym  
stosunkom z rodzinami angielskiemi i kolonjami, towa
rzystwo łatwo znajdowało umieszczenie dla swych wy- 
chowańców. W  ciągu pierwszych sześciu lat, to w a r i 
at w o wysłało do kolonij 700, a przyjęto 1,200 wycho- 
wańców. Zakład zaczął upadać po śmierci swego dyre
ktora Brentona, ale jego powodzenie wywołało założe
nie innych podobnych zakładów. Główną rolę w ich za- 
kładywaniu miała prywatna inicjatywa, a z praco
wników należy wspomnić o Sydneyu Tourner, zawiadują
cym czynnościami towarzystwa filantropijnego, o Gill’u i 
paniach M ary Carpenter i Baker. Szczególniej pożytecz- 
nemi okazały się szkoły poprawcze (reformatory schools). 
W  1857 roku było 29 szkół, otrzymujących zapomogę 
od rządu (certyfied), w których (w 1869 r.) było 6,248 
dzieci. W  1869 r. byjo takich szkół 102 w Anglji i 
Szkocji. Nie mniej ważny wpływ miał narodowy związek 
poprawczy (national reformatory union), udzielający p o
moc inicjatywie prywatnej. Ragged school union, zajmtye 
się wychowywaniem dzieci bez opieki, zbierając je  po u- 
licach. AV ciągu pierwszych 20 lat przyjęto 250 takich 
dzieci, obecnie rocznie zbierają ich do 50. Utrzymuje on 
600 szkół, w których dzieci uczą się rzemiosł. Autor nie 
przytacza ogólnej cyfry podobnych zakładów w Anglji, 
ale uwydatnia, że znajdują się tam zakłady dwojakiego 
rodzaju: rolnicze i rzemieślnicze. W  wielkich miastach
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p. W addington. Książę A’Audiffret-Pasquier wstąpił,, dzily Na nieszczęście
na trybunę i zamiast złożenia raportu lub wygłoszenia 
tnowy, rzucił ze szczytu trybuny 03trą filipikę. Mowa 
jego była prawdziwie świetna, cechowany ją,- nigtylko 
wytworność słowa i śmiałość a zarazem niepodległośp 
w wyrażaniu myśli,, le'cz nadto, orator porwał słucha- 
czy zapałem, w którym często przebijał się ekryk 0- 
burzenia pełen patrjotyzmu, gdy mówił o niegodnych 
i brudnych postępkach. W tej mowie a raczej impro
wizacji, zarówno natchnionej jak  rozumnej i pełnej tre 
ści, było wszystko cokolwiek, nietylko znakomity mąż 
stanu lecz i zacny człowiek wypowiedzieć ułożę. To 
też mowa księcia d’Audiffret’a przerywfńa była jfełnA- 
mi zapału oklaskami i przygotowała mówcy tryum f 
zupełny. Kwestja szła o raport złożony przez wielką 
komisję sześćdziesięciu-członków, ustanowiony do roz
patrzenia zakupów dopełnionych,, podczas ymjny dla ar- 
ihji. Komisja ta podzieliła się na pięć pod-komisij, 
które wygotują i przedstawią zgromadzeniu cały szereg 
raportów. Ileż to rzeczy każ^ gąin.pjz.e widywać mę- 
wa księcia d’Audifferet-Pasquier! jeżeli refleksje jakie 
spowodowała ona, mają być miarą tych jakie nastąpią 
po żłOienrn owych Titptłrtćrw pod-komisji, to nioffit po
wiedzieć że będą one ciężkie, przygniatające przeszłość 
a pełne nauki w przyązłojśęi. «Ipż iLpś, powiem dowia
dujemy się że niektórzy' ajenci, nader żywo oskarżani 
ówcześnie przez opinję publiczną (pp. bracia Lecesne) 
okazali się najzupełniej czy stem i w powierzonych im 
entrepryząch, gdy tymczasem,, niektórzy ajenci k.opsu- 
lów naszych, myśleli tylko o skrzywdzeniu ojczyzny u- 
mierającejź ‘Pi Place konsul francuzki w Nowym J o r
ku, a jeżeli się nie mylę dawniejszy bankier, skompro
mitowany za czasów cesarstwa, brat biskupa Marsylii* 
został kategorycznie obwiniony i przekonany dowodnie 
O przeniewierstwa niegodne. Biskup marsylski, odda- 
Wna jttż został Wezwany aby skłonił swojego brata do 
powrócenia sum przywłaszczonych—.zdaje się jednak, iż 
nie zdołał on przekonać występnego, gdyż zanim zde
cydowano się wystąpić z publicznym oskarżeniem prze
ciwko panu Plńce, oczekiwano i oczelciwano1 bez koń- 
ea...ff P o  tern prawdziwie świetneth i  efektownem w!y- 

ć stąpieninp prezesa wielkiej komisji, pąna d’Audiffret 
* Pasquier, nastąpiło wniesienie propozycji zapowiedzia

ne jnż od dawna,, według : której dobrodziejstwo prawa 
o zapłaceniu ■ komornego przedłużonem zostało jeszcze 
do pierwszego lipca. Zapewnie wywoła1 to żywe dy 
sknsje, lecz • sądzę/ że sattr bieg ćżeezy sprowadzi re 

(sridtat odpowiedni tej propozycji. Nnkoniec o wpół do 
piątej, przystąpiono do spraw będących na porządku 
dziennym, to  je s t do początku wielkiej dyskusji nad 
organizacją rad jeneralnych, czyli do kwestij najwa
żniejszych oddanych wielkiej kotńisji decentralizacyj
nej. W łaściwie projekta sformułowane przez pp. Beth- 
mont i Magnin z jednej a p.. Savary z drUgiej strony, 
nakoniec zaś i przez p. Raudot, dostarczyły tem atu do 
raportu p. W addington. Ten raport uważać też mo- 

•ŚŁnai-za prawdziwy traktat w obranym iprkedmioeie—ju - 
tro  przeszlę warn rozbiór jego.i P. Target jest dziś 
pierwszym mówcą wstępującym na trybunę. 1 Dał oą 
przedmiot do rozpraw przez mowę, w której starał się 
zwalczyć projekta swoich kolego w—po nim wstąpił na 
trybunę p. Lim ayrac, który zresztą przeraził- wszyst
kich, zapowiedziawszy że podejmie całą tę kwestję ab 
otw, od początku szesnastego wieku. -

*  La Patrie utrzymuje że już się zebrało przeszło

ma mu przemawiał 
jak on, pogwałcił prawo

.e, przeszłość p. Gambetty zabra- I Feralnej, lub tak jak  p. de Po u rt ales domagali się abso- 
za słusznością i prawem, bo kto, j lutnie rzeczpospolitej, niewchodząc bynajmniej w czyich

rękach pozostawałaby władza. Widzimy zatem ludzi,całej jego petni, kto wy
łj°0ą! ?amage stąnu 4-go. września, kto zniósł dzienniki j najwięcej mających znaczenia w stronnictwie legimisto- 
a ustanowił korespondencje, kto stanął jako buntownik'■ wstkiein, jak  np. p. Andral ukrywającego się z swemi zasa- 
otwarty przeciwko rządowi, którego był członkiem, kto! darni, ażeby tylko pozostać stronnikiem p.  Thiers’a.
wszędzie i zawsze popierał stronnictwo gwałtowne, kto 
przyjął i przyjmuje dotąd rolę deputowanego z Belłe- 

'wille; kto, -mówię, mogąc być wielkim patrjotą, stał się 
człowiekiem stronnictwa poświęcając interes kraju dla 
interesu swej partji, ten nie może, iriieć prawa należenia 
do rzędu Łzłonków opozycji konstytucyjnej. P . Gam- 
betta ża vłiel<f ftożył dowodów zamiłowania w rewolu
cji, aby stronnictwo republikańsko-zachowawcze mogło 
go przyjąć, mimo jego nawrócenia się pozornego. Mo
że być, że gdy p. Gambetta złoży dowody swej opinj 
umiarkowanej, gdy zająwszy miejsce w izbie dowiedzie 
tam ćzyńme swoją postawą, że postanawia odłączyć się 
od tegumgoha rewolucyjnego, który wlókł się za nim : 
Paryża aż do Tours, a z Tours do Bordeaux; gdy sta 
nh' się zupełnie rozsądnym, że użyję tego wyrazu, w ta
kim tylko yązie republikanie umiarkowani rozważą czy 
mogą przyjąć, gó w Swe sżeregi. Lecz dopóki to nie 
nastąpi, mamy wszelkie prawo powiedzieć mu: Pańskie 
słowa nie zgadzają j,się bynajmniej z pańskiemi czy
nami. i

czterdzieści poWażnyćh projektów dotyczących reo rg a
nizacji armji. W szystkie te 'p fo jek t*  ułóżonć zostały 
przez ludzi specjalnych, zajmujących rozmaite stopnie 
w hierarchji wojskowej i trzeba Wyznał! iż w każdym 
z nich prawic widać głębokie studja a często i zupeł
nie nowe pomysły, Wsźystkie te projekta różnią się 
się tylko W szczegółach, lecz przeważna ich liczba zga- 
cfża się w trzech 'głóWńych punktach? ' 1) w potrzebie 
utworzenia armji czyhnej i reżerwy, lńÓgĄcych dać w 
Czasie wojny miljbri dwakroć, do miljóna trzystu tysię
cy walczących; 2) w potrzebie zmniejszenia lat śłtiżby 
frontowej i 3) nakoniec, już w skutek takowego zmniej
szenia, w potrzebie ćwiczenia żołnierzy w ' sztuce wo
jennej, przez cały czas pozostawania ich pod chorą
gwiami'. W szystkie zaś te projekta. domagają się utwo
rzenia artylerji"licznej i potężnej.

* W  dzienniku TAberti czytamy: La Tribune z Bor
deaux, przytacza nam mowę, jaką p. Gambetta w prze
jeździć swym przez to miasto, miał w obęc delegowa
nych komitetów republikańskich. Ton tej mowy dzi
wną stanowi sprzeczność z czynami byłego’''dyktatora. 
R, Gambetta .uznaje rząd obecny: „Rząd, mówi on,—
w imieniu ktępego stanowią prawa, przywracają pokój, 
podnoszą sumy miljardów, wydają wyroki sprawiedli
we, przytłum iają rozruchy,, jakie same przez się dosta
teczne byłyby do obalenia dziesięciu rządów m onarchi-, 
cznych, rząd taki, mówi o n ,— jest rządem ustalonym i, 
prawym, dowodzącym swej siły i swych praw przez 
własne czyny; rząd taki nakazuje, ogólne dla siebie po
szanowani?, a ktokolwiekby mu zagrażał, uważaiiyn^ 
być winien za buntownika.” Są to, bez zaprzeczenia, 
słowa bardzo szlachetne i pośpieszylibyśmy z oddaniem 
należnych im pochwał, gdyby orre z ust inriycmych wyclió-

istnieją specjalnie rz e mieś lnic z e ź a kf k (ly w lńiejscowo- 
śiach nadmorskich Urządzane są szkoły morskie. Rząd 
zachowuje sobie tylko jjrawo zatwierdzania otwieranych 
szkół i pomaga im subwencjami. Najliczniejsze szkoły 
znajdują się W Bristolu (250 i 300 dzieci)1,* w Leister 
(250), w Liverpool (300) i innych. OpUsżćzamy bardzo 
ciekawe wiadomości o zakładach poprawczych dla dzieci 
w Bełgji, Hołandji, Niemczech, Francji 'i Włoszech, i 
zastanowimy Się ha wzoroWych zakładach tego Fodźfa- 
ju  w Szwajcarji. Cała Szwajcarja pokryta jest rożnemi 
ochronami, szkołami i przytulkarrii, które 'przyjmują dzieci 
pofzucohe, wychowują je, dostarczają im kohieczne środ
ki do uczciwego życia W przyszłości, i przez to samo 
uchraniają je  od nieuniknionej w przeciwnym razie 
zguby. ?lcn ' ■ ‘ naynrn

Wszystkie urządzone są według jednego wzoru. 
Chociaż istńieją nie wyłącznie dla małoletnich przestęp
ców, jednakże ći ostatn i, mieszczą się “w zakładach, jeże
li rząd teih zastępuje Osadzenie W więzieniu.' Celem 
tych zakładów jest wychowanie i: przyuczenie do rolnic
twa, powierzonych im dzieci. Nazywają się' onfe' kólonja- 
mi rolniczemi, opartemi na podstawach familijnych. Za
szczyt pierwszej o nich myśli .należy do: Pestalóżzego. 
Podstawa familijna stanowi rys charakterystyczny Szw aj- 
carskich zakładów poprawczych. W  każdym z nich 
znajduje się od 20 i nie więcej nad 40 wychowańców. 
D yrektor czyli nauczyciel wybiera się z pośród rolników 
zasługujących na zaufanie. Wychowuje on i przyspośib 
bia dzieci do stanowiska niezamożnego robotnika wiejr 
skiego. Rzemiósł uczą tylko tych którzy powrócą dę 
życia miejskiego i głównd zresztą uwaga zwraca się ną 
roboty wiejskie, ktÓTe, według zdania wszystkich nań. 
czycieli szwajcarskich, okazuj;)‘się n aj p ożyto cznic j 8 z e ii i i

* Pod dniem 27-in czerwca piszą z Paryża do ln - 
dependance beige: W kwestji wyborczej nastąpił dziś'
krok bardzo ważny: pięć dzienników rzeczypospolitej 
umiarkowanej,; zdecydowały się wreszcie ogłosić swoją 
listę, w obec opóźnienia ze strony komitetu republiki 
radykalnej. Rozumie się że na, tęj liście jako kandy
daci figurują trzej dyrektorowie dzienników: Bien pu
blic, Cloche i Opinion nationale; utrzymano tam także i p 
Tenot z Sieclea, autora dzieł różnych. .Widocznem jest 
że to  'postanowienie powzięte przez pięć' dziemków 
spowoduje koniecznie ukazanie się jutrzejszego rana li' 
sty republikanów radykalnych a jednocześnie także listy 
połączonych 21 dzienników. Rozprawy były bardzo 
górące i burzliwe ‘we* komitecie prży ulicy Turbigo, jak  
również i w komitecie 21 dzienników'. W  komitecie 
z ulicy Turbigo nazwisko p. Gambetty wymówione 
Wczoraj, wżbtidziło prawdziwą burzę. Dwadzieścia i 
dwa głosy oświadczyły się ażeby go pomieszczono na 
liście, lecz dwadzieścia i pięć, zaprotestowało z pow o
du że wybór ten sprowadziłby niezmierne kłopoty w 
samem łonie komitetu, z tego powodu mniejszość co
fnęła swoje żądanie. Pań Thiers przyszedł już do sie
bie po chwilowej niedyspbzycji, k tóra nie była znaczą
cą. Do słabości naczelnika rządu przyczyniły się ży
we spory z członkami kom isji, budżetowej, którzy zda
je się nie chcieli' przyjąć Wszystkich propozycji pkna 
T h iersa .' Zapewniaj^ th  że stronnictwo fuzjonistów, bar
dzo wiele liczy na wizytę jaką hrabia Paryża ma zło
żyć ’lir. de' Cham bord.' Zdńje się, że istotnie wizyta ta 
nastąpi, lecz i to również jest prawdą, że legitymiści 
przesadzają wielce jej doniosłość, gdyż nie będzie ona 
mieć żadnego charakteru politycznego a złoży ją  wnuk 
Ludwika Filipa wnukowi Karola X  z prostej tylko 
grzeczności i przez wdzięczność za to że w skutek ha
sła  danego 'Stronnictwu legitymistów w zgromadzeniu, 
nie sprzeciwiali się oni wyborowi na deputowanych do 
zgromadzenia, książąt orleańskich. Oto jeszcze kilka 
szczegółów z -ostatnich dni istnienia komuny: Wszyst
kie rozkazy podpalania wydane zostały przez nieja- 
kiegoś nazwiskiem Parent, którego nie należy brać 
za jedno z p. Ulysseśem Parent — a który zdołał u- 
(flec z Paryża uniósłszy z sobą znakomite sumy. Za
pewniają że Delescluze, napisał był zaraz po wkrocze
niu wojsk wersalskich do Paryża następujący bilet do 
pana Thiersa: „Panie, armja już weszła do Paryża.
Jeżeli do jutra' nie zajmie ona pózycji zewnątrz miasta, 
spalimy je  z pewnością.” Zawiadamiają 0 powrocie do 
Londynu ks. de Broglie, który obejmie tam znowu po
sadę ambasadora. Książę może odjechać spokojny zu
pełnie o los mego syna, który był dość ciężko rańior 
ńy pod murairti Paryża.

* Korespondent wersalski do Nord'a z 28-go czerwca 
pisze: Dziś w dalszym ciągu rozbierano , w zgromadzeniu 
projekt do prawa odnoszącego się do decentralizacji de
partamentalnej, a w rezuliącie przekonano się, że i sami 
pp. dećentralizątorzy wcale się z sobą nie zgadzają i za
równo, przedstawiają niewłaściwość zbytecznej decentra
lizacji, jak  niemniej inpgące wyniknąć niebezpieczeństwa 
z zanadto ściślej centralizacji. Ruch wyborczy tak wiel
kie przybiera rozmiary, że śmiało można powiedzieć, iż w 
niektórych miejscowościach mury są literalnie pokryte 
afiszami elektorów.. W  przeważnej liczbie tych odezw i 
wyznań wiary politycznej, znajdujem y'brak owego szczę- 
rego, prostego wynurzenia zdąn i chęci własnych. Nie 
dojrzycie w ich reprezentantach ani legitymistów, ani bo- 
napartystów, orleanistow lub republikanów, są to raczej 
w ogóle żądania rzeczypospolitej, z panem Thiers’e.m, a 
oprócz tych jedynych objawów dla rządu uosobionego w 
p. Tliiersie, nic więcej w owych odezwach nie dostrzega
my, Bardzo też mała jest liczba takich, którzyby również 
jak  p. de Nouąłes, książę d’Amyen, stawili się w chara
kterze szczerymi obrońcami monurchji zjednoczonej i li-

z tego względu, że przyuczają do stałości i metodycznos- 
ci, młodą, niecierpliwą i zmienną naturę, uszlachetniają 
i wznoszą myśl do Boga i zapewniają spokojne i regu
larne życie za pomocą trudnej i ciężkiej pracy. l.)o ko- 

Tohij przyjmują dziefci od 9 do 12 lat wieku i zatrzymują 
fam do lat 18. Udzielają im elementarne ukształcenie. 
Niektóre kolonje przyjmują dzieci obojga płci. Prace,
W miarę możności, urozmaicają się. Nauczyciel uczy 
słowem i przykładem. Kary zależą—na wydaleniu z ko- 
•lonji, oddaniu do więżieńia—co zdarza się nader rzadko, 
na naganie na osobności lub w przytomności innych, na 
pozostawieniu bez Obiadu lub bez kolacji. Nagrody 
stanowią pochwały lub pieniężne sumy, z k tór/ch jedna 
kże nagrodzeni obowiązani są zapłacić za poczynione przez 
nich szkody. 4Jzęść gruntów kolonji dzieli się pomiędzy 
kolonistów pod ogrody, a płody tych ogrodów uprawia
nych w wolnych chwilach, kupowane są do zakładu. 
Ogrody te jednakże dają się nie darmo; dzieci płacą 
dzierżawę i otrzymują zasiewy'. Wszystko tym sposo
bem w kolohjach szwajcarskich urządzone jest w celu 
obudzenia w wyćhowańcu poszanowania własności i za- 
'miłowania do pracy, wykazując korzystne strony jedne) 
go i drugiego.' Najwięcej takich kolonji jest w kanto
nie berneńskim. ( Źa wzorową uważa się kolonja bechte* 
lińska koło Bernu, założono w 1840 r. Tym sposobem 
W zastosowaniu do'społecznych chorób okazuje się słusz
ną ta sama zasada, która uznana została za sprawiedliwą 
dla leczenia chorób fizycznych, mianowicie, że daleko le
psze rezultatu daje rozdział chorych na grupy, niż sku
pienie icli w ogromnych ludnych zakładach.

W Rosji zakłady-poprawcze istnieją od 1848 r. ido- 
żoiny Wskazać zakłady -istniejące w Moskwie, Petersbur-

Taki stan rzeczy jest trudnym do pogodzenia z owem 
domaganiem się ze strony zgromadzenia o konstytuantę. 
Jeżeli zgromadzenie ma byćustalonem, potrzeba, aby wy
borcy wiedzieli co mają postanowić ci, którzy dopominają 
się.'o taki mandat dla siebie. Milczenie pod tym wzglę
dem ze strony reprezentantów i kandydatów niezawodnie 
stanie się bodźcem do stawienia opozycji domaganiom się 
większości zgromadzenia o powierzenie jej władzy usta
lonej Pp. Pourtales i książę d!Auyen, mają stanowcze 
szanse zostać wy-branymi w Wersalu, czyli w departa
mencie Seine et Oise, bo w tern mieście lista republikań
ska będzie miała większość za sobą. Spodziewają się tu
taj także wyboru p: Boselli, byłego prefekta departamen
tu za czasów cesarstwa, który podał się był do dymisji 
w skutek nieporozumień zaszły-ch z ministrem spraw we
wnętrznymi), w czasie wyborów w roku 1869. P. Bosell 
w swym okólniku, bardzo umiarkowanym i rozsądnym, 
zachował tę chwalebną ostrożność, iż nie chwali się przed 
wyborcami z przyczyn dla których usunął się ,z urzędo
wania i nie chełpi się z przysług, j akie oddał departamen
towi podczas swej administracji. Zgadza się on otwar
cie z nowym porządkiem rzeczy, z tej wychodząc zasady, 
iż należy słusznie przekonać się o dobrych lub złych 
skutkach z istnienia rzeczypospolitej. Czwartym kandy
datem, którego wybór zdaje się możliwym, jest niejaki 
p. Hdly d Oissel, były referendarz w radzie stanu i mer 
w Poissy za czasów cesarstwa. Pornimę całego wstrętu, 
jaki objawia znaczną większość deputowanych prawicy, 
względem zamiaru powrotu zgromadzenia do Paryża, 

jednak wielu z owych deputowanych już się udawało do 
Paryża w celu obrania sobie miejsca w sali posiedzeń 
w pałacu de Bourbons. Dawna sala ciała prawodawczego 
została Wyrestaurowaną i urządzoną dla pomieszczenia 
750 deputowanych, j może każdego dnia być zajętą. 
Przekładanie, pobytu zgromadzenia raczej w Wersalu 
niż w Paryżu, objawiane ze strony większości, ustąpi 
w danym razie, gdy sdma większość przekona się o 
inaterjidnej niemożliwości takiego zamiaru. Sala tera
źniejsza wśród obecnych Okoliczności, nie może być o- 
grzewaną, gdyż budovvniczy uznał, iż przywrócenie 
kaloryferów i ogrzewanie niemi wystawiałoby pałac 
na niebezpieczeństwa częstych naWet pożarów. Ztąd 
wynika pytanie czy zgromadzenie wystawi nową salę, 
czy też powróci do Paryżą, lub osiedli się jeszcze da
lej wewnątrz kraju? Oto macie trzy systemy mające 
każdy swoich obrońców, jednak nikomu nie spieszy się 
z wybraniem któregolwiek z nich. Każdy widać uwa
ża za dogodniejsze dla siebie pozostawić rozwiązanie 
tej kwestji jakiem u nieprzewidzianemu wypadkowi.

W" korespondencji paryzkiej do Norda z dnia 29 
czerwca czytamy: W  dniu wczorajszym, pożyczka zaj
mowała wszystkie umysły, dziś znów' zawraca ,im gło
wę, przegląd wojsk, mający się odbyć w Longchamp. 
Paryżanie odzyskali już swój dawny zapał do wszel
kich widowisk militarnych, a .ponieważ dziś rano wi
działem defilujące wojsgo, udające się na miejsce re- 
wji, mam więc nadzieję, iż armja będzie sympatycznie 
przyjętą a nawet i jej sławnego dowódcę nie omiesz
kają z radośnemi okrzykami witać ci nawet, którzy 
poprzednio walczyli przeciwko niemu, a którzy dziś,
skutkiem roztropnej i wytrwałej tego wodza admini
stracji jak  niemniej widocznej karności, którą umiał
zaprowadzić i utrzymać w tej armji, dla której ów 
przymiot był dotąd zupełnie obcym, jeżeli nie przyłą
czą się zupełnie do obecnego rządu to przynajmniej
usuną się od falangi demagogicznej. Od dnia wezo- 
rajszego Paryż przybrał postać tak uroczystą, jakiej w 
nim oddawna nie widziałem; szczęśliwy rezultat poży
czki, której cyfra ogólna od 3 '/2 a rzeczy wiście do 6 
miljardów wynosi; nadewszystko zas liczba podpisów 
pomiędzy ktoremi zaledwo piąta część jest obcych, ta 
ką napełniła dumą serca P  a ryż an, iż nieomal sądzą że 
hrancja i Europa zapragnęły tym sposobem pocieszyć 
ich po nie miłej rzeczywistości wśród której paryżanie 
ujrzeli utratę swego wszechwładztwa a może nawet i 
utratę przywilejów stolicy. Nadewszystko, czynią tu 
wiele komentarzy nad jednym z ustępów malej prze
mowy, jaką p. Pouyer-Q uertier miał do zgromadzenia 
narodowego, upatrują w nim cflęć przyjęcia czterech i 
pół czy też pięciu miljardów na które już podpisano 
się w celu użycia ich na zupełne w przeciągu od dziś 
za szesnaście miesięcy, oswobodzenie kraju z okupacji 
wojsk niemieckich — widoki podobne dostateczne były
by do zelektryzowania największych nawet stoików, ła
two więc pojąć jakie muszą robić wrażenie na nasze 
usposobienia nerwowe i podniecone tak silnie wpły
wem okoliczności.

Austrja.
* Urzędowa gazeta Wiener-Abendpost znowu zaprze

cza doniesieniu prużskiej gazety Politik o jakiejś misji 
hrabiego Iiatżfeida do Wiednia. Abendpost zaprzecza 
także wieściom, jakoby odbywały się układy o jakieinś

gu. Narwie, Rewlu i W arszawie. Z resztą z otwarciem 
nowych sądowych i ziemskich instytucij, potrzeba tako
wych wypowiadana jest ze strony społeczeństwa doś<J 
głośno. Wspomnimy tu o założeniu kolonji rolniczej w 
guberriji moskiewskiej, a nie jest to fakt pojedynczy. 
Autor przechodzi następnie do zasad ogólnych stanowią
cych podstawę tych instytucij w Europie. Tam wszę
dzie powstawały one z inicjatywy prywatnej: rządy za
chowywały sobie tylko prawo nadzoru i udzielanie za
pomóg! Instytucje te są dwojakiego rodzaju: jedne ist
nieją dla małoletnich przestępców, drugie dla dzieci po
zostających bez dozoru i opieki; według zdania autora 
należy ściśle podtrzymywać tę 1'óżnicę, co potwierdza się 
rezultatami nabyteini w praktyce, a uwydatnionemi w 
programacie zjazdu filantropijnego w Frankfurcie w 
1857 r. Uznano także za konieczne pociągnąć do udzia
łu w wydatkach na wychowanie, rodziców utrzymywa
nych dzieci. Nie można nie zgodzić się z autorem, że 
brak takiego przepisu pociągnąłby źa sobą wiele złego. 
Nie mało jeszcze jest takich rodziców, którzy chętnie 
podniecaliby dzieci do popełnienia przestępstwa, dla te
go, aby uwolnić się od obowiązku ich wychowywania. 
Autor obiecuje dalszy ciąg swego ciekawego artykułu, z 
którym zapoznamy czytelników, skoro takowy się ukaże.

Zwracamy się do sprawozdania z działalności IX  
departamentu senatu sądzącego. Wszystkich praw po
dlegających roztrząśnięciu departamentu było 87 6, 

nich roztrząśnięto 547, pozostało nierozstrzygniętych 
na 1871 r .—329. Wyroków wydano 471, w porówna
niu z 1869 r. więcej ó 19, z 1868 r.—o 57, z 1867 
r.—o 101. Podań incydentalnych było wniesione i roz
strzygnięte 466. We wszystkich tych sprawach nad
zór prokuratorski złożył 940 wniosków, całkowicie

oświadczeniu państwa prusko-niemieckiego, względem 
stanu cesarstwa austrjackiego od roku 1804, i o między
narodowych stosunkach teraźniejszego państwa dualis
tycznego.

Tagśhpresse pisze: „Każdy bezwątpienia zdziwi się 
ze obrany komitet komisji konstytucyjnej, w ostatnim 
czasie podjął ,się rozbierać propozycję galicyjską i bez
pośrednie wybory. Dowiadujemy się, że powód do te
go podał klub krańcowej lewicy. Należący do tego klu
bu deputowani Rechbauer i Szturm wezwani zostali do 
przyczynienia się, aby propozycja galicyjska i bezpośred
nie wybory podczas tegorocznego posiedzenia izby wzię
te były pod dyskusją. Jakoż na naleganie tych deputo- 
wanych, komitet przystąpił do rozbioru tej kwestji.”
• L-* Nordd. M .  Zły  pisze, że istniejąca w austriackiej 
izbie deputowanych opozycja przeciw ministerstwu R e - 
henwarta, objawiła się teraz na nowo, jak doszą z W ie
dnia, przez przyjęcie wni'osku komitetu finansowego! 4 -  

Komitet, jak wiadomo, wynurzył ópinję, iż nie właściwie 
by było udzielać ministerstwu więcej pieniędzy, aniżeli 
potrzeba niezbędnie, oraz że na to wystarczy około 28 
miljonów guldenów, które z resztą dopiero w późnej je 
sieni dane być mogą; Głównie wszakże; chodziło tu 
prawdopodobnie większości o to tylko, aby ministerstwo 
tą drogą zmusić do wcześnego zwołania sesii jesiennej 
i aby wtedy etat na r. 1872 można było w terminie „kon
stytucyjnym” przyjąć lub odrzucić.—Na teraz wiec od
rzucono roztrząsanie projektu.

Anglja.
* z  Londynu piszą do Koln. Ztng: Claremont i Twio- 

itengham, długoletnio rezydencje książąt orleańskich, o- 
pustoszaiy obecnie. W ygnaniu książąt z Francji położony 
został kres i głowy rodziny orleańskiej wrócili do sweo-o 
kraju rodzinnego. Książę Chartres, który służył w armji 
jenerała Chanzy pod przybranem nazwiskiem L ęforta  
oraz stryj jego, książę Joinville, który starał się nadare- 
mnie o przyjęcie go do armji francuzkiej, znajdują sią od 
niejakiego już czasu we Francji. Książę Aumale i hrabia 
1 aryża wraz z rodziuą, opuścili dopiero teraz Anglje 
z zamiarem zamieszkania tymczasowo w Randon, w Ower- 
nji, i przeniesienia, następnie swej rezydencji do Chantil- 
ly ,jak  skoro wojska pruskie opuszczą departament Oise. 
Wygnana rodzina królewska potrafiła zyskać sobie w 
Anglji dobre unię; każdy bowiem zgodzi się na to, cóoo- 
wiada limes, ze bawiąć w tym kraju przez 23 lata wśród 
trudnych okoliczności, iiie dopuściła się ona niczego tą - 
kje^o, czem mogłaby narazić się rządowi angielskiemu. 
Rodzina orleańska połączona była węzłami pokrewień
stwa i scisłej przyjaźni z królową Wiktorją, która z dni 
giej strony była w przymierzu z Napoleonem II I . K sią
żęta orleańscy bywali często w towarzystwach angiel
skich i wiedzieli dobrze, że większość anglików spoMą- 
dkłuby bardzo niechętnie rta nowy przewrót dynastyczdy 
we Francji. „Nikt nie może powiedzieć,—dodaje Times — 
ażeby dali słbwem lub czynem rządowi angielskiemu pij- 
wod do życzenia, iżby obrali inny1 jaki kraj dlk swego1 po
bytu. _ W swych zwykłych zatrudnieniach, stosowali 
się om do zwyczajów angielskich, Zyskali m,i wielkie 
sympatje w Anglji przez swą dobroczynność i towa- 
rzyskość, słowem, zachowywali się z godnością, jaka 
przystoi wygnanej rodzinie królewskiej! Prace literac
kie niektórych z członków tej rodziny znamionują ich 
charakter, chciwy pracy, lecz nie całkiem może wolny 
od ambicji. Dzieła ich nie miały cechy politycznej, 
lecz pomuuo to, nie trudno było znaleść w nich do
niosłość polityczną.”  ̂ Times ma tu  na myśli książkę 
napisaną przez hrabiego Paryża o stowarzyszeniach 
rzemieślniczych angielskich (p isa ł,on także o ‘'przesile
niu w przemyśle bawełniczym, o kościele państwowem 
w Irlandji i t. d.), oraz dzieła militarne księcia Join- 
ville. iism o  poinienioge wynurza zresztą rudzieję, że 
książęta wyciągną korzyść z doświadczenia, przez jakie 
przeszli, i nie rzucą sję zbyt śmiało na widownię wal
ki, w zaufania na urok wyrazów: lojalność, wólność i 
konstytucjonalizm. Powinni oni pamiętać, do jakiego 
stopnia doszła nienawiść demokratów nawet pod łajgo- 
dnemi rządami ich ojca; wszyscy przyjaciele domu or
leańskiego pokładają największe nadzieje w tern 
książęta tego domu przestrzegagać będą wśród tepizniej- 

ą roztropność i elerńltwoscszych okoliczności takąż sarną roztropność i cierpliwość 
polityczną, której dali dowody przez cały czas swegc 
wygnania i której obowiązani* są tym szacunkiem jńk

'  ' „    <• ' . 4  f  .)fran cuposiadają obecnie w oczach ludu zarowno 
i angielskiego.

Banja. ' ' "j :: *v'!
* Wyspa St. Thomas, która przed 200 laty nie nale

żała do nikogo i nie była uprawianą, objęta została 21 
czeiwca 1671 roku w posiadanie przez kompanję duń
ską zachodmo-indyjską, protest zaś przeciw temu, za- 
ozony wówczas przez Auglję, nie spowodował żadne

go rezultatu praktycznego. Brak atoli środków pie
niężnych nie dozwolił kompanji pomięnionej rozwinąć 
dostatecznie handel, co spowodowało króla KrystjamTV 
do udzielenia kompanji brandebnrgskiej pozwolenia ńa 
osiedlenie się na tej wyspie, lecz przywilej madaay 
przez tego króla upłyną! w r. 1715. \V roku 1754, 
kroi ijryderyk V sjirzedał, za sumę 2,750,000 talarów 
duńskich, St. lhornas, St. Jean i St. Croix towarzy-

zgodnie z któremi wydano 797 decyzji senatu, w czę
ścią tylko zgodnie—70, a przeciwnie wnioskom—73. 
Większość spraw była rozstrząsana na jednem posie
dzeniu, ale były i takie których rozstrzygnięcie wyma
gały kilku posiedzeń. Tak w ogólnem zebraniu, 1 spra
wa była roztrząsana na 3 posiedzeniach, 2 zas na 2 
posiedzeniach, w powiększonym komplecie wydziału, 5 
spraw było rozstrzygniętych każda na 3 posiedzeniach, 
w wydziale, 1— w 7 posiedzeniach, 1—w 6 posiedze
niach, 2—po 5 posiedzeń, 1—w 4 posiedzeriiach, ggó 
po 3 posiedzenia, a 112 zacząwszy się na jednftm po
siedzeniu rozstrzygnięte były na nnstępnem.' Pod wzglę
dem wartości powództwa sprawy mogą być rozmie
szczone w następującym porządku: spraw o mniej niż 
600 rub. było 27, od 600 do 1 ,000-52 , od 1,000 do 
1,500—47, od 1,500 do 2,000 '-21, dó 3,000—25, do 
5,000—36, do 10 ,000-23 , do 1 5 ,000-9 , do 30,0(X>L 
10, do  ̂ 50,000—4, więcej n a d to -2 , bez oznaczeniu 
wartości powództwa—218. Najwiębej spraw śpornych 
wywołał kodeks cywilny (243 spraw), po nim kodóks 
postęp, sąd. cyw.—173 spraw. Z wyroków sądu apela
cyjnego wniesionych do rozstrząśhiefnia seiiatu, za
twierdzono 311, zmieniono — 95, uchylonó-^- 67. 
Stosunek zatwierdzonych wyroków do zmienionych" i 
uchylonych, przedstawia się w riastępującym kśzthłcie: 
na 100 wyroków sądu apelacyjnego, przypada 66 zK- 
twierdzońych, 20 zmienionych i 14 ńchylotiych. • Spra
wozdanie kończy się przedstawieniem ogólnych zasad, 
przyjmowanych przez senat przy stosowahitf prawa; 
zwyczaj zasługujący na najzupełniejsze poszanowanie i 
przyjęty przez nowe instytucje sądowe w Cesarstwie.



stwu, które nabyła już było zresztą pratva do dwóch 
ostatnich wysp w latach 1 bó l i 1733. \\  p. 1807 wy-
gpy potruCmone przeszły pod panowanie angielskie, pod 
którern zostawały do chwili zawarcia pokoju w roku 
1.814. Z mocy traktatu pokoju, wyspy te pow róciły pod 
.panowanie D&nji O becnie mieszkańcy tych wysp znaj
duje sie w tem położeniu nieprzyjem nem , że oświad
czyły się, za pomocą, głosowania powszechnego, za od
stąpieniem ich na rzecz Stanów Zjednoczonych, k tóre
mu to życzeniu nie można było zudosyćuczynić z po
wodu niezatw ierdzenia prz z kongres waszyngtoński 
konvvecji zaw artej 24 października pomiędzy Stanami 
Zjednoczonemi i D anją. Usposobienie przeto umysłów 
na wyspach pontienionych nie musi być zbyt skłonnęm  
do obchodu uroczystości rocznicy dpóchsetletniej.

Ziemie słowiańskie
* Naród ni listy podają następującą wiadomość z M o- 

Staru z 20-go czerwca, bez wskazania źródła, z k tó 
rego takow a zaczerpniętą została. Je st to widocznie 
w yjątek z jakiejś korespondencji. „O d  roku 1862, t. j. 
od czasu Ostatniego powstania czarnogórskiego, nie by
ło ‘jeszcze w Bosnji i H ercegow inie takiego rozdrażnie
nia, jak ie  panuje tam obecnie'.' Zdaje się, że P o rta  do
kłada wszelkich starań dla wywołania powstania, ażeby 
bvć w ten sposób w możności uciskania samowolnie 
tamecznej ludności słowiańskiej. Ze wszech stron woj
ska tureckie ściągane są nad granicę Czarnogórza; na 
Gackiem  Polu  (w H ercegow inie), z rozkazu władzy cen
tralnej konstantynopolitańskiej, skoncentrowano 22,900 
wojska. W szystkie załogi w Bosnji i Hercegowinie 
otrzym ały rozkaz wymasżerownnia tamże. W Lesznioy, 
M ostarze, T reb in ji i Nikszyc.il nie ma na teraz ani je 
dnego żołnierza, tureckiego. W szystko to udało się 
nad granicę. Zdaje się, że P o rta  zamierza obsaczyć 
całkiem  C zarnogórze, ażeby zmusić księcia M ikołaja do 
zaniechania mieszania się do powstania albańskiego. 
Nie ulega wątpliwości, że tnkie postępowanie i takie środ • 
ki ze strony rządu tureckiego, za pomocą których chce 
on znpobiedz rozruchom  wśród słowian południowych, 
spowodują oburzenie powszechne na władze tureckie.11

* P od ług  gazety Zukunft, ludność okręgu żnmber- 
skiego (w Pograniczu W ńjskowem ) posłało do mini
sterstw a wojny oświadczenie, w którem  protestuje ener
gicznie przeciw oderwaniu tego okręgu od Chorwacji.

* D o tejże gazety piszą z Lubiany (Laibnch), że 
wszyscy deputowani słoweńscy w królestw ie G orycji 
(G orz) podali m inisterstwu mem orjał, w którym  wyłu- 
szczyli życzenia i potrzeby ludności goryckiej.

* Taż gazeta podgje z Osielca (Sissek) wiadomość, 
że były redak to r gazety chorwackiej Branik, p. M isz- 
katowież, skazane został powtórnie, „za zaniedbanie się 
w swoich obowiązkach,1* na karę pieniężną w wysoko
ści 40 guldenów  i na potrącenie 100 guldenów z kau
cji. W yrok  sądu doręczony został redakcji w niemiec
kim ty lko języku, wbrew praw om  o równoupraw nieniu.

'  * Vateiiaud donosi, nie ręcząc za wiarogodność tej 
wiadomości, żę D r. F . W. R ieger mianowany będzie 
w krótce „m inistrem  bez wydziału,“ hrabia zas A genor 
Gołuchowski, namiestnikiem G alicji.

Narodni Listy  podają ze Skadru (Skutari) nastę
pującą korespondencję z 14 czerwca, poczerpniętą, jak 
się zdaje, z pism chorwackich luń serbskich: „R ozdra
żnienie w wyższej i niższej Alhątiji wzmaga się z każ
dym dniein, i podczas gdy  Izm ail-pasza wytęża wszy
stkie swoje siły dla uśm ierzenia trzech najuporczyw - 
szych pokoleń 'w  M elasji, w wyższej A lb a n ji-b u rz a  
zagraża prowincji ze wszystkich stron. Gndnern uwa- 
o-i^jest to, że pierwsi podnieśli rokosz kraśniczanie, ga- 
szyńcy i baryszanie, którzy byli przedtem dobrym i m a
hometanami i wiernymi poddanymi. T e trzy pokole
nia, zaludniają całą przestrzeń od g e r „Przeklętych do 
Prizrenu , oraz wzdłuż brzegów Bystrzycy i Białej D ri- 
ny; przedstawiają one przeto siły dość znaczne. N ad
chodzą także wiadomości o groźnych zamiarach w Ma- 
kezji. W szystkie pokolenia tameczne okazują wielką 
chęć do wyswobodzenia się z pod jarzm a kajm akań- 
skie°o. Z Zadrim u dochodzą także wieści n iepokoją
ce: powiadają, że zajścia czynne pomiędzy ąlbanczyka- 
mi katolickim i (m iridytam i) a mahometanami wrą z ca
łą siłą. O biegają także pogłoski, że i w naszej A lba
nii położenie rzeczy jest, tak smutne, że obawiać się 
należy jak  najgorszych następstw. W ojska skoncen
trow ane w Albanji mają mnóstwo trudności do prze
zwyciężenia, inaczej bowiem niepodobieństwem byłoby 
uśmierzyć zbuntowaną ludność albańską. Dotąd wszy
stkie wojska zostające pod rozkazami jenera ł-guberna- 
tora, biorą udział w walkach w wyższej A lbanji.”

* Z  B iałogrodu piszą pod datą 23 czerwca do ga
zet chorwackich, ze w ■ tarej Serbji dokonywane są 
nieustannie aresztowania. W samej Dibrze aresztowa
no 12 najbardziej poważanych serbów, których odsta
wiono do K onstantynopola. W Bosnji i Hercegowinie 
panuje nadzwyczajne wzburzenie umysłów, co spowodo- 
wanem zostało gwałtam i, jakich dopuszczają się urzę
dnicy tureccy.

* G azeta Crnogorac (Czarnogórzec) podaje z Cetynji 
zaprzeczenie wiadomości, jakoby C zarnogórze otrzym a
ło od A ustrji w podarunku broń. Zaprzeczają także 
wiadomości o zaprow adzeniu w Cetynji konsulatu au- 
stro-w ęgierskiego. — Książę M ikołaj zawiadom ił Portę, 
że jeżeli rząd  turecki nie zabroni paszom i derwiszom 
uciskać serbów w Bosnji i H ercegow inie, to w takim 
razie nie będzie on w stanie powstrzym ać czarnogórców 
od przekroczenia granicy dla pośpieszenia na pomoc 
swoim braciom.

* Pod ług  gazet chorwackich, sejm chorwacki o d ro 
czony został dla tego, ażeby dać możność wybrania de
putowanych do tego sejmu z tycn części Pogranicza 
W ojskowego, w których, na mocy ostatniego manifestu 
cesarskiego, zaprowadza się adm inistracja cywilna. Rząd 
nie ma prawie żadnej nadziei na zwycięztwo przy m a
jących nastąpić wkrótce wyborach dziesięciu deputow a
nych z byłego Pogranicza W ojskowego; lecz gdyby n a 
wet, wbrew przewidywaniu, rząd odniósł zwycięztwo, 
to i w takim  razie nie zajdzie żadna zmiana w te ra 
źniejszej większości sejmu chorwackiego.

* G azety czeskie podają z Tarnopola, pod datą 23 
czerwca, wiadomość, żew  kilku  gminach w iejskich ew an
gelickich wychodzi na jaw  dążność do połączenia się z 
kościołem prawosławnym .

* Z W iednia piszą do Corr. Slave, że k ilku dziennika
rzy cieskich, mieszkających w mieście pomienionem, za 
mierza wydawać tam gazetę w języku  czeskim.

* K orespondent Narodnich Listów  pisze pod d. 21 czer
wca że izba Panów nie zdoła załatw ić się do końca tego 
miesiąca z rozprawam i nad budżetem. W  sferach rady pań
stwa nie wiedzą wcale, ja k  długo jeszcze dozwolonem bę
dzie korzystać z dogodnej bezczynności parlam entarnej. 
B yw ały inne czasy, gdy za m inisterstwa „mieszczańskie- 
o-o,” można było z biegu spraw  w radzie państwa w ypro
wadzić na tydzień wprzód wnioski co do najbardziej na
wet ukryw anych planów rządu; obecnie zaś panuje wiel
ka powściągliwość mowy; sami m inistrowie nie mają ża
dnych stosunków ze stronnikam i konstytucji i nawet z 
członkami prawicy.

A z ja .
* Z Bom bay piszą do dzienników angielskich, że 

wiadomość o wzięciu H eratu  przez Jakob-C hana, zbun
towanego syna Szir-A lego-C hana, em ira K abulu, potw ier

dza się urzędownie. G ubernato r H era tu  został zabity . 
Jakób-C han  ma mieć arm ję 60,000 ludzi i postępować 
teraz ku F u rrah  i K andaharow i. W ojska em ira za
trzym ały się pomiędzy F u rra h  i H eratem , czeaając na 
posiłki z K abulu. E m ir nie bardzo jest lubiony z po
wodu swej przychylności dla anglików  i ich zwyczajów, 
Jakób-C han  zaś uchodzi za gorliw ego m uzułm anina 
starej szkoły.

. . .  ■ ■■» < — ■»~ i

Telegramy z gazet zagranicznych
* Paryż, 29 czerwca. Journal offciel dziś wyszedł 

późno. O głasza on d ługą listę oficerów, których przy
ozdobiono orderem  L eg ji honorowej.

* Paryż, 29czerwca po południu. Z L ingchaups donoszą 
o godzinie 3 ej po południu: M arszałek M ac-M ahoń 
przybył na czele sztabu jeneralnego , w tow arzystw ie 
świetnego orszaku, o godzinie 2-ej do Longham p, B ate- 
rje  M ont Y alerien  i placu m usztry oznajm iły, punkt o 
godzinie 2-ej, przybycie członków rządu  i zgrom adzenia 
narodow ego. Defilada wojsk rozpoczęła się zaraz potem. 
P u łk i p rzy  przem aszerow yw aniu przed trybunam i w yda
wały k ilkakrotne okrzyki.

* Paryż, 30 czerwca. D zienniki poranne przychylne 
rządowi stw ierdzają, że postaw a wojsk na wczorajszym 
przeglądzie była wyborną, i że mianowicie T h iers i M ac- 
Mahon ze szczególniejszym zapałem  byli przyjmowani. 
Paris Journal ogłasza list barona H aussm ann, z oświad
czeniem, że nie należy on do żadnego stronnictw a w yłą
cznego i że jest ty lk o  pełnym  poświęcenia sługą Francji. 
Interes stronnictw a porządku  skłania go do odmówienia 
kandydatu ry .—O kólnik R ouher’a do w yborców departa
mentu C harente inferieure, k ładzie głów nie nacisk na 
swobodę handlu, której bronić będzie. Co do przyszłej 
formy rządu, to R ouher dowodzi, że naród  sam później 
takow ą określić musi i że tego kto się nie podda woli 
narodu, za burzyciela uważać należy.— G am betta przybył 
tu wczoraj.

* Paryż, 30 czerwca. C iągle układane są nowe listy 
kandydatów  dla Paryża. K om itet „Renouard” połączył 
się z kom itetem  „Union Parisienne de la  P resse.” Za to 
usiłow ania osiągnięcia zjednoczenia między komitetami 
radykalnem i, nie doprow adziły dotychczas do żadnego 
rezultatu. Agence Havas głosi za rzecz praw dopodobną, 
że przejdzie lista kandydatów , którzy się oświadczyli za 
popieraniem  polityki T h iers’a. — W  ciągu dzisiejszego 
dnia m ają się odbyć liczne zgrom adzenia publiczne.— 
Rząd pozwolił, aby tak ie  zgrom adzenia odbyw ały się aż 
do n iedzieli.—Książę B roglie dziś rano odwiedził Thiersa 
a wieczór w raca do Londynu.

* Paryż, 30 czerwca. Journal ofjiciel czuje się sk łon
nym do odezwania z następną apostrofą: W czoraj żąda
liśmy pożyczki dwóch m iljardów, a otrzym aliśm y pięć 
miljardów. Dziś okazujem y E urop ie  arm ję stutysięczną, 
ożywioną walecznością, dowodzoną w sposób godny po- 
dziwienia, k tóra ty lko co ocaliła cywilizację. F ranc ja  od 
czasu ostatnich klęsk, spowodowanych błędami cesarstwa, 
odzwyczajona od szczęścia, zaczyna znowu ufać sobie i 
poczuwać się.

* Paryż, 30 czerwca. O  ile do'' wczoraj wieczór wia
domo było, to ogólna summa podpisów na nową po
życzkę wynosiła 4,800 tniljonów; ostateczne obrachowa- 
nie jeszcze nie zostało ukończone.— iSądy wojenne dla 
sądzenia powstańców jeszcze nie zostały zwołane. 
Thiers dał wczoraj św ietny obiąd z powodu przeglądu. 
Żadne mowy jakiegobądż znaczenia politycznego m iej
sca nie m iały.

* Paryż, 30 czerwca. D zienniki urzędowe wynurzają 
zadziwienie z tonu mowy dziennika Nordd. A lly. Ztng., 
zarzucającego Thiersow i, że nie chce zmniejszyć bud
żetu wydziałów wojny i m arynarki,—ponieważ kwedtje 
te są w związku z wewnętrzną reorganizacją.

* Wersal, 30  ceerwca. Zgrom adzenie narodow e. P rzy  
rozpoczęciu posiedzenia prezes miał przem owę do z g ro 
madzenia, w której rzekł: W czoraj byliśmy obecni pię
knem u widowisku, m ogącem u podnieść serca. W idzie
liśmy ową w spaniałą arm ję, k tóra w stolicy przyw róci
ła  panowanie praw a i ocaliła cywilizację, defilującą w 
szlachetnej postawie i z zw ykłą je j karnością wojen
ną. Zgrom adzenie pozwoli mi, powinszować annji w 
jeg o  im ieniu. Czyniąc alluzję do powodzenia pożyczki, 
prezes powiada: Podobne źródła zasobow dają 
dowód, żeFrancja  zawsze jeszcze jest wielkim naro
dem. U gięta klęskami ale nie pokonana, F ranc ja  za j
mie w krótce odznaczające miejsce, jak ie  je j przynależy. 
N arada nad projektem  do praw a w przedm iocie term i
nu spłaty wekslow, odroszoną została do w torku.

* Bordeaux, 29  czerwca. D zienniki tutejsze ogłasza
ją  przem ow ę, ja k ą  G am betta miał do delegow anych 
komitetów repuolikańskich. Ośw iadczył on w niej, że 
uznaje rząd  teraźniejszy, gdyż rząd, w którego im ie
niu pokój zaw arty został, praw a wydane i m iljardy zy 
skane, w którego imieniu spraw iedliw ość jest wymie
rzaną, który zdoła! poskrom ić straszliwe pow'Stanie, 
jest legalnym . D ał on dowody swej potęgi i swego 
praw a właśnie przez owe postępki. Rząd ten wszakże 
na każdego wkłada obowiązek szanowania go, a kto 
mu grozi, ten za buntow nika poczytywanym  być wi
nien. Zresztą G am betta kładł nacisk na konieczność 
podniesienia oświaty ludowej i siły obronnej.

* Florencja, 2 9  czerwca. Senat po żywych rozprawach 
przy jął praw o w przedm iocie zniesienia hdeikomisów w 
prow incji rzym skiej. Z Rzym u donoszą, że ju n ta , jedno
głośnie, przy oklaskach słuchaczy, postanow iła z powodu 
przybycia króla urządzić wielkie zabawy. P refektem  R zy
mu mianowany został m argrabia M ontegomolo.

* 1'lorenc ja , JO czerwca. Opinione g łosi, że część 
duchowieństwa francuzkiego doradza papieżowi szukać 
przy tu łku  w K orsyce, aby nie byc obecnym  w R zy
mie w pierwszych dniach lipca. Papież jednakże nie 
zgodził się na tę radę.

* Rzym, 29 czerwca. Dyplom aci towarzyszą królowi 
do N eapolu i do Rzym u, ale nie wszyscy Stanowczo tam 
się przesiedlą zaraz.

* Neapol, 30 czerwca. K ró l otw orzył dziś urządzone 
przez prow incję strzelanie do tarczy. K ongres do spraw  
handlowych i m orskich odbył dziś swe pierwsze posie
dzenie w obec m inistra handlu.

* Berlin, 29  czerwca. Skazany podczas wojny za u- 
dział w pożyczce francuzkiej bankier G uterbock, został 
przez króla ułaskawiony.

* Berlin, 29 czerwca. Cesarz W ilhelm , ja k  tu  pow ia
dają, ma się zjechać z cesarzem  austrjackim  w sierpniu.

* Berlin, 30 czerwca. Reichs-Anzeiger zaw iera rozpo
rządzenie cesarskie, którem  cesarz nadaje księciu Bis
m arckow i za jeg o  zasługi, ustąpione cesarzowi dobra 
ziemskie rycerskie w gm inie Schw arzenbeck, jako  do
tację. Reichs-Anzeiger dalej donosi: Cesarz rozkazał 
zredukow ać pozostające we F rancji bataljony do 802 
ludzi. Książę Bism arck wczoraj pojechał do L auenbur- 
ga, ja k  donosi Kreuz Ztng, dla kupna domu na gruncie 
swej dotacji.

* Berlin, 30 czerwcu. W szyscy żołnierze żonaci i 
starzy oddziałów jeszcze pozostających we Francji, o- 
trzym ali rozkaz pow rotu do domu i bezzwłocznego u- 
wolnienia.

* Berlin, 1 lipca. Cesarz ma się widocznie lepiej; 
term in jego  wyjazdu do Em s jeszcze nie jest oznaczo
ny; wyjazd nastąpi wszakże praw dopodobnie w począt
ku przyszłego tygodnia.

* Berlin, 1 lipca. Cesarz z porady lekarzy pozostaje 
w Berlinie. Księżna następczyni tronu  w przyszły wto
rek  wyjeżdża do A nglji. Książę następca tronu  poprze
dnio może pojedzie do M onachjum, nim uda się do 
Anglji.

* Hanoioer, 3 0  czerwca. P od ług  nadeszłego tu zaw ia
domienia, cesarz dziś tu  nie przyjedzie, gdyż od wczoraj 
cierpi na reum atyzm . Książę następca przyjedzie sam.

* Hannower, 30 czerwca. Książę następca przybył tu  
około godziny wpół do trzeciej po południu i przyjęty 
został przez głów ne władze, deputacje i kom itety. N ieo
becność cesarza w yw arła żywy smutek we wszystkich 
w arstwach ludności. M iasto jest uroczyście przystro
jone.

* Hannower, 1 lipca. G odzina 9-ta  rano. W  tej 
chwili wśród pełnej zapału  radości ludu odbywa się 
wjazd księcia następcy na czele 10-go korpusu armji. 
Książę następca pow itany został przez syndyka m iasta 
A lbrechta przemową, w której w ynurzone było podzięko
wanie 10-mu korpusow i arm ji za jego  działania podczas 
wojny. Damie, k tóra  na powitanie księcia następcy wy- 
dekłam ow ała poemat, J .  C. W . odpowiedział k ilku sło
wami, w których oddał hołd zupełny poświęceniu się 
kobiet hannowerskicli. N a wczorajszej uczcie uroczy
stej w O deonie, książę następca odpowiedział wśród 
pełnych zapału oklasków, na toast wniesiony za cesa
rza przez hr. M unster, k ładąc nacisk na te wyrazy. 
„T ak  ja k  wmjownicy w walce byli zjednoczonymi, tak 
my chcemy być zjednoczonymi w pokoju.*1 Na toast 
wniosiony na cześć zwycięzcy z pod W ejssenburga i 
W orth , książę następca odpowiedział d ługą mową i to
astem za miasto i kraj hannowerski..

* Hannower, 1 lipca. G odzina 10-ta rano. W tej 
chwili odbywa się parada na placu W aterloo; natłok 
ludu przy  najpiękniejszej pogodzie, nadzwyczajny. 
O bok parady, ma miejsce ugoszczenie wojska przez 
stany. Książę następca odjeżdża w południe.

* Wiedeń, 30  czerwca. Izba deputowanych przyjęła 
97 głosami przeciw  56, wniosek większości kom itetu fi
nansowego, aby teraz nie obradować nad prawem, do- 
tyczącem  pożyczki 60 tniljonów złr.

* Peszt, 30 czerwca. W edług wiarogodnych donie- 
siń z W iednia do w ęgierskiego Lloyda o pojednaniu z 
Czechami, to co dotąd uzyskał gabinet wcale nie jest 
tego rodzaju, aby gabinet m ógł się tein szczycić; rów 
nież obawy stronnictw a konstytucyjnego były przed
wczesne. Z M onachjum z dobrego źródła donoszą do 
tegoż dziennika, że hrabia H ohenw atrh (właściwie pan 
Schaefłe) kupił z funduszu prasow ego dziennik Niirn- 
berger Anzeiger; jako w łaściciel nom inalny figuruje po
siadacz dziennika Suddeutsche Presse.

* Praga, 29 czerwca. Przew ódcy czescy nalegają na 
P rażaka  o zwołanie poufnej konferencji znakomitszych o- 
sobistości w M oraw ji, aby morawczycy nie przystąpili 
zbyt pospiesznie do pojednania, nim nastąpi pojednanie 
w Czechach. R ieger od stronnictw a m łodo-czeskiego nie 
otrzym ał żadnego mandatu w przedm iocie wysłania d epu 
tatów do rady państwa ad hoc.

* Praga, 30 czerwca. Tow arzystw o „Sokoła” w P a r
dubicach, urządziło na wzgórzach otaczających P ard u b i
ce w ielką uroczyść na pam iątkę „męczenników” bitwy 
pod Białą Górą. Na 30 lipca zapowiedziany jest cze
ski tabor (zgrom adzanie) pod samem Bernem.

* Lwów, 30 czerwca. Od godziny 4-ej pali się ma
gazyn węgli i rem iza lokom otyw na kolei żelaznej K a- 
ro la-L udw ika. Szkody są jeszcze niewiadome. Nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo.

* Kotor, 1 lipca. K sięciu czarnogórskiem u urodził się 
następca tronu; wszystkie góry  pow tarzają salwy k a ra 
binowych i działowych strzałów dawanych w Cetynji.

* Madryt, 28 czerwca. N a dzisiejszem posiedzeniu 
kortezów rozpoczęły się obrady nad projektam i m inistra 
skarbu i umową zaw artą z bankiem francuzkirn. Nie 
zostały one doprowadzone do końca, i z tego powodu 
odbędzie się posiedzenie wieczorne, a od rezu lta tu  o- 
brad będzie zależał dalszy przebieg przesilenia gabine
towego.

* Konstantynopol, 29 czerwca. Essad-pasza powrócił 
ze swej misji z B erlina i przyw iózł własnoręczny list cesa
rza W ilhelm a do sułtana, przejęty najszczerszemi zape
wnieniami przyjaźni.

* Konstantynopol, 30 czerwca. W ielki w ezyr wziął, 
z porady doktora, trzym iesięczny urlop dla wypoczęcia. 
Podczas jeg o  nieobecności, interesam i m inisterstw a spraw 
zagranicznych kierow ać będzie Server-Effendi. Były 
sekretarz stanu Zjednoczonych Stanów , Sew ard, przybył 
tu  wczoraj.

* Bukareszt, 29 czerwca. U m ow a pojednawcza co do 
kolei żelaznych rum uńskich dziś została wniesiona do 
senatu. Umowa dopiero po zatw ierdzeniu przez senat 
może być wprow adzona w wykonanie; rząd nie wyda 
żadnych tymczasowych rozporządzeń.

* Londyn, 29 czerwca. Książę Napoleon wyjechał 
wczoraj do Niemiec. Cesarz i cesarzowa brazylijscy spo
dziewani są tu  dziś. P rasa  angielska winszuje Thiersow i 
z powodu powodzenia pożyczki.

* Londyn, 29 czerwca. U rzędow y telegram  angielskie
go konsula z Szanghai, z 28 czerwca donosi: W ojska 
zwyciężyły korejczyków na wyspie K ing -H oa i zdobyły i 
spustoszyły korejską tw ierdzę. Po leg ło  pięciuset kore j
czyków. W ojska straciły  jednego oficera i 2 szeregow 
ców w poległych i 7 ludzi w ranionych.

* Londyn, 30 czorwca. Izba niższa uchyliła w n io 
sek odrzucenia bilu o balotowaniu, i uchw aliła 321 
głosami przeciw  230 przekazać ów bil do rozstrząsa- 
nia komitetowi.

WIADOMOŚCI
z  Nauk, Literatury, Sztuk, Przem ysłu

i  t .  d.
* K orespondent z B iałogrodu do gazety prażskiej 

Correspondance Slave, podaje następujące wiadomości o 
tow arzystw ie naukowem  serbskiem  ( Uczeno Drużstwo), 
k tó re  ma w B iałogrodzie takież znaczenie, ja k  akade- 
mja południow o-słow iańska w Zagrzebiu. T ow arzyst
wo naukow e serbskie wyświadcza od 30-u la t wielkie 
usług i literaturze i archeologji słowiańskiej. Zaczęło 
ono wydawać w r. 1841 swoje roczniki, pod tytułem  
Głasnik; wydawnictwo to obejm uje artyku ły  różnorod
ne. O prócz tego, przedsiębrane były rozm aite inne 
wydawnictwa przy spółudziale tego towarzystwa, co 
przynosi mu zaszczyt. D o liczby takich wydawnictw 
należą: Srbski spomienici iz Dubrowaczke arcliiwe, wydane 
przez M edo Puczycza, teraźniejszego nauczyciela księ
cia M ilana; Acta Archivi Veneti; „Syntaksa serbska,** p. 
D aniczycza, i „Bibljografja serbska,** p. Stojana N ow a- 
kow icza.— O trzym aliśm y pięć zeszytów Głasnika, — po
wiada Corr. Slave, — k tó re  świadczą o niezmordowanej 
czynności tow arzystw a serbskiego. W  tej liczbie, dwa 
zeszyty z r. 1870 i jeden  zeszyt z r. 1871. O dznacza
ją  się one drukiem  wytwornym , wykonanym  w d ru
karn i narodowej księztwa. A rty k u ły  głów ne w tych 
trzech zeszytach, dotyczą lite ra tu ry  serbskiej. W zm ian
kujem y o niektórych z nich; w r. 1870: „Rozwój histo
ryczny kościoła serbskiego,” p. Swjetozora Niceticza; 
,D okum enta niew ydane,” pp. Nowakowicza i Leonida; 
„O cerkw iach słowiańskich w Turcji (z prześliczną 
mapą); „Dzieje serbów w ęgierskich,” p. W itkow icza;

„Uwagi nad zwyczajami narodowemi w Bosnji,” p. Pe- 
tranowicza; „Pogląd na nauki matematyczne i rozmaite 
artyku ły  o ekonomji politycznej.” W  końcu rocznika 
znajdują się szczegóły o pracach i posiedzeniach tow a
rzystw a serbskiego, oraz bibljografja literatury  serbo- 
chorwackiej za r. 1869. B ibljografja ta powinna spo
wodować solidarność pod względem literatury  pom ię
dzy serbam i i chorwatami, stanowiącymi jeden naród, 
pomimo różnicy pisma i wyznania. L iczba wydawnictw 
serbskich i chorwackich doszła w 1869 r. do 251, z 
których 192 w ydrukow ane są cyrylicą, 59 zaś czcion
kami łacińskiem i. D o tej bibljografji dołączony jest 
wykaz dzieł w obcych językach, dotyczących Serbji i 
C horw acji.— Zeszyt Głasnika za r. 1871 zaw iera w so
bie rozpraw y z dziedziny ekonomji politycznej, m edy
cyny, oraz artyku ły  filologiczne i historyczne, mające 
styczność z Serbją; autoram i tych prac są pp. K osano- 
wicz, Boszkowicz, Petranow icz, Kujundżicz i N ow ako- 
wicz. — O prócz tych prać, tow arzystw o naukow e serb 
skie wydało w tym  roku  inne jeszcze dzieło, ułożone 
przez Sima Lubicza, autora dalm ackiego, członka aka- 
demji żagrzebskiej. Je s t to  zbiór dokum entów  poczerp- 
niętych z archiwów niemieckich i dotyczących życia 
znanego aw anturnika Stefana Małego, k tóry  wydawa, 
siebie, w drugiej połowie X V II I  wieku, za cesarza 
P io tra  I I I  i k tóry  odegrał pod tern mtzwikiem ważną 
rolę w Czarnogórzu i w krajach  sąsiednich. D oku
mentu te są w ogóle bardzo cenne dla dziejów słowian 
południowych. Szkoda tylko, że tekst włoski jest pe
łen błędów, k tóre  nie zostały naw et sprostow ane na 
końcu książki.

* P . Stojan Nowakowicz, sekretarz tow arzystw a 
naukow ego serbskiego i profesor uniw ersytetu w B ia 
łogrodzie, wydał nową edycję „Zbioru praw kró la  D u
szami. (Zakonnik Caria Duszana). W ydanie to jest b a r
dzo dokładne, ułożone bowiem zostało podług wielu 
rękopismów i zaopatrzone w przedm owę i liczne ko
mentarze.

* P . Jan  K ostrenczicz, bibljotekax*z w W iedniu, 
znalazł w roku  zeszłym rękopism a, obejmujące ciekawy 
zbiór utw orów  poetycznych w języku  chorwackim , na
pisanych w X V II  wieku przez szlachcica chorw ackie
go I r a n  iszka K rzysztofa F ra n k 1 ipana. A uto r ten 
był ostatnim  potom kiem  znakom itej rodziny tegoż 
nazwiska; stracony on został w r. 1671 za udział w 
w spisku na cesarza. T rzym any będąc w więzieniu, 
F rnnkopan  napisał poezje pomienione, k tóre wydane 
zostały obecnie przez |). K ostrenczicza. Są one po 
większej części naśladowane z włoskiego. P . K ostren
czicz zam ierza ogłęsić wkrótce drukiem  inne także u- 
tw ory tegoż autora.

W  Pradze, nakładem  księgarza K obra, wyszła 
książka, mająca służyć dla ustalenia term inologji czes
kiej co do rzeczy^wojskowych, pod tytułem : „Vojensky 
slovnik nem ecko-ćesky.— M ilitaerisches deutsch-bóehrni- 
schea W orterbuch  von F erdinand C ensky.”

* Poezje Teofila Lenartow icza przełożył na język  
włoski p. E tto re  M arucci. P rzek ład  ten, w ydany we 
I lo re n c ji, odznacza się wiernością i przejęciem  się du 
chem oryginału i obejmuje wybór najpiękniejszych u- 
tworów tego poety.

* Do Moskowskich Wiedomosti nadesłana została usta
wa ruskiego tow arzystw a w K rólew cu po'd nazwą „OTe- 
"fecTBO (Btatuten des russichsen Vereins „OiesecTBo”. 
Ustawa pisana je s t w języku niemieckim). P ierw sze 
to towarzystwo, otw arte dnia 17-go (29-gu) kwietnia 
tego roku, liczy obecnie przeszło ośmdziesiąt członków 
poddanych ruskich, zam ieszkałych w K rólew cu. Celem 
tego towarzystwa jest, ja k  powiedziano w ustawie, oprócz 
wzajemnej pomocy, najprzód wspieranie i umacnianie 
przyw iązania i miłości do ojczyzny i narodowości ruskiej 
między członkami; powtóre, szerzenie między nimi ogól
nej oświaty; potrzecie, udzielanie wsparcia n iedostat- 
nim. W tym celu tow arzystw o może mieć szkołę, u rzą
dza prelekcje, bibljotekę i tygodniow e posiedzenia człon
ków*. Każdy poddany ruski, bez różnicy wyznania i 
stanu, może być członkiem tego tow arzystw a, wnosząc 
do kasy 20 kop. miesięcznie i zadeklarow aw szy o tern 
wybranej reprezentacji, składającej się z prezesa, sekre
tarza, kasjera, członka w ydziału naukow ego i trzech rad 
ców*. P ięc iu  członków reprezentacji mają być z grona 
uczni, low arzy stw o  zajmie się urządzeniem  szkoły, w 
której w ykładanie nauk odbywać się ma wyłącznie w ’ję 
zyku ruskim  i dzieci niedostatnich rodziców będą m ogły 
uczyć się bezpłatnie; ponieważ zaś niemasz na to jeszcze 
środków , przeto tow arzystw o na mocy ustawy zobowiąże 
każdego członka, posiadającego jakąkolw iek naukę, do 
bezpłatnego w ykładania po ośm lekcji miesięcznie^ po
dług wskazania członka naukowego. Co tydzień, we 
środę wieczorem, odbywają się posiedzenia towarzystwa; 
przyczem czytana będzie jakakolw iek  lekcja popularna 
lub broszura treści naukow*ej (polityka pod żadnym 
względem nie je s t dopuszczalną), poczem następuje ogól
na rozm owa o tein co czytano. Rezta czasu poświęca się 
na roztrząsanie interesów  tow arzystw a. Co się tycze 
wsparcia niedostatnich członków , to wedle ustaw y każdy 
zam ieszkały w K rólew cu i będący w ciągu trzech m iesię
cy członkiem towarzystwa, może otrzymać pewną kwotę 
tytułem  pożyczki z kasy tow arzystw a za rewersem . 
Zw rot zaciągniętego długu  uiszcza się przez pięciopro
centowe w ypłaty miesięczne.” W  razie zwinięcia tow a
rzystwa, m ajątek jego przechodzi do dyspozycji m ini
sterstw a oświecenia publicznego.

* W  Berlinie grasu je  ospa epidem iczna, ja k  donosi
Berliner Klinisclie Wochenschrift, z której wyciągi podaje 
Epid. Listok. O d 14 kw ietnia do 4 maja zm arło w B er
linie na ospę 254 osób. T uryści ruscy powinni to mieć 
na względzie. Epid. Listok radzi im udawać się nie na 
Berlin a na W iedeń, chociaż i w W iedniu panuje tyfus 
wysypkowy. Wiener Medicinische Wochenschrift z  dnia 
15 kw ietnia pisze, że do jednego  szpitala m iejskiego 
przybyw ało codzień po 120 chorych na tyfus. Epid. 
Listok zw raca przytem  uw agę na artyku ł zamieszczony 
w Nr. 17 gazety lekarskiej, w którym  jes t mowa o zba
w iennym  skutku  chininy od ospy. Pow iadają, że chini
na skutecznie działa w ospie natui alnej, a naw et jak o b y  
może zastąpić szczepienie ospy (St. Pet. Wied.)

* Część uporządkow ana już  w m uzeum  L uw ru, o- 
tw artą nareszcie została dla artystów  i dla publiczno
ści. Części otw arte znajdują się w dziedzińcu Luw ru, 
jako  to: muzeum rzeźbiarskie, odrodzenia, muzeum he
brajskie, muzeum średniow ieczne i muzeum rzeźbiarzy 
nowożytnych. N a pierwszem  piętrze, muzeum K arola 
X , muzeum szkoły francuzkiej m alarstw a, zajm ujące 
sałę siedmiokominową, m ałą salę H enryka I I ,  sales des 
gardes w ielką galerją  z X V II I  wieku, pom iędzy pawi
lonami D aru  i D enon; muzeum bronzów starożytnych 
na pierwszem  piętrze w pawilonie de VHorloge, m uze
um  rysunków  wszystkich szkół, m iniatur, pasteli, zbiór 
porcelany, szkła weneckiego, fajansów włoskich i m u
zeum szyb malawonych z X IV , X V  i X V I  wieku. 
Nareszcie, na drugiein piętrze, muzeum etnograficzne, 
chińskie i m arynarki. N a dolnem zaś piętrze daw ne-
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go Luwru całe muzeum starożytności, w którym u- 
mieszczą wkrótce napo wrót i Venus z Milo. Szkody 
zrządzone wewnątrz muzeum są następujące: W  mu
zeum starożytności kilka posągów zadraśniętych kula
mi. W gaierji Apollina niektóre z gobelinów są prze
dziurawione kulami. W  wielkiej sali pawilonu Denon 
bomba rzucona z Pont-Neuf, rozpadła się i uszkodziła 
nieco obrazy przedstawiające bitwy A leksandra W -go, 
przez Karola Lekrun. Nareszcie na drugietn piętrze 
pawilonu de l’Hórloge, inna bomba uszkodziła kilka 
obrazów drugorzędnych, jakie tain złożone były.:

* Donosiliśmy w czasie właściwym o stracie jaką 
poniósł świat muzykalny w osobie nestora kompozyto
rów francuzkich Daniela Franciszka A uber’a, który 
był ich nauczycielem i wzorem prze ciąg lat czterdzie
stu, i który zmarł mając prawie 90 lat życia. Oto 
krótka jego  biografja: urodził się on 29 stycznia, w 
Caen w Normandji. Ojcem jego był bogaty kupiec, 
handlujący rycinami w Paryżu. Od samego dzieciń
stwa A uber okazywał wielką skłonność do muzyki, u- 
czył się grać na fortepjanie od Ladurnera, następnie 
posłany był przez fiodziców do Londynu dla nauczenia 
się handlu, ale że zajęcia te nie odpowiadały zupełnie 
jego powołaniu, przeto wkrótce wrócił do rodziców. 
Jego talent i rozuin d;i,wały mu powodzenie w świe 
cie; jako kompozytor, odznaczył się w początkach swe 
go zawodu romansami, z których wiele stało się mc- 
dnemi. A uber pisał także i dla instrumentów rznię
tych: na wiolonczelę pod nazwiskiem swego pfzyjaćie 
la Lam arre’a, a jeden jego koncert na skrzypce był wy
konany w konserwatorjum miejscowem. Świetny i orygi
nalny charakter tych utworów zapowiadał autorowi zna
komity zawód muzykalny. Pragnąc się przysposobić 
w muzyce specialnej, A uber wznowił i przerobił starą 
operę komiczną „Julja,” następnie napisał dla małego 
teatru prywatnego operę z zupełnem orkiestrowaniem, 
i dla wielu swych następnych utworów czerpał nieco 
wyjątków z tej opery. Uznając, mimo powodzeń salono
wych, konieczność dopełnienia swego muzykalnego wy
kształcenia, udał się na naukę do Cherubiniego. Skoń
czywszy kurs napisał mszę na cztery głosy, z której 
wyjął dla swej „Niemej” śpiew znakomity. Nareszcie 
w 1813 r. debiutował wystawieniem jednoaktowego 
dramatu „Pobyt wojskowa,” zdumiwszy publiczność 
brakiem w niej owego wdzięcznie oryginalnego żywio
łu, dającego mu dotychczasowe powodzenie. Potem  
nie pisał nic nowego w ciągu lat kilku. Zgon ojca i 
strata majątku zmusiły go szukać źródła zasobów ma- 
terjalnych w sztuce, którą dotychczas zajmował się j e 
dynie dla własnej przyjemności, ale nowe jego opery 
„Testament,” „Listy miłosne” doznały nowego fiasco (1819) 
A le „Pasterka, Pani zamku” i „Emma czyli niebaczna 
obietnica” (1820 i 1821) przywróciły jego sławę muzy
kalną w oczach publiczności. W  ową porę we Francji 
rozszerzyło się zamiłowanie do muzyki Rossiniego, któ
ra miała silny wpływ na kierunek muzyki A uber’a .— 
Najdawniejsze z utworów A uber’a, pozostające dotych
czas w repertoarze: „Mularz" i „Niema" (1823 i 1828 r.) 
rozniosły sławę imienia kompozytora. Jego opery: „Fra 
Diavolo," „Narzeczona," „A kteon,“ „Ambasadorowa," 
„Czarne Domino," „Jezioro Wieszczek," „Brylanty ko
ronne," „Syrena," „Haydee," „Syn rńarnotrawny," „Zerlina" 
napisana na debiut p. Alboni, powstały od (1829 roku do 
1856 r.) a dawane były z powodzeniem na roztnaityc 
scenach paryzkich. Przedostatni jego utwór, „Pierwszy 
dzień szczęścia" (1868 r.) dał mu nareszcie to powodze 

jakiego dobijał się napróżno przez lat 20, lecz

Michnięwicza; gubernatora warszawskiego, jenerał-m a- » 
jora barona Medeina i licznej publiczności. j

Akt rozpoczął się o godzinie l 1/. z południa modli- j  
twą: „Królu niebieski,' odśpiewaną chórem przez uczniów ' 
i uczennice. Następnie p. o. dyrektora gimnazjów od- I 
czytał krótkie.sprawozdanie: „U stanie pierwszych war- i 
szawskich gimnazjów i szkól przy nich znajdujących się.” 
Z togo sprawozdania okazuje się, że w dyrekcji pierw
szych warszawskich gimnazjów znajdują się: pierwsze 
warszawskie gimnazja—męzkie i żeńskie, dp ie męzkie 
szkoły elementarne i jedna żeńska szkolą elementarna. 
Wszystkie te zakłady naukowe utrzymywane są Z fundu
szów skarbu państwa. Oprócz tego oba pierwsze war
szawskie gimnazja mają swe fundusze specjalne, które 
stanowią na mocy art. 2-go Najwyższego ukazu z 30-gó 
sierpnia 1864 . r., nietykalną własność tych gimnazjów i 
przeznaczają się tak na urządzenie przy nich pęnsij, jak  
i na ulepszenie tych zakładów. Fundusze specjalne sta 
nowią: naprzód kapitał zakładowy 37,708 rub. 85 kop., 
utworzony z darowizn prywatnych na korzyść byłych ru 
skich zakładów naukowych w m. Warszawie; powtórę, 
fundusze zbierane za naukę. W 1870/1 roku tego osta
tniego funduszu wpłynęło 2,60p rub., i takowy został u - 
żyty wyłącznie na kupno pomocy naukowych dla ubogich 
uczniów i uczennic, na nabycie książek dla bibliotek u- 
czniów, na jednorazowe wsparcia niezamożnym uczpięin 

uczennicom, i sprawienie przyrządów gimnastycznych., 
Postępy uczniów klas 2 — 7, w upłynionym roku 

szkolnym, były całkiem zadowalniające,' mniej zadowal
ni aj ące postępy okazali uczniowie 1-ej klasy, co zale
żało głównie od tego, że rodzice tych uczniów, pb w ię
kszej części ludzie ubodzy, nie mają możności rozcią- 
gnięćia nad swemi dziećmi, jeszcze nie całkowicie puj- 
mującemi ważność swych obowiązków, należytego do
zoru domowego; oprócz tego, silne mrozy, jakie były 
zeszłej zimy, przymuszały kilkakrotnie zawieszać nau-

Zarząd do, interesów towarzystwa tej drogi składają: 
prezęs i 6-ciu członków. Zarząd ten mieści się w W ar
szawie, a przy nim biuro centralne pod kierunkiem na
czelnika; zaś, eksploatacją kieruje naczelnik ruchu, ;na- 
jący swe,biuro w Łodzi,

Budowli drogi tej, jako to: dWarców, szop, remiz, ma
gazynów i t. p. jest U . Tabor -składa się z 3 parooho- 
dów, 11-u wagonów osobowych, 2-ch bagażowych, 20-u 
towarowych i 16-u platform.

Na drodze tej przewieziono w r. 1870: osób cywil
nych i wojskowych z pakunkiem 103,607, tłomoków 
funtów 1,371,771, powdfcóV; wóz ów i bryczek 36, koni 
i iiinyfch zwierząt 1,903; wapna pudów 63,960,' mąki pu
dów 15,236, węgli kamiennych korcy 385,298.

Przychodu było rsr. 94,827 kop. 5 '/j .—Rozchodu 
rsr. 65,940 kop. 4 '/2.—Pozostało czystego dochodu rsr,
28,887. kop. 1

* Kurjer Codzienny' podaje następujące odwoła 
nie! Wiirszawskie towarzystwo dobroczynności oznaj
mia niniejsżern, że ogłoszohe przezeń 10 (22) czel-\Vca 
r. b. ’ Wfezwdńie do właśćWMi Wsżystkich sklepów i ma
gazynów, ażeby w miejsce upow'sifethnionego zwyczaju 
rozdawania w piątki wsparcia żebrakom, wnosili tako
we wsparcia do kasy rzeczonego towarzystwa, odwołu
je  Się.

* W  miesiącu czerwcu r. b. w Warszawie wśród 
niewielkiej liczby chorych, następujące choroby częściej 
fUJptykf.pb; 0SP? rodnią i złagodzoną, płonicę i durzycę 
wysypkow ą,. nieraz z ciężkim przebiegiem; zapalenia 

i gardła; zapalenie płuc kataralnej różę twąrzy,
* ostre katary żołądka i kiszek, z wymiotami

kę na dość długi czas; nakoniea, ważnein było to, że 
w pierwszej klasie znajdowało się 70 uczniów, a przy 
takiej masie dzieci, trudno prowadzić sprawę wykształ
cenia ^jednakow ą dla każdego dziecka, skutecznością, 

W  początku 1870/1. roku szkpjnego ,,w 1-ęm wąr- 
szawskiem męzkiem gimnazjum, było w ogóle 2 l8  ń- 
czniów. W końcu roku szkolnego pozostało 190, po
między któremi było: wyznania prawosławnego —147,
rzymsko-katolickiego-—31, ewąngielickjego—8, staroza- 
konnego—4. Ubożsi uczniowie, odznaczający się zado: 
walniającemi postępami i sprawowaniem, byli uwolnie
ni od opłaty za zaukę, lepszym, zaś i przytem uboższym 
uczniom były udzielane stypendja z funduszu 1,450 rs., 
przeznaczonego na ten cel w etacie, również jako i j e 
dnorazowe wsparcia z funduszów specjalnych. Oprócz

k r ta n i  
z im n ię r
i biegunką, niekiedy krwawą. (K l.)

Kurjer Code, pjsze: Dowiadujemy się z pewnego 
źródła, że stowarzyszeni stolarze warszawscy zakładają 
filję swego/składu mebli w m. Berdyczowie i Kijowie. 
Urnowa w tym względzie jest już zawartą.

(ulica 
mi ło

nie,
pojawiająca się opera „Marzenie miłości" dowiodł 
mu, że nadeszła nareszcie pora wyrzeczenia się dzia 
łalności twórczej. — Teatralny zawód A uber’a obejmujó 
w sobie perjod 56 lat, w ciągu których napisał 41 utwo 
rów. W  1841 roku mianowany został dyrektorem kon 
serwatorjum muzycznego na miejsce Cherubiniego,1 a je  
dnocześnie by ł dyrektorem kapeli nadwornej Ludwik 
F ilipa i zajmował toż same miejsce przy Napoleonie I I I  
Za cesarstwa doczekał się wielkich honorów, był koman 
dorem legji honorowej i cesarz nawet zamierzał miano 
wać go senatorem. Ciesząc się doskonałem zurowiem 
A uber pełnił swe obowiązki w konserwatorjum do ostat 
nich dni życia. Teatr stał się dla niego potrzebą j  można 
go byłospotykaćna wszelkich przedstawieniach. Żył nad 
zwyczaj skromnie, mając jednego tylko lokaja i gospodynię 
prawie taką starą jak  sam. Jego przedśmiertne konanie 
było męczące, i należy pzrypuszczać, że gdyby wy
padki ostatniego roku nie naruszyły spokojnego biegu je 
go życia, cierpienia nie podkopały by go tak szybko i do
żyłby może do jakich stu lat.

* Trudno sobie wyobrazić, nie widząc, jak  ogrom 
na ilość truskawek sprowadzaną bywa codziennie 
sprzedawaną na targach paryzkich. Uprawa tych ja 
gód w niektórych gminach w okolicach Paryża, pro 
wadzoną jest na ogromną skalę. Naprzykład w Ba- 
gnolet liczą około 300 hodujących truskawki. Z tej 
liczby 150 polewają je  codziennie wśród upałów, przy 
bierając każdy sobie do pomocy jednego lub dwóch 
najemników dziennie, tak, że w ogóle używają do tego 
200 do 250 żołnierzy z fortów Romainville i Noisy-le 
Sec. Każdy z tych robotników otrzymuje 30 centymów 
za godzinę, a pracują od pięciu do sześciu godzin 
dziennie, co wynosi na całą gminę dziennie, sumę ko
sztów wydanych na tych żołnierzy polewających, w i-  
lości 300 do 360 franków. Dziś, w braku garnizonów 
po fortach, używają do tej czynności żołnierzy z naj
bliższych koszar. W  plantacjach truskawkowych od
bywa się zbiór po 8 razy. D rugi zbiór następuje w 
4 dni po pierwszym, a reszta odbywa się co trzeci dzień, 
co wyniesie do szóstego zbioru 19 do 20 dni od czasu 
pierwszego zebrania. Co do dwóch ostatnich zbiorów, 
odbywają się one w przeciągu dni dziesięciu, zkąd wy
pada miesiąc czasu na cały zbiór, notabene gdy pogo
da sprzyja. Otóż podczas pogody można zebrać 6 ko
szyków z jednego are, co uczyni 600 koszyków z hek- 
taru. Ośm zbiorów, po 600 koszyków każdy, wyno 
szą ogólną liczbę 4,800, które sprzedane po średniej 
cenie 1 fran. i 50 cent. dadzą dochodu bratto 7,200 
franków; przeto uprawiający mają czystego zysku '3,690 
fran. Widzimy, że jest to niezła spekulacja i że grunt 
ziemi francuzkiej wcale nie jest niewdzięcznym dla tych, 
którzy umieją go uprawiać. Dawniej, uprawiano tyl
ko truskawki właściwie zwane Montreuil, czyli inaczej 
ząb koński, tak nazwany z powodu swego kształtu, o- 
raz truskawki ananasowe, zwane capron, które uznawa
no za najlepsze w braku innych. Otóż, owe liche ga
tunki są dziś zaniedbane, z powodu zaprowadzenia u- 
prawy tak zwanych queens sedling, tych królowych tru
skawek, które są soczyste, woniejące i obficiej się ro
dzą, oraz truskawek zwanych belton, późniejszych wpraw
dzie, ale najlepszych, i nareszcie wybornych truskawek, 
znanych pod nazwiskiem truskawek hrabiny de Marne.

W iadomości Miejscowe.
_ * W e czwartek, 17 (29) czerwca, w gmachu 1-go żeń

skiego gimnazjum przy ulicy Miodowej, odbył się doro
czny akt uroczysty 1-ych warszawskich gimnazjów (to 
jest męzkiego i żeńskiego), w obecności kuratora war
szawskiego okręgu naukowego, tajnego radcy T. T. W it- 
tego, jego pomocnika, rzeczywistego radcy stanu J . G.

ToaBOjeuo JJ,eH3ypo».

tego, niezamożni uczniowie otrzymywali bezpłatnie 
podręczniki naukowe na koszt funduszów gimnazjal
nych, W  pierwszęm .półroczu uwolniojnó od cąłęj opła
ty za naukę- 08 uczniów', ą od połowy opłaty 16; 
w drugiem półroczu uwolniono od całej opłaty—74, a 
od połowy opłaty — 14, w ogóle uwolniono od opłaty 
50u/ o uczniów w każdem półroczu. Stypendjó w wy
znaczono: w pierwszem i drugiem półroczach po 17 
w rozmiarze od do 20 rs. (na półrocze). Jednora
zowy wsparcia udzielone były w rozmiarze od 50 do 
20 rub.

W  gimnazjum żeńąkiem w początku foku Szkolnego 
było uczennic—158, w końcu pozostało 141, pomiędzy 
któremi było: w ygnania,prawosławnego 134, rzymsko
katolickiego— 4,, ewangielickiego — 3v W  ciągu roku 
uwolniono od całej opłaty za piaukę — 97 uczennic/ od 
połowy opłaty — 7, razem około 75"/fl uczennic. Sty- 
pendjów udzielono w obu półroczach po 14, w rozmia
rze od 25 do 100 rs. na półrocze.,

W końcu sprawozdania rzeczony był ogólny pogląd 
na stan szkół elementarnych żeńskich i męzkich, znaj
dujących się przy pierwszych gimnazjach. Pożyteczność 
tych szkół tak jest oczywista, że ciągle przejiełnione są 
uczniami i uczennicami. W  szkołach tych uczy się ro 
cznie: w rnęzkich od 75 do 80 uczniów, a w żeńskich 
od 55 do 66 uczennic. Większość wstępujących do nich 
dzieci jest wyznania prawosławnego, chociaż są w zna
cznej ilości i dzieci innych wyznań ćhrźescianskich i 
starozakonnego. Pod względem pochodzenia należą one 
po większej części do Wojskowych szeregowców/ ubo
gich urzędników, rzemieślników, służących, Dzieci te 
wstępują do szkół elementarnych w 7-yin lub 8-ym 
fioku' życia, bez żadnego poprzedniego domowego pfizy- 
sposobienia, niektóre zaledwie umiejąc sylabizować \ve 
dług starej metody, nieliczne umićjące czytać, a bar 
dzo liczne —nie umiejące mówić po rusku. Wszystko 
to, przy znacznej liczbie uczniów, utrudnia postępy na
uki; jednakże dzięki działalności nauczycieli, większa 
część uczniów i uczennic szkół elementarnych, wstępuje 
do gimnazjów z całkiem zadawalniającein przysposo
bieniem.

Przy pierwszem warszawskiem męzkiem gimnazjum, 
za upoważnieniem kuratora okręgu naukowego istriieje 
od 1869 r. szkoła niedzielna, otwarta przez nauczycie- 

jg zyka ruskiego w ł-em  gimnazjum męzkiem, p. 
Gruszewskiego. W  roku bieżącym szkoła ta była pro
wadzona przez tegoż p. Gruszeckiego, przy pomocy 
nauczyciela V I  gimnazjum p. Siemiąpowięza, nauczy
ciela gimnazjum realnego p. Wierbicl>ięgo i pani Bp- 
jarinowowej. Zwykły wykład odbywa się, we w$zyst)de 
dnie niedzielne. W szkole uczą przychodniów języka 
ruskiego, poczynając od pierwotnego czytania i pisania 
do dyktowania i gramatyki. Od czasu otwarcia szkoły 
do . obecnego czasu, korzystało w niej z, nauki 1,332 
osób wszelkiego wieku. Szkoła włąsnyęh fpnduszów 
niema i utrzymuje się z prywatnych ofiar i zapomóg 

Gruszeckiego.
Po odczytaniu sprawozdania, z którego podaliśmy 

tylko najgłówniejsze szczegóły; rchór uczniów i uczen
nic odśpiewał: „Jak sławny.” Następnie po odczytaniu 
przez sekretarzy rad, pp. PietrusżćWSkiego i Tfoickie- 
go, list egzaminacyjnych o ukończeniu kursu, promo
cjach i nagrodach, rozpoczęło się rozdawanie tych osta
tnich przez kuratora okręgu naukowego. Z pierwszych 
nagród, otrzymały złote medale: Emilja Kieł i K ata
rzyna Kwasznin-Samarin, srebrne: Konstanty Kułaków, 
Helena Marków i Elżbieta Popow.

A kt uroczysty zakończył się odśpiewaniem przez 
ten sam chór hymnu narodowego: „Boże Cesarza 
chroń.”

Jiiuro informacyjne oi nędzy wyjątkowej,
Jasna M  4 nowy) sprawdzonej przez siostry 
sierdzili, poleca miłosierdziu publiczności warszaw
skiej następujące osoby: Michałowską Marjannę (wdo
wa, 3-e dzieci) ulica W olska M  34; Okoń Moszka 
(niedołężny, 3-e dzieci) .ul. Krochmalna M  44; Rejss 
Wilhelminę (ma kataraktę na okli, dzieci 2-e, matka 
stara) ul. Chłodna M  20; Studzińską Marjannę (lat 
71, niezdolna do prący) ul. W olska M  22; Fange- 
bąuin Bandlę (wdowa, słabowita, dzieci 2-e) ul. Lesz
no ./h 33; Piotrusieńską Teklę (stara, i niedołężną) ul. 
Tamka jfc 18; Łukaszewską Joannę (wdowa, 4-ro. 
drobnych dzieci) ul. Pańska M  59; Indebak Matjannę 
(wdowa, 3-e drobnych dzieci) ul. Ogrodowa M  52; 
Kwapik Teklę (głuchoniema, sparaliżowana, jedno 
dziecko) ul. Piwna AM 9; Piskorską Marjannę (wdo
wa, 3-e drobnych dzieci) ul. Browarna N: 12; Joannę 
W... (wdowa, 5-ro dr. dzieci, matka staruszka) Plac K ra
siński M  2; Biegańską Ant. (chora chronicznie, ul. Nowo- 
lipki 'A* 31; tSzcześnięwską Franciszkę (kaleka, niezdolna 
do pracy) ul. Wolska A* 31; YYyleżeńską Karolinę (wdo
wą, na jedno oko pie widzi) ul. Btare-miasto M  36; 
Jana L... (lat 70, żona laf 50? jedno dziecko) ul. Tam 
ka A  38;' Radoszewską Natalję (mąż chory, 3-e dro
bnych dzieci) ul. Tamka M  23.

* JJinro informacyjne‘o ńędizy .niifjątkoioej, ma honor po
dać do pubhćzńej'wiadońiósci, źe z ofiar, które S p ły 
nęły w ciągu ubiegłego miesiąca; to jest od dnib 1
czerwca z a s i lo n o  u b o g ic hOdo dnia •li‘łfpcau187i roku, 
sprawdzonych przez siostry miłosierdzia, w Ogólnej kwO' 
cię rs. 373 kop. 16; którą to sumę biuro rozdało po

W arszaw a  
*l8*fa C zerw ca 13 L ipca).

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— JutrÓ% we w torek, opera F a u s t  (w ystęp

panny Miller-Ozecliowskiej w roli M ałgorzaty).  — Początek o go- 
ilzinic 8 -e j.  Wczoraj, w niedzielę, (lawino koinedję GdV<lUt,
M in a rd  i w s p ó lk a ,  i>yi° o só l 0 4 3 .

l E A l k L K l N I  W O G R O D Z IE  SA SK IM .—  Dziś, w p o n ie 
działek, kom edja w 4 aktach; Z e m s ta  z a  m iir  g r a n ic z n y ,— k o-
m edja ze ś-iewkam i w 1 akcie, G rz e s z k i  b a b u n i-  —  Początek o 
godzin ie 8 -e j. ~  Jutro, we w torek, kom edja G av aU t, M in a rd  i 
W SpO ika — Wczoraj, w niedzielę, dawano operę Z a ś lu b in y  J o a -  
s i ,  ba le t Z e m s ta  o w a d n ,  było osób 7 2 8 .

D O L IN A  SZW A JC A R SK A . —  Dziś i codziennie, K o n c e r t
B. B ilsego, dyrek to ra  o rk iestry  cesarskiej z B erlina,   złożonej
z fiO-u artystów . —  W e środę i soboty koncerta  sym foniczne. __
Jutro, we wtorek: —  I . O dgłosy Ossiana; uw ertura koncertow a 
Gadego; N eu -W ien , walc S traussa; W arjac ie  z kw artetu  A -dur, 
B eethovena; P o tp o u rri z op. „ F a u s t,” G ounoda.— II . „Cisza m o r
ska i szczęśliwa podróż,” uw ertura  koncertow a, M endelsohna-B ar- 
tboldy; L a B oqueterie , walc Godefroya; In tro d u k cja  z op. „Lo- 
reley , Brucha; W ie lka  fantazja, z opery M eyerbeera  „ P ro ro k ,” 
W iprech ta . —  I I I .  U w ertura  z op. „Die Felsenm uhle ,” R eissige- 
ra; T an iec  sylfid z „F au sta ,” B erlioza; P ie śn -d u e t bez słów, J .  
V ogta; B ilse-polka, Parlow a. — P oczątek  o godzinie 6 - e j .  Ce
na wejścia kop. 2 5 . —  W czo ra j, było osób 1 1 0 0 .

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P IĘ 
K N Y C H . O tw arta codziennie, od godziny 11-ej rano do 5-ej 
po południu, w gm achu obok kościoła św. A nny. — W ejście w 
dn ie  powszednie kop. 15 ; w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W T E A T R Z E  L E T N IM  O G R O D U  „EL D O R A D O ” (przy  u -  
ficy D ługiej n .  58 6b). —  Dziś i codziennie, p r z e d s t a w ie n ia  
t o w a r z y s t w a  a r t y s t ó w  d r a m a ty c z n y c h  pod dyrekcją  Pawła
Ratajewioza. — Początek o rk iestry  o godzinie 7 -e j, a przedstaw ie
nia e 8 -e j.— W c zo ra j,  było osób 9 2 2 .

T IV O L I (przy  ulicy K ró lew sk iej).—  Dziś i codziennie, przed
s t a w ie n ia  t o w a r z y s t w a  a r t y s t ó w  d r a m a ty c z n y c h  pod dy
rek c ją  A nastazego T ra p sz o .— Początek  o godzinie 8 ‘/2 .—  Wczo
raj, było osób 134 5.

ALH A M B R A  (w domu L essera  p rzy  uficy M iodow ej). —  Dziś
i codziennie, p r z e d s t a w ie n ia  t o w a r z y s t w a  a r t y s t ó w  d r a 
m a ty c z n y c h  pod dyrekcją  I .  S to b ń sk ie g o .— P oczątek  o godzi
n ie 8 -e j.—  Wczoraj, było osób 1 3 3 6 .

„G R E N A D A ” (dawniej W enecją) — przy ulicy N alew ki.  __
Dziś i codziennie, t o w a r z y s t w o  d r a m a ty c z n e  złożone z i  -2 -u 
osób, dawać będzie p r z e d s t a w ie n ia  s c e n ic z n e  w języku  pol
skim . P oczątek  o godzinie 8 i pó ł w ieczorem .—  Wczoraj było 
osób 5 0 1 .

A LK A ZA R  (przy  ulicy K rólew skiej w domu G rodzick iego).__
Dziś i codziennie, p r z e d s t a w ie n ia  t r u p y  d r a m a ty c z n e j  w

j§ Z y h U  n ie m ie c k im  pod dyrekcją  A. P la tn e ra .—  P oczątek  o r
k iestry  o godzinie 7 i pół, przedstaw ienia  o 8 -e j; —  Wczoraj 
było osób 7 3 5.

Z St.

C. Mości Anenkow,

między 136 Todziń.

1 a r  g  i w a r s z a w s k i e ,  nie miały tak iego  powędzenia 
w przeszły p ią tek , ja k  p ią tku  zaprzeszłego. Lecz dziwić się tem u 

nie możńa, deszcz bowiem p ad ijąóy  ód sam ego rana pow strzym ał 

n iejednego  Ód chęci udainia się na place targow e. F u n t szczu

paka żywego płacono kop . 3 5, k arp ia  k. 17 lina k. 20,, węgo

rza k. 18 ; śniętego szczupaka k . 20 do 24 , lina k. 15 , karasia k, 

15, Węgorza k. 16, kopę raków od k. 40  do rs. 1 k. 5. N abiał 

n ied ro g i; fun t m asła świeżego niesolonego Ceniono'kop. 30 , kw ar

tę  śm ietany k. 25 , śm ietanki słodkiej k. 13 do 14 , m leka n ie- 

zbieriuięgo k. 6, kw aśnego ze śipiętaną k. 5, se r  średniej w ielko

ści i suchości k. 1 2 . D ró b ’ dosyć pokupny: indyka dużego p ła 

cono rs. 2 k. 2 5, indyczkę rs . 1 k. 3 0 , pulardę k. 55 , kurę k. 45 , 

kaczkę k. 4 0 , kurczę od k. 1 2 ) /2 do 27), prosie  kop. 50 do 80 . 

Ja rzy n y  ja k  zwyklę, w (ej po rze  J e tn ie j  licznych znajdu ją  nabyw
ców: kopę szparagqw  płacono k o p . 40 .do  75 , kalafior duży kop. 

2-5, pęcźek tóarchw i' k . 4, kalaFepy k, 1 0 , fa n t  groszku zielone

go w.strączkach k. 12 , ogórek spory  kop. 6 do 7 pęczek świe 

ż :j piefrusyki koszyczek . sałaty  k , 1 p . N a  placu K rasiń 

skich, spo ra  ilość fu rrz  drzewem iwyczekiwała na kupujących. F u rę  

szczap brzozowych ceniono rs. 4 , olśżowych rs . 3 k. '50 , sosno 
wych rs . 3 k. 15 , furę gałęzi rs. 2, fu rkę drzewa rąbanego rs. V

35 .

Jeneral-lejtnant baron Frydrych, przyjechał 
Petersburga.

* Jenerał-m ajor z orszaku J . 
przyjechał z Wiednia. ,

* Rzeczywiści radcowie stanu: Ebeling, przybył z K a
lisza, i Nikotin, z Lublina.

. * Jeneral-lejtnant Feichtner, wyjechał do Brześcia 
Litewskiego.

* 'inaj 01' Duller, wyjechał do Żytomierza.
Tajńy radca H Ute, wyjechał do Aleksandrowa.
Rzeczywiści radcowie stanu: Zaborowski, wyjechał

za granice, Zabiełlo, do YY ilna, i Koszelew, za granicę.
1 Jzyjechali do Warszawy: o b y w a te le :  Z a rz y c K i 

hehks z 6taw, Rakowski Ignacy z Mchówka, Prosz- 
kowski Józjif z  Brańkown, Kurdwanowski Djonizy z 
Bulkowa, Kamecki Józef z Bogusławie, Zawadzki Emi- 
l ja n  z Pruszkowa, Kleczkowski Stanisław z Mohylewa, 
Krzymowski Leon z zagranicy, Marchocki Klemens z 
Krakowa, Pomianowski Ksawery z Zaborowa, Kresi A n
toni z St. Petersburga, W erner Juljan z Płocka, Buj
no Stanisław z Siedlec, —; kupcy: Michelis Herman z 
Bydgoszczy, Brande Lejb z Białegostoku.

* W dniu 20 (2 )  bież. m ies. i roku, chorych w 8-m iu  cy
wilnych szpitalach: przybyło 2 9 , wyzdrowiało 3 0 , um arło  2 
pozostało 1 5 6 0  .(m ężczyzn 7 7 3 , kobiet 7 8 7 ) ,  z nich 
talu  starozakonnych mężczyzn 17 7, kobiet 18 3.

szp i-

KURS QIK1.RY W ARSZA W SK IEJ 
dnia, 21  Pzerwca ' 3  Lipca) 1811 r.

Berlin

Gdańsk . 
Hamburg. 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedoń . 
Petersburg

’ł
Moskwa

W e k s l e .

100 Tal.

300 li. Mk.
'lF t .  St. 

300 Frank. 
150 Zł. W A. 
,100 Ust.

Zijtfarto j Płacono

m
d.
m.
Ul.
in.
m.
m.
m.
d.

m.
t.

* D. 18 (30) czerwca, o godz. 12 w południe, w domu p. 
Bloch przy ulicy Marszałkowskiej, odbyło się ogólne 
zgromadzenie akcjonarjuszów drogi żelaznej fabryczno- 
łodzkiej, na którem rozdane zostało sprawozdanie za rok 
1870. Ze sprawozdania tego wyjmujemy i dajemy tu 
niektóre szczegóły:

Droga ta łączy miasto Łódź z linją- drogi żelaznej 
warszawsko - wiedeńskiej, pomiędzy staęjami Rogów i 
Rokiciny, a to w punkcie nowo-utworzonej stacji Ko
luszki. . , ..'i.v.vj

Stosowniej do umowy nadawczej, rząd poręczył czy
sty dochód zakażdą wiorstę po rubli 2,450, przeznaczony 
na wypłatę procentów i amortyzację kapitału obliczone
go po rsr. 49,000 na wiorstę; w stosunku więc długości 
26 wiorst tej drogi, kapitał imienny wynosi rsr. 1,274,000. 
Gdy jednak z tej sumy strącono stały kapitał na umorze
nie akcij, wynoszący rsr. 32,800, więc istotny kapitał 
akcyjny przedstawia się w sumie rsr. 1,241,200.

8 0, p arę  kloców n a  jednokonnej furm ance rs . 4 k 

N d Pradze. Pńńiim o (leszczu, handlarze końm i p o p rzy b r-  

wali ze swoim towffrem na rynek  Ifófiśki, d ó śfa w ć w  zam iejskich 

także kilku się znalazło, ' kupujących jed n ak  tak  m ała liczba, ż 

śrniało pow iedzieć, m ożna, żę taęg  nie udał się, J ra n z a k c ij  za 

w arto m ało i to po większej części na Jeanie w łościańkie. P a rę  koni 
bryczkowych ceniono rs . 2 7 0, fornalskich  rś . 1-6 0 do 18 0, wło
ściańskiego' 1! 1 ierzy 11 ka rs. 5Ó. N a ta rg u  wolowym mimo deszczu 

bło ta, k to reg o  ń a 'P ra d z e  n igdy nie b rak , rzeźnicy tu te js i na - 

bjSKffi po, k ilka i k ilkapąścip  sz tuk  rogacizny. Dużego, wołu ste- 

powego ceniono r s ,  90 d a  lftO , niedużego rs . 6 0 do 70 , pielę rs  

5 do 6 k. 7 5. T rzody chlewnej nie dużo nabyto w dniu p ią tko 

wym; w ieprza karm nego płacono : ' rs . 19 do 2 1 , średniego rs,

15 . C en tnar siana ceniono k. ”8*6 do 

słom y k. 1 1 . (Kur. Warsz j
9 0, słom y k. 5 0 do6 0, pęk

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* Zwracamy uwagę'osób interesowanych, mianowicie 

zaś posiadhezy papierów premjowych, które według n o 
wego prawa parlamentu niemieckiego muszą być ostę- 
plowane, aby zyskały kurs na Berlińskiej giełdzie-r-rna 
ogłoszenia/dobrze reputowanego kantoru bankierskiego 
p. Henryka Scboenfelda przy ulicy Senatorskiej pod 
Nr. 22 nowym w dońiu YV. Epstejna, który ofiaruje 
interesantom szybkie i po najdogodniejszych warunkach 
óstęplówanie wśżelkich tego rodzaju papierów do dnia 
10 b. m. Kantor te u znany zaszczytnie z rzetelności i o- 
beznania z interesami, posiadający liczną kljentelę-zasłu
guje na świetną reputację jaką sóbie wyrobiło.

>j o.h
.i.iuoi-

- .  ! ; "

Akcje, t Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcjo Głównego Towarzystwu Rosyjskiogo 'Ir,';: 

żolaznych rsr. 125 . . .  . . .
Obligacjo Głów Tow, Itos. Dróg Żol. po fran

ków 2,000 za rs. 1 0 0 .............................
Akcje Drogi Zol. .ty&r.-WIedi’za stukę 
Obligacjo Drogi Żel. W ar.-W ied. po IOO tala

rów za sztukę . .
Akcje ()rogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 . j 
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 
Akójo Dr " f i  Żel. W ar.-Terosp. za rs l()o 
Obligacjo Kolei Zel. W ar.-Terespolskiej. '.

Drogi Ż ę l,lab . Łódzkie) rs. (oo 
Akcjo Banku Handlowego w Warszawie’ z*

śztnkę Rs. 250 ........................................
Akcje Wars-z Tow. Ube/.p od ognia za gz-ukę

a wpłatą Rę, ..................................
Papiery Puhl.ic.zm (bez wartości kuponów) . 

Obligi Skarbu za rs. 100 . . .
Bilety Skarbu Król. Pbf. ża rs 100  . . .’
Obligacja aeąstk.' a -1 »$5 • fełp. 500 aa s*t. . .
Certyfikaty liattku na Oblig. cząstk. 1 ,A . po

złp. 3j)0 za s z t ą k ę ............................ .....
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kopou.

o , bez kuponu .
Listy Zastawne IH -go Okrosu Serji pierwszej

za rs. 100 ..............................................
Listy Zastawne Ilf-g o  Okresu Serji drugej

za rś. 100 ' ) ' ....................... .....
Listy Zastawne itowe 5%  Z r. 1869 5) .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
5°y„ Listy Zastawne m. Warszawy 3) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 1 0 0 4) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitzn z 1854 za rs. JOo
6 pożyć, rosyj. Stigłitza z 1855 zars. 100

1860Bilety Banku Oes. Ros. z r.
Metaliki Lutowe za rs. 100 .

Sierpniowe za rs. 100 
Rosyjska pożycz, prem. z zl864 rs. Joó 

» ,. » -> 1866 rs. loo
>/0 Listy Zastaw-. Rosyi

M o n e t  
Pół-imporjały Rosyjskie 
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Brusklc bilety basowe 
Bilety bankowe austryjacjiie

rs. loo

y-

Rs. ! K 1 Rs. l_K-

: ; 2 to
1 ~

112 5

i 55 7
! -

53

91 35 80 9.1
98 25 1' ~100 1 - ! ~ - ó

—

-
j " "

— 1

69
—

— 1 : — __’
113 u * —

- —

■n-

U l

-

-
- —

—

68 88 88 38

87Kr.. 88 87 38
87 90 87 67

100 ,Ji  - 08 83
1 83 i 67 83 17

72 10 72 65
-- -r- - i -  :

■—  . —
-- — - r —

— —
101 33 —
101 67
151 — lf,0
143 50 . — . -
104 59. i os 50

-4

z\ .—

')  W artość tnponu bież. od ligtów Zastawnych rs. —. k 12/ż/
2) Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. -  k. 15*-/,
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. l k. i 7 V
4) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjn. rs. — k. 354/ ,.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. Redaktor, P. Weinberg. (Dodatek.)



Dodatek do JNś 133, Dziennika rrarszawskiego,
Poniedziałek, dnia 21 Czerwca (3  Lipca) 1871 r. 943

IlpuGaeienie ki M 133, Dziennika Warszawskiego, 
IIoHedrbMHUKz 21 Lohr (3 Loar) 1871 i.

OGŁOSZENIA RZĄDOWE. KA3EHHHR OBTyRBJIEHIfl.
11 W IA D O M I E NI A 1 P R Z Y W I L E J E
b a j i m e h i i l  m  n p u B H J i E r u i

N- D. 3884. Jl-paeume.ibcmeeHHah Ko m - 
m uc I r  JOc.mUHiu.

OÓbHBZHeTb 3:lHHTepeCOBaHHŁIMT. ZHIjaMb 
HTO gOCTHBXeHHbik 0 ®HI(iaZbHbIMb HOpHgBOMb 
SOiyueHT’b o cMepTH BaKTOpu BepafioBCKa- 
ro , npOHc.xiigiimaro h3t> IJapcTBa H oicK ai-o, 
HMiBiuaro 42 zS T b ' OTb pogy, y iie p m a ro  7 
flaB apa 1809 r . B i  ropogS  MpisyTCHłs, ocTa- 
BHBmaro. Egimy AHHy poatgeHHyio K p n re p s , 
u goqh (2  HMflHHyio) BepoHHEy-CnzrjMeio 
BepaióoBcKyio, IIpaBHTezbCTBeHHaH K onncia  
KlcTHpin npenp'OBOgHxa a a  xpaHeHie Bb r z a -  
BHKift ApxHBb IJapcTBa IIozacE aro .

Komisja Rządowa Sprawiedliwości.
P o d a jj do wiadomości publicznej, iż n a d e 

słan y 'd ro g ą  urzędow a dowód zejścia W ik to ra  
W ierzbow skiego, pochodzącego z K rólestw a 
P o lsk ieg o , dnia 7 S tyczn a 1867 r. w 42 roku 
ty c ia  w m ieście Irk u tsk u , pozostaw iającego po 
sobie wdswę iAiinę z K rigerów  i córkę W ero
n ik ę  Salom eę (2-ch imion) W ierzbow ską, Ko 
m isja  R ządow a Spraw iedliw ości p rzesia ła  Ar 
chiwum  Głównemu K rólestw a d la  u iy tk u  strou 
in teresow anych .

Warszawa d. 14 (,26) Czerwca 1871 r.
C złonek K om isji,

R zeczyw isty Radca S tanu, Ł aski.
3 —3 N aczelnik  W ydziału, Puchalski.

N. D. 3485. Departamtn. Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że d. 
28-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do nie
go prośba p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi
S. Kopstek’owi 5-letniego przywileju na nowy 
sposób zahaczania parowozów i w ogóle tabo
ru ruchomego dróg ielaznych.

N. D . 3486. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T . XX), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
2 6-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do nie
go prośba p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi 
Leconte 5-letniego przywileju na sposów przy
gotowywania zup-konserwów.

N. 11. 3487. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XX), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
24-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do nie
go prośba Pułkownika A. Uina i Mechanika
O. Bera o wydanie im 5-letniego przywileju 
na kartograficzny aparat kontrolowy.

N. U . 3488. Departament Handlu 
i Rękodzieł. r

N a zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że d. 
28-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do n ie
go prośba p. K lark o wydanio cudzoziemcowi 
D. von Dissen-Rid 5-letniego przywileju na war
sztat do tkania kapeluszy.

N. D . 3489. Departament Handlu • 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. Ust.^Przem. (Zb. Pr. 
T .  X I) , podaje do wiadomości publicznej, że d.
26-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do nie
go prośba kupca Lautona oraz Budowniczego 
Radcę Stanu Reimera o wydanie im 3 -letniego 
przywileju na markizy udoskonalonego urzą
dzenia.  —

N. D . 3490. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . XX), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
22-go Kwietnia r. b. zaniesioną została de nie
go prośba Technologa 1-ej klasy J .  Wedrin- 
skiego, dymisjonowanego Podpułkownika P. 
Szamszewa i Sekretarza Gubernjalnego N. P u 
rnell o wydanie im 10-letniego przywileju na 
wynalezioną przez Wedrinskiego machinę po
ruszaną gazem.

N. D . 3491. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. ęZb. Pr. 
T . XX), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
15-go Kwietnia r. b. zaniesioną zoBtała do nie
go prośba dziedzicznego obywatela poczesnego 
Pallisena o wydanie poddanym duńskim J . P. 
Mattizenowi, Cb. de Kastensbjold’owi i K. K 
Brazen’owi 5-letniego przywileju na parosta- 
ek szczególnego systemu.

N, D.,3492. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
X. X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że d. 
13 -go Kwietnia^r. b. zaniesioną została do nie
go prośba p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi
O. G- De 10-letnjego przywileju na udoskona
lony bruk. .,

N . D . 3493. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
R X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
I-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do me
ro prośba Inżenjera S. Janickiego o wydanie 
uu 10-letniego przywileju na dok pływający 
iowego system atu.

N. D. 3494. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
5-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do nie- 
£°. prośba p. Kaupe, o wydanie cudzoziemcowi 
Minjo 3-letniego przywileju na maszynę do szy
cia obuwia i roboty siodlarskiej.

N. D. 3495. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145  art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T. XI)i po aje do wiadomości publicznej, że d.
27-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do nie
go prośba p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi 
M. Szmid-von-SzmidefeldenW i 5-letniego przy
wileju na puszkę smarową do wagonów.

dnika stolarskiego, niewiadomo kiedy zbie
głego.

7. M ikołaja Duszmalin, lat 27, wyrobnika, 
który w 1863 roku wyjechał bezpowrotnie do 
Rosji.

8  Barbarę Brodecką, lat 30, slużącę, w L i
stopadzie 1868 r.

9. Gotdę* Rozalję Zalcmau, lat 29, przy fa- 
milji, 1867 r,

10. Jana Zarembę, lat 29, drukarza, w Lutym 
1868 r.

11. P eliksę Dobronoki, lat 30, ćórkę w ete
rynarza, która w Sierpniu 1863 r. wyjechała 
bezpowrotnie do miasta Lublina.

12. Bronisława D ębińskiego, lat 47, oficja
listę prywatnego, w 1866 r.

13. Marjannę Danisz, lat 34, slużącę, w Mar
cu I860 r.

14. Marjannę Dym kiewicz, la t 49, slużącę, 
w Lutym 1866 r.

15. W ładysława Dąbrowskiego, lat 30, ofi
cjalistę prywatnego, w Marcu 1868 r.

16. Marjannę Dubińską, lat 62, żebraczkę, 
w Maju 1866 r.

17. Józefa Drzewieckiego, lat 44, garbarza, 
w Lutym 1862 r.

18. Iwana Darafiej, lat 31, parobka, w S ier
pniu 1867 r

19. Leona Antoniego Dem, lat 26, służące
go, w Maju 1868 r.

20. Michała Dyjanowicza. lat 49, wyrobni
ka, w Marcu 1868 r.

21. Szlamę v. Sam uela Elmiin v. Zelman, 
la t 27, przy rodzicach, w 1867 r.

Aby ciż, jako przebywający w niewiadomych 
miejscach, w przeciągu jednego roku od daty 
ogłoszenia niniejszego wezwania, po raz trzeci 
w Dzienniku Warszawskim, do tutejszego kra
ju powrócili, o powrocie swym osobiście lub 
przez pośrednictwo najbliższej władzy policyj
nej donieśli wzywającemu Sądowi, albo w prze
ciągu tegoż czasu nadesłali dowody, celem  
usprawiedliwienia przyczyn, dla których na ; 
pierwsza wezwanie władz tutejszych przez g a 
zet? nie stawili się.

Nakouiec Sąd Kryminalny ostrzega w. z va- 
uych, że w razie niestawienia się na powyż
szy termin, ulegną karze art. 310 i 341 Kode
ksu Kar przewidzian i, to jest pozb iwieniu 
wszelkich praw i ’bezpowrotnemu z obrębu Ce* 
sarstwa i Królestwa wy^unniu, jeże iby zaś 
powrócili po wyroku Sądu skazującym ich na 
powyższą karę, zesłaniu na osiedlenie w Sy- 
berji.

Warszawa dnia \ (13") Lutego 1871 r. 
Prezes, Bielski.

Podpisarz, Rębnlśki.

JV. D. 3961. Dyrekcja Szczegółowa To
warzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy

towego Ziemskiego, iż na dobra niżej wymie
nione zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
obciążyć mające pierwszą onych hypotekę do 
wysokości sum poniżej przy każdych dobrach 
zamieszczonych, a  mianowicie:

1. Dobra Racięcin, w powiecie Radziejowskim 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
18,300.

2 . Dobra Słubice i Grzmiąca, w powiecie 
Grodzskim zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr 38,600.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w powyż
szej wysokości dóbr tu wymienionych czynione 
być mogą przez stowarzyszonych, roztrząsane 
będą jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji G łó
wnej w ciągu tygodni 5-ciu, lub do Dyrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4-cli, licząc od 
daty niniejszego obwieszczenia.

Warszawa d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1871 r.
Prezes, Ewaryst Mejer. 

p. o. Pisarza, Słowikowski,

N. D. 3965. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy

towego Ziem skiego, iż na dobra niżej wymie
niono, zażądane zostały pożyczki Towarzy
stwa Kredytowego Ziemskiego, obciążyć m a
jące pierwsżą onych hypotekę, do wysokości 
sum poniżej zamieszczonych, a mianowicie:

Dobra WojdzbonisŁki, w Powiecto W olko- 
wyżakim, zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 12,350.

Zarzuty jak ie przeciwko obciążeniu w po 
wyzszej wysokości dóbr tu wymienionych, czy
nione być mogą przez atowarzyszouycb, roz
trząsane będą, jeśli nadesłane zostaną do D y
rekcji Głównej w ciągu tygodni 5-biu,1 lub do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4 ch, 
1 cząc od daty niniejszego ogłosz tiia.

Suwałki dnia 15 (27) Czerwca 1871 r. 
ża Prezesa, Łautsolt 
Pisarz, Św iętodaw ski.

N. D . 3964. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy

towego, iż na dobra niżej wymienione zażą
dane zostały pożyczki Towarzystwa, obciążyć 
mające pierw.-tzą onych hypotekę, do wysoko
ści sum poniżej p«'ży każdych dobrach zamie
szczonych, jako to:

1. Dobra Gapinin, w Okręgu Opoczyńskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
6,000.

2. Dobra Ostrożna i Ostrożna Mała, w O krę
gu Opoczyńskim, zamierzone obciążenie poży
czką wyęosi rsr. 3,000.

3. Dobra Jeleniów, w Okręgu Opatów 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 22,000.

4. Dobra Wojciechowice, w Okręgu Opa
towskim, zamierzone < bciążcnie pożyczką wy* 
nosi rsr. 6 ,000.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w .p o
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych, czy 
nione być mogą przez stowarzyszonych, roz 
trząsane będą, jeżeli nadesłane zostaną do D y
rekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, lub do 
Dyrekcji Szczegółow ej w ciągu tygodni cnte- 
rech, licząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Radom dnia 18 (30) Czerwia 1Ś71 roku.
Prezes, Zajączkowski. 

p. o. Pisarza, J. Malczewski

O T W A R C I E  S P A D K Ó W E .  

0 T K P H T 1 E  I L Y C J T I L J C T B j j

N . D . 3960. K  »  TL K  T  
C. K. S ąd  delegow any  m iejsk i w K rak o w ie  

w iadom o czyn i, iż  w d. 3 P a ź d z ie rn ik a  1867 
r . z m a rła  w K rakow ie bez p o zo s taw ien ia  te  
s ta m e n tu  A gnieszka z G ro ttó w  Ż ychow iczo- 
wa.

G dy p raw i d z ied z ice  z m arłe j n ie  są, S ą d o 
wi w iadom i, p rz e to  w zyw a s ię  w sz y s tk ic h  
tych , k tó rz y  p raw a  do so a d k u  w m ow ie b ę d ą 
cego z ją k ie g o  b ąd źk o lw iek  ty tu łu  sob ie  ro 
szczą,, aby  w p rz e c ią g u  jed n eg o  ro k u  od  o 
g ło sz e n ia  n in ie jszu g o  ed y k tu , sp a d e k  te u ż e  
obok  w ykazan ia  p raw  spad k o w y ch  p rzy ję li i 
w tym  celu  d o ty czące  dow ody o ra z  o św ia d 
c zen ia  tu te jsz e m u  -Sądowi p rzed ło ży li; w ra  
zie bowiem  przeciw nym  m a ssa  sp a d k o w a  po 
A gn ieszce  z G ro ttó w  Ż ychow iczow ej k tó re j  
k u ra to re m  A dw okat ,l)r L eo n  K o reck i u s t a 
now ionym  z o s ta ł, ty lk o  ze z g ła sza jący m i się  
w ylegitym ow anem i d z ied z icam i p rz e p ro w a 
d zo n ą  będzie-

K raków  .d. 24 M aja 1871 r.

N . D. 3918. Rejent Kncelarji przy Sądzie 
P  koju w Szydłowcu.

Zuwi ul im la s tro n y  interesow ane, że po n a 
stąp ionej w dniu 9 (21) M aja r. b. śm ierci K a 
ro la  Jopkiew icza, w łaściciela nieruchom ości 
m iejskiej, pólóżonej w m ieście Szydłow cu w 
rynku K atolickim , pod Num erem  policyjnym  
~, toczy się postępow anie spadkow e, do ukoń 
czen ia 'k tó reg o  i u regu low ania spadku , term in  
na dzień 22 G rudn ia  1870 r. (3 S tycznia 1872 
roku) na godzinę tU-tą rano w K ancelarji 
H ypotećznej O kręgu  Szydtow ieckiego nazna
czono.

Szydłowiec dn a 14 (26) Czerwca 1871 r. 
Ad-.in P iaseck i.

N . D. 3916. P isarz Sądu Pokoju 
w Szczebrzeszynie.

Pb nastąpionej śmierci Abusia Nachtmana, 
w łaściciela połowy nieruchomości Nr. 39 w Za- 

■Jst’u egzystującej, Otwoiżyl się spadek, do 
regulacji którego prz demną Pisarzem termin 
na dzień 21 Grudnia (ó Stycznia) 1871/2 r. 
naznaczani.

Szczebrzeszyn dnia 12 (24) Czerwca 1871 r- 
J .  Zaw istow ski.

N . D. 3421. Sąd Kryminalny w Warszawie.
W zastosow aniu się do N ajw yż8lego Ukazu 

z dn ia  25 K w ietnia (7 Maya) 1(450 r. i posta- 
now ieuia b. R ady A dm inistracy jnej K rólestw a
z d. 16 (26) P aździern ika  185b r., wzyw^  sb je . 
g tych z W arszawy: . , '

1. K ata rzy n ę  Adamkiewicz, la t  J e ,  stużącę,
w 1868 r. , . i -  ,

2 . B a lb inę  K rzysztow ską, la t 4U, stużącę,
w  1 8 6 8  r .  , 0 1 1 ,

3. C h a ję -S u rę  E jzen b erg , la t  31- slużącę,
w G rudniu 1867 r.

4. P e lag ję  Ircow, la t 36, slużącę, w Czerwcu 
1S65 r.

5. A leksandra D obraczyńskiego, la t  30, cze
lad n ik a  s to larsk iego , w S ierpn iu  1866 r.

6 . B enedykta Z arońskiego, la t  43, cze la

N .  D . 1383. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

O gładza iż po śm ierci: 1
1. A ntoniego Z ielińskiego, w łaściciela dóbr 

Komorowo z O stro łęck iego  i w ierzycieia dóbr 
K ręg i z P ułtuskiego

2. Ju d y  N etim an w spółw łaściciela, z a s ta 
w nika i w ierzyciela nieruchom ości pod N r. 42 
w m ieście P łocku przy ulicy S ynagogalnej 
położonej, oraz

3. Sam uela Sandom irskiegó vel Sandom ierz 
vel Pozner, zastaw nika i w ierzyciela te jże n ie 
ruchom ości pod N r. w m ieście P łocku przy 
ulicy S ynagogalnej położonej, toczą się postę
pow ania spadkow e, do u regulow ania k tó ry c h , 
term in  na  dzień 21 W rześnia  (3 Październ ika) 
r. b. godzinę 10 rano  pod prek luzją  w K ance 
la r ji Z iem iańsk iej w P łocku wyznaczam.

P łock d. 22 L utego  ( 6  M arca) 1871 r.
K ajetan  Chodecki.

N . D. 3977. Iluaapb M up on aro Gy,\a  
eh P a e t.

I lo c j i t  CMepTH dipkuepHna BaSTiiH i, 3 &n- 
uo^aBiąbi cyuMT. 050 u 17 p y ó . oóecneieH - 
1110x1 noflh J\ś 4 bt> IV puBgSJit HHOTeuHaro 
yna3iiTeJia HejBaataMOCTH paauoaoseH H ott bt. 
ropojfe PeB k J\6 3-5, j ih t. B. OTEpujiocb h s -  
canącTHO, k i  ycTpoftcTBy KOTOparo HaiHa- 
uaio cp tiH i Ha 4 (1 6 ) H gB apa i 872 r .  bt> 10 
9aooBS. y ip a .

P. PaB a, 11 (2 3 ) I iohh 1S71 r o ja .
TaHbCKiit.

L I C Y T A C J E .  —  W

N  D .  3 8 3 8 . l l t m p o K O R C K o t  I ' y O e p n c K o e  

U p a e . t e n i e .

O ó m B i r H e r t .  b o  B c e o ó m e e  c a k ą f i H i e ,  u t o  
B i  n p u c y T C T B i n  e r o ,  ó y ą y T i  n p o H » B O j H T b c a  

B i  o ó b i K u o B e H i i o u i  c p o K t  3 0  1 i o h h ( 1 2  I i o j i h )  
c ę r o  1 8 7 1  r o ą a ,  u y Ó A H H i i u e  T o p r H ,  n o e p e j -  

C T BO M 1  a a u e u a T a p H U x i  o f i i a B z e H i ń ,  H a  n o g -  
p H f l t  n o c T p o f i K H  k ł  1  I i o h s  1 8 7 2  r . ,  o c T a i b -  
n o #  u a c T H  ’l e H c r o x o B C K O - P e p f i B c n a r o  T p a u T a  
l u o c c e f i H o f i  f t o p o ' H -1 p a 3i i m a a i i i p o c T p a B C T B O M - b  
1 , 9 6 0  u o r o n h u x i  c a s t e H e ń ,  H a u u H a a  T a K O B b i e  
O T T j C M l l T H o S  C y M M b l  8 , 2 8 3  p y 6 .  2 3  B O U .

I K e n a i o m i e  B 3 H T b  s t o t i  i i o j p h r t ,  o ó a a a H b i

go 12 i ,  g ’B,  BbimenpouHcaKHaro i H c A a ,  npeg
C T U B H T b  B*b C i e  I I p H E  J C H i e ,  OÓ b H J i e H l H  c i  n p H -  

j i O H M B i e a i  K B H T a H g i H  1’yóępHCKaro, H J I H g p y -  
r a r o  i t a m i a H e S c T R a  H a  B H e c e H H b i i i  E p e u e j i H h i f t  
3 a j l O l  b  H i l J I I l H b l M U  g e H b r a H H ,  h j i h  s t e  n p H H H -  
M a e u u M H  B i  3 a J 0 r ' b  n a  n c p O K u H i n  c y m e c T B y -  
l O W H x b  u o c T a H O B J i e H i ł i ,  n p o g e i i T H b i M H  O y a a -  

ra u u  B i  pa3M *pis' ' / 10 qacTH cyjiMbi Hasaa- 
u e H H o f t  k i  T o p r a u i .

OóiaBJieHiH gojiiKHbi SbiTb cocTaBjteHH no 
Himc upoiiHcaHHoB o o p u k  u HanacaHU na 
repńOBoh óyM ark 70-Eonte>iH aro goCTOHH- 
CTBa, neTKO, h c h o ,  Ó e s n b  nogiHCTOKi, no- 
n p a B o m , oroBoposT. n  t .  n . ,  b t ,  t o h h o m i  
up iiM  l - i i e i i l n  k i ,  e r .  17 P a a B b i  I J I  I Io c T a H O -  
B j e n i a  6 .  C o b e t h  y n p u B g e H i a  b i  L ł , a p c T e 1i 
i l o j i b ć i t Ó M i ,  o t i  1 6  ( 2 8 )  M a a  1 8 3 3  r .  3 a  N i  
1 6 ,  H e c o r j a c H W H  i s e  a  c h m h  y c j o B i a j i H  0 6 1 - 

HBJieHiH, óygyT-b npH snnnu  HegkftcTBHTejib 
HhlMU, H II pegCTHBJICH Hbl h noczB  HasHaieH 
Hai o ąjsu c e ro  cpoita, He O ygyT i npHHHTU.

H a  K u H B e p T ń  c z B g y e n ,  H a u H ć a T b :

„ B i  H e r p o R o B c i t o e  1’yóepHCKOe t l p . B J i e -  
H i e ;  o ó  h r t B z e H i e  B a  n o c T p o B u y  1,960 n o r o H  
h u  x ’b  c a » C H e S  4 e H e r o x o B C H O - r e p 6 c K a r o  
T p a i t T a  m o c c c B i i o B  g o p o m  I  p a B p a g a  b t ,  I l e -  
T p O K O B C B O # .  l ’y ó e p i H . “

I IO g p o Ó H b lH  y e jO B iH  T O prO B T. H C M tlTbl MO 
r y T i  Omx b  p a 3 C M a T p H n a e M b i c iiteg H eB H O , aa 
H C K JH o q e H ie in , T a ó e j i b H b i n ,  h  n p a a g H n q H U X T , 
A H eń  B 'b .A aM H H H C T p aT JB H O M 'b  O r g U j e H i n  P y- 
OepHCKax-o IIpanJieHiH.

•hopMa o O i H B j i e H i H .

B c j i U g o T B i e  n y O n H K a i r i a  I l e T p o K O B C K a r o  

P y S e p H c a a r o  I l p a B j e H i H ,  c h m t ,  o O i s b j i h i o ,  
u t o  oOaayioCb e b s t b  n o j p a g i  n o c T p o f i s n  k i  
1  ( 1 3 )  I i o h h  1 8 7 2  r . ,  1 , 9 6 0  n o r o B H b i x i  c a w e -  

H e i i  4 e H C T 0 x 0 B C K « - I ' e p ó c H a r 0  T p a i i T a  m o c -  
c e B H O B  g o p o r a  I - r o  p a a p n g a  b t ,  H e T p o i t O B -  
c k o K  T y O e p H i a  H C U H i i e H H i j B  n o c i i H T k  b t ,  8 , 2 8 3  
p . 2 3  K- ,  s ą  c y M n y  ( 3 g i s c b  i r n c a T b  c y u u y  u h  
o p a n a  a  nponacbio) nogBeprancb b c E m i  ye jo -
BiHM'h BT, K O H g a n i H X T ,  H 3 J I O l s e H HbIMTi.

K B H T a H j u i i o  K a a H a u e l i C T B a  H a  n p e g c T a K J i e H -  

H w f t  B p c u e H H b i t t  Bajiore, b t ,  i t o z a u e c T B l i  . . . 
p y ó .  y c e r o  n p a J i a r a i o .  M t c T O  n o c T O H H H a r o  

M o e r o  a t n r e J i b C T B a  B b N. i i a c a a T ,  b t ,  N.. h h -  
e s a  a  M k c a a a  1 8 7 1  r o g a .

( I I o g n a c a T b  a e T K O  nun a  ł a M i u i t o ) .

T .  H e T p o K O B T , ,  1 2  I i o h h  1 3 7 1  r o g a .

C o B t , T i i H K T , ,  j l a O a H K i H .
2 -— 3  3 a  H ń n o n p o a 3 B o g H T e j i H ,  I I o T K a H C K i f i -

N. D . 3660. Kb.teitKoe fyG epncK oe  
II paoAfM ie.

CHMT, OÓTtHBJIHeTT,, qT0  28 IlOHH (10  IttUH) 
1871 r . ,  b t. uacT, no iioaygH a, b t, npacyTCzia 
OHaro, O ygyTi npoa3BOgHTbca asycTHŁie TOp- 
r a  Ha nOHHHny 3gakia K lu e n so H  | a  X eH uaa- 
ckoS TiopeM b no aaa^o S  OTgtJibHO, HanaHaa 
o t t ,  CMkTHMx’b cyMMb no K K iem ioŚ  TiopbMh 
837 p; 82 k. c. h no XeHnaHCKoft 723 p. 85 h. 
cep. c i  noHHHteHieiib. JK eaaiom ie npacTy- 
naTb H i TopraMT., o6H3aHbi npegcTaBHTb sa- 
n o rb  HajIHTHblMH geHMaMII, HJIH JO3 B0 JieHHbI- 
mh npogeHTHUMH OyMaraMH Wb paaunpB  '/» 
uacTH CMtlTHOfi CyMMU t .  e ., gHH K uienK oft
TiopbMbi 168 p . c., a  g ja  XeimwHeKoft 146 p. 
c. h cBagliTejibCTno nogjtem an;eti BkaCTH O 
cocroHTeJbHOCTH iiogpHgqnKa. 3ajion>  ygep- 
saEm arocH  Ha Topraxł> óygeTT, OTOcjiaHT. bt, 
UojibCHitł BaHHi, b t, o6 e3neqeHie acapaBHO- 
c th  nogpHga, npoMHMT. me TOpryiomaMCH 6 y 
R en , HeMegzeHHO B03BpameHT>. UogpoOHHii 
ycjioBia k i  nogpagy, M o ry ti  O h tb  pa3CMa- 
T pnB aeuu  eaiegHeBiio b t, KtJienKOMT, Ty- 
OęppcKOMT, lIpaB-ieHin cm 9 q aco in , yv p a  go 
3 nocjrE oókga, apOMB npasgiiHTBbixT, a  Ta- 
OęjibHbikT, geeH.

T. KkJibgbi, 3 Iiohh 1871 roga.
1---3 COBlTHHKT,, ( . . . . . ).

N. D . 3831. W ydział Górnictwa.
N a sp rz e d a ż  50 ,000 pudów  c y n k u  w t a 

liach  z zak ład ó w  rządow o  g ó rn iczy ch  D ą 
brow a, w P o w iec ie  B en d iń 3kim  G u b ern ji Pe- 
tro k o w sk ie j, odbyw ać s ię  b ęd z ie  licy tac ja  
p rz e z  d e k la ra c je  o p ieczę to w a n e , w Izb ie  
S karbow ej W a rsz a w sk ie j ilDia 13 (2 5 )  L ip c a  
1871 r. o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie , z a cz y n a jąc  
od ceny  po r s .  2 kop. 55 ( ru b li  dw a k o p ie je k  
p ię ć d z ie s ią t  p ięć ) za  p u d  in  p lu s .

V ad ium  o z n a c z a  s ię  g o to w izn ą  w su m ie  rs. 
12,750 i n a  k o sz ta  o g ło sz eń  rs . 200

P a p ie ry  p ro cen to w e sk ła d an e  n a  vad ium  
lic z o n e  b ę d ą  o 1 0 %  n iże j ich  k u rsu  n a  g ie ł
d z ie  W arsz aw sk ie j w dn iu  p o p rzed za jący m  
lic y ta c ję

W aru n k i sz czeg ó ło w e i w zór d e k la ra c ji  są  
do p rz e jrz e n ia  k ażd o d z ie n n ie  z w y ją tk iem  
ś w ią t  i dni galow ych  w W y d z ia le  G ó rn ic tw a  
w S t P e te rsb u rg u , w Iz b ie  S karb o w ej W a r 
sz a w sk ie j i w b iu rz e  N a c z e ln ik a  G ó rn iczeg o  
O kręgu  zacho n ieg o  w D ąbrow ie .

S t P e te r sb u rg  d n ia  9 C zerw ca 1871 r .

N. D . 3973. (JupytKHoB Aptnu.iA epiucicoe  
y n p m A C n .it.

Bt, OxpymHOMT, ApTH-wepiacKOMT, ynpa- 
BAeuiii B ap iua itcka i o B oen tiaro  O a p y ra  30 
Hoc-ta Ik ijh  ce ro  roAa bt, 12  mbcobt, j h h  6 y- 
4eTT, npon3BeAeHT> p ’EuiHTe/iMiwii r o p r i ,  
ó e3 T ,  nepeTopiHKH, na npo ,\am y cocT oauąaro  
BT, KpTinoCTBIT, noBOSOKT. CTapoM KOHOTpyit- 
igiu u A P y n in , upeAM eiou-b, a  m ieH ao:

Bb H ouoreopiieBC K oń Kp-BnocrBoS A p -  
T H r M C p i H  n o B O a O K T ,  OI J o S e H b  l b l l b  4 .

Bb B pecTi, ,1hroHCKoli K punocTH oń A p -  
T i i a a e p i a :

H o B im o K T .  o r a o u e a b H b i n ,  c i .  a a n p n m i i h i M H  
ń y r . n i u  a  ó a K J a r a n H  118-

K u / i e c b  3,inaciiiJiT , o K o u a n u h i n ,  c t . m*4 - 
H k i m i i  U T y . lK a M tr .  

rU p e .iH iu i, 8.
8.

4 y n ,  3anpHHiHbixT> 2.
BaKJarT, 2.
ŻKeziisa . l o y i a  33 n .  39  »
M c jih  o t t .  uTyaokT, 2 u- 10 *.
K anary  o i  b THJKeii u  iio,gTH*eKT. 6  c a a .

2 a p u i.
B t p e i t o K T ,  C T a p w i T .  4  4>yH.
K oirh  cTapoft o t t ,  iieTeab H 4 yrT> 13 *. 
Bpe3eHTOHT. KomaHHi-in, S iu ry K U .
/Ip o in , oAHono.rBHHi.in, 1 cam. ’/» u- 
t i p o A a i i a e v i h i e  npeAM erbl A B a a T C H  Ha TpH 

p a 3 p H A » :  r i o u o 3 k H  u l  Huuoi e o r i e B O K B  c o -  
c r a K H T l ,  iiepiihia p a a p a A T ,  n o u o S K U  h m I c t B  
c t ,  AyroMii o óaKJaraMH bt, B p e c n , / I h t o u -  
c k - b  ni o p o n  p a 3 p H A T . ;  s a n a c H u a  K O A e c a ,  A y *  
r a  11 6aK3 ai u , AOitiT, .ne.iTiaa u j i t g s ,  uaHaTT,, 
nepeuKH, Kuma, ópe3eHTbi u Apoua Tpexij) 
f )U 3 p H A l , -  K a i K A H f l  T o p r y i o m i H C f l  MOJHeTT, 
K y n o T b  b c b  n p e A M e T b i ,  b t ,  T p e x b  p a a p a A a x i  
3 e i t a i o q a i o i n i e c a ,  h a h  i i p e A M e T W  O A H o r o  K a -  
k o r o  a i i ó o  p a 3 p « A a ;  b o  n e  A 0 3 u a A H e r c a  H » -  
3 H a q a r b  u B u y  H a  u a c rb  n p e A M e T O B T ,  c o c r a -  
B l f l H l m a n ,  OAHHT. p»3pHA"B- IjBHhl AOAIKHbl 
6 bit e  H a a H aH C H b i  o c u 6 a 3 a  K a j H A y w  n o u o s K y  
bb H oBoreoi'rieacK 'B , 3a Ko»Ayio noBo3Ky ob 
4 y ro ń  a  óox ia ro ń  »b  B p e c n  j I h t o b c k T ; ,  3 a 
K a * A o e  3an » cao e  k o a e c o ,  A y r y  u fiaK jary , 

n y A b  J K e j -B a a  H m B a h ,  3 a  c a m e H b  K a u a T a ,  
s a  a-yiirb  Bepeuoxb a  K o m u ,  3a K a m A b l i )  6 p a -  
3eii rb  n  30 b c b  A poua.

T o p  i b  i i a j n a u a e r c H  H3 y c r H h i ń ,  H o  A o n y -  
c x a e r c H  n p a c b i . i K a  h  1 1 0 4 ,1 4 3  3 a n e 4 i l r a H -  
H h i i b  o ó b H u . i e i i i i i ,  t .  e .  T o p r b  6 y A e T ' b  n p o -  
H 3 B 6 4 ś H b  n o c p e A C T B O M b  c o B o K y i i n a r o  y n o -  
r p e ó a e H i H  r o p r o i i b  H 3 y c r a o  H n o  a a n e u a r a H -  
H b lM b  o f ib H B  l e H i u M b .

jKejaiom ieynacTBOBa rb B b  H3ycTiioMb Top 
r s , 4 0 1 HIHM npeA erasH Tb Kb 12 uacaMb a h h  
H a - T H a u e n H a r o  4111 T o p t a ,  npw o ó b H B T e H i a  Ra 
r e p ó o a o f i  óy v i a r s  Bb 40 K o n . ,  3 a A c r s  Ha cyM 
My 625 p y & .  a b  Ba.iH iHbixb AeHbraxb n an  
óh leT axb , aK itiaxb , n a a x b  qacTHbixb kom- 
nanifi, 4o3uoAeHHhixb Kb npieMy B b3aK ,l«4b 
110 n o . i p H A a i M i  u o e H H a r o  b S A o m c t b b ,  h  Kpo- 
m S  l o r o ,  z i m o  yAepmaBineecH Ha l o p r s o o a -  
3 a H o  H e  HN1 0 4 H H3b iipiicyTciBiH, 4 o n o i-  
miTb 3 a ,io rs  cb  TaKHMb p acseroM b, 4To6bi 
raKooofi cocTaHAH/ib 2 0 %  o t i  c to h m o c th  
npe l a i e T O B b  n o  i i p e A t o m e H H O H  HMb p S H S .

/K ■ lamnąie y q a c m o u a rh  Bb T o p ra x b  n o -  
Cp-ACTU- Mb 3a llOMaTaHHblX’b oóbHu.ieHiti 4 0 -1- 
* H I . I  TipeACTaua I b HAM BbtCAaTb o S  b llB ABlliH 
111. B a p i u i i H C K o e  O k p y H t H o e  A p r i i A / i e p i a c K o e  
Jilipao  i.iHie Kb 11 aacaM b 30 Ik iah , k o t o -  
pbiu A oim iibi ówTb HanucaHbi 110 ® - p > i s  no- 
MSUjeHiiob HHW6 c e i o  H n p n  o f i b a i M e H i a x b  
npii/ioHiHib 3a .i1.r b  B b  AeHeaiubixb 3tiaKaxb 
HAH H8AH4HUMH 4 6 i blaMH, p a B H l j b  2 0 %  
OTb npeAAai aeMoń 3 a  iipeAM eru cy.MMhi.

H a A U H C b  lia iiaK erS  B b  K o r o p o a b  u y j e n  
aaiieuaT am ioe oóbHB.ie. i e ; Ao im na ó u T b  
c iS A y to in is :  „OóbHBAeuie, Bb OKpyaiHoe 
ApiTlA.iepiiicKoe A’n p a u i ilie B a p iuaucnaro  
BoeuH aio O x p y ra , Kb H«3na4enHo»iy 30 llO- 
AH T O p r y  Ha MpOAa.Tty llOBoSOKb H UpoHHIb 
Beuąeti.

I l a j p o o i i b i H  y c A O r i a ,  o a  o c t i o u H H i a  k o t o -  
p i , i n ,  6 y 4 « T b  n p o n a u H A e H a  n p o A a m a ,  m e - i a -  
K)U(ie m o i y r b  uMTaTh B b  B a p u i a H C K O M i  O z p y -  
m i i o M b  A p n i A a e p i S c K u . M b  5 ’n p  B i6 H i n ,  e m e -  
4 HCHH0  4 0  T p e i b  aacoB b n o  n o A y A H H ,  K p o -  
m S  n p a 3 A H M 4 U h i x b  M a o c K p e c H h i x b  4 H e ń .

I ł o B o i K i i  » e  h  n j i o a i e  n o A a B a e M b i e  n p e A  
M eTbi  n p a A o C T a i i  i n eT C H  * e  l a i o u g a M b  o o i a T -  
p H B a r b  n a  mS c t S ,  l i b  H o i i o r e o p r i e B C K o ń  H 
B p e c r s  y l m o B C K o b  K p s n o c T H b i x b  Api 'MA* 
i c p i n x b .

i ’THep*4 eiii6 n o 4 pH4 a SyA erb 3aBHcSTb 
O T b  p s u i a i i i a  O K p y m H a r o  C o b S t u  h  B b  c a y -  
4 t S  o r K a 3 a ,  BC A S A CTB ie  n p i i 3 H a n i n  i g S H b  H e -  
H u r o A i i h i M H ,  n o K y r i L U H K b  He A o . i i K e H b  M M S T b  
K b  K a 3 H S  n p o T 6 H 3 1 M .

d>op.M» 3 a i i e 4 a T a u H a r o  o ó b a a t e i i i f l :

O B b H B A e H i e .

H a  o o H o u a H i a  n u a o u o u b  K b  T o p r y ,  h m s i o -  
u ą e M y  i i p o i e o A M T b c H  B b  B a p u i a a c K o u b  O x p y -  
iK H o M b  Ap T H . i A e p i h c K o M b  i u p a i o i e H i i i  30 
I k m h ,  a a  o p o A a w y  B b  K p S n o o i H x b  C T a p o B  
KOrfCl p yKL li H  o r . l O Ó e A b H h l l b  U 0 B 0 3 O K b ,  H M S H 1 
HCCTb OÓ bHB H l h ,  4 T -T

1.  f l  c o r . i u c e u b  o a  TOMHOMb o c H o u a H i n  
O Ó b H B a e H iH  M yCAOBifl  K O I lH T b :  l i p o B O S K H ,
n p o A m o m i n c H  b s  H o B o r e o p i  ieB exs, n o  00  p. 
00 s .  ( n a c a i h  n s n y  n p o u n c b i o )  3 a  K a * A y i o ;  
n o B O i K H  c b  A y r a a i H  h  B a K A a r a M H ,  n p o 4 a i o -  
miacH B b  E p e c r b  / I h to b c k s ,  n o  00 p  00  k. 
( f m c a T h  i ( S n y  n p o n i i c b i o )  a a  K a i K A y i o  H T. 4 . 
i t n a c ś T b  n p e A M e i b i  t i  X b  p a . i p s A O B b ,  k o t o -  
puie u o K y n m a x b  m e i a c i b  n p i e 6 p S c T H .

2  B b  o6 e3 neqeHie npeACTSBAHie n p n  ceMb 
aa a o ib  (HaAnqiihiMM AeiibraMH h a u  npoiąeH- 
THhlMH OyMarayiH noHCHHTbl KaXHMH MMeH- 
1 ,0  ( 3 4 S c b  n u c a T b  c y v iM y  a a . i o r a )  K o i o p h i f i ,  
e c A H  3 a  m h o k )  H e  o c T a H e r c H  noKyriKa, l i p o 
m y  ( i i b l C A a T b  Ty A O  TO, h a h  B b i A a T b  T o a y  t o ) .  

3. OóblKlIOBeHHOe JKHTeAbOTBO HMSKI 
H oA n acb , 3i)aHi» HMeHH u  ^a.MHAiH.
M s c t o  o T K y A a  n a c a t i o .
HhCAO, M S C B lg b  H 1 0 4 b.

B a p u i a u a ,  I i o h h  18 a h h  1871 r .

H a u a A b H H K b  A p T H A . i e p i n ,
T e H e p a A b  A e ń T e H a H T b ,  / ( o r e p i i x b .  

I l p a B H T e A b  4 S A S ,  r iO A K O B H H K b ,  C o M O B b .

N . D . 3974. OKpijMHoe A pm u i .t  p luctcoe  
X npue.ttHie.

B b  BapmaBCHOMb OiipyiBHOMb ApTHgjie- 
piScHOMb y npasaeH iH  26-ro  I iojih c. r . Bb 12 
uacoB b gHH, ÓygeTb npOB3BegeHb pS uiH T ejb- 
HbiS H3yCTHuh T o p rs , 6e3b n ep e T o p a n a , Cb 
gOHynjeuieMb nogaua aaiieqaTaHHUxb o 6 b a -

BAeHifi, Ha nocTaBKy Bb BapmaBCHyio BpS- 
u o c th jk )  apTHAxepiio jacTO Baro hkhku  gjH - 
11 o »  55, mapHHOio 23 gioHMa h to a iu u h o io  
OTb 4 go 5 T o se sb , bScom s 261 n y g b , ciopb- 
Mhi 382 uyg. 3 4 %  e>yn. H komoboS c b p u  296 
ayg- 1

T o p rb  ÓygeTb npoH3BegeRb pa3gbzLHO, 
no upegMeTiiMb h noTouy i j s h i j  b s  3 an e sa  
tu h h m x s  0 0 bHBzeHiHXb, gozatHH ó b i t ł  11113 
HaseHW OTgSzbHO Ha i ih u s s ,  cyphMy n cSpy 
B u p a sa T b  Bb ofibHRzeHiaxb aezaH ie  npn- 
HHTb nocTaBKy HepaagSAbHO b c 6 x s  npegMe- 
TOBb He gosBoxaeTCH, T ax is oóbH B jeH is óy- 
gyTb ocTaBxeHKt ó e e s  BHHHaHis, x o th  6 u  
npegzoaeHHMH Bb HHxb rS h m  6 u a h  Bhiro-
gHW.

B b  oóe3neqeH ie HcnpaBHaro B unoaH ekia 
nogpaga, Kb o ó sh b  leHiHMb gox»HU ObiTb 
npHAOseHU sazorH  Bb geH hraxb hah  npo  
neHTHW xbóyM araxb, go3BOxeHHMXb K b u p ie  
My Bb 3aKxagb no  nogpagaM b BoeHHaro B t-  
gOHCTRa, aexatomHMH TOprOBaxbca to z łk o  
Ha nunK b 200 pyO., hb cy p b u y  —  764 pyó. h 
Ha cS p y  120 p. Ha gBa EaxMxb zhóo npegMe 
Ta cyMMy gB yxs 3azoroB b, Ha bc*  cyuuy  
T p e x b  3aaoroB b.

Ilo g p ag b  Ha bcS npegueTbi MoryTb npi>- 
HHTb TOAbKO K ynpu  1 8 h 2 a  rMzbgitt UJtU
h x s  noBSpeHHbie, Ha cS p y  h gHHKb b o s  h- 
MSiongia rajbgeficK ia CEHgSTezbCTBa, a  cbh- 
gSTeabCTBa Ha MezoHHofi TO prs, Ha cy pbuy  
Kynmz 1-oft h  2-ok razbgift.

JE ezaiom ie  yaacTBOEaTb Bb asycTHOMb 
ToprS oÓH3aHM nogaTb b s  BapmaBCKOe O kpy- 
aHOe A pT azzep iS cE oe ynpaB xeH ie, go 12 sa -  
c o b s  gHa Ha3HaqeHHaro g za  T opra, oÓba- 
BzeHie u a  r e p ó O B O i i  ó y M a r b  Bb 40 boh. ra z b -  
geftcBOe a z a  Ha MezoHHOfi TOprb cBagSTezb- 
c tb o  a  npegcTaBHTb Ha3Ha4CHHhiS Bbime 3a- 
z o rb .

J la n a  aezaioug ie yaaCTBOBUTb Bb T oprt. 
nocpegĆTBUMb saneqaTaH H bixb oóbanzeH iR, 
gozaH U  HanacaTb a x b  bo B ceub co rz a c a o  Cb 
H iiae noMtiueHEOfi eopnoH a npegCTUBHTb, 
a z a  upaczaT b Eb BapmaECKOe O apy aH o e  Ap- 
TazzepiftcKOe YnpaBzeHie He n o 3 a e  11 aa- 
coBb gHH HasHaaeHHaro gzs T opra ; bmTictS 
Cb OÓbHBZeHieub g O Z B H b l ÓUTb HZOacHUbl 
Bb BOHBepTb: gOKyaeHTb o SBaHia upegbH - 
BHTezH, razbgeB cxiS  BHgb a  s a z o rb  Bb 03Ha- 
qeHHOMb BHnie p a s a k p S . H aguacb hu sa n e- 
qaTanHOMb uoH B epxi g o z a a a  óbiTb cg tz a H a , 
,.B b BapuiuBCKOe O xpy aH oe ApTazzepificK O e 
y n p a B z e u ie  00bH B zeH ie.“

K b  T opry  26-ro  I iozk 1871 ro g a .
A ag a  ygepauB m iecH  na  T o p ra x s  gozaH o 

o aagaT b  yTBepageH ie sa  hhmh nogpHga, a 
e cza  n b h u  Ha ogBHb a z a  bcS upegM erw 6 y- 
g j'T b  npaaHUHU HeBurogHbiua, t o  3a OTxa3b 
Bb oocTaBub He gozaH U  h m i t l  hh khboB 
npeTeH3iH h oocTaBHTb to z i k o  t o t s  apeg - 
MeTb, u S h h  Ha HOTOpuS npasH aeTca Bbiro- 
gHOK).

IlogpoÓHbiH yczoB ia Ha nocTaBxy h o k h o  
qaTaTb BbfiapiuaBCKOM bOxpysHOKb ApTHZ- 
zepiBcBOMb yapaBzeH iH  eaegaeBHO Cb 9 q a- 
cOBb yT pa go 3 qacoB b no nozygHH, KpoMS 
npasguH qH bixb gHeB.

4>opMa sa n e q a T a a a a ro  ofibHBjreaiH.
H a  ocHOBaHia b u so b o b s  Kb T opry , hmS io- 

m®My npoH3BogHTbc* Bb BapiuuBCKQMb O apy- 
wuOMb ApTHZzepiBcKOMb ynpaB zeH ia 26-ro 
I iozh Ha nocTaBKy zhctobui o hhhkh, c S p u  
KOMOBofi a  CIopbMbI, HMSlO qeCTb OÓbHBHTb
hto:

1. 3  co rzaccH b  npaaHTb Ha ce6n nocTaB
Ky Ha ToqftOMb ocHOBaHia npegbHBzeHHbixb 
Bb TopraM b y czae if i: zhctoboB uaHUb g za - 
hoki, 55, mapaHOio 23 giofina, a  tozu;hhoio 
OTb 4 go 5 ToqoKb no 000  pyó . s a  n y g b , ko- 
MOByio c i p y  no 000 pyó . s a  nygb, ;h  cy pbuy  
no 0 0 0  p y ó . 3a n y g b ., Bcero s a  cyuuy  000  
pyózefi.

(n b H u  gozB H u ÓbiTb HanacaHM npouacb io).
2. B b  ofiesneqeH ie npegcTaB zaio y3aK0HeH- 

Hhi# 3 a z o rb ..................................
(3gScb nncaTb uogpoÓHO K asoro poga s a 

z o r b ) ,  KOTOpuB, e cza  sa  mhoio He coctoht- 
ch T o prb  noK opH tBm e n pom y ( s g ic b  nacaTb, 
KO«y OTgaTb s a z o rb , hzh  n o g s  K anatib  agpe- 
coMb K ygaoToczaTb, hzh hto ÓygeTb n p a - 
HHTb zhhho).

3 . OóhlKHOHCHHO JKHTCZbCTBO HMSlO. . . .
(3 g ic b  nacaTb oóuKOBeHHoe m Scto npeóia-

B a H ie ) .

nognacb SBaHiH, aaeH a a  eaKHzin.
MićTO OTKyga n acan o , qaczo , M I'.CHUI. a  

ro g b .
I'. Bapm aBa, 18 I iohh 1871 roga.

HaqaxbHHKb A p ia z z e p ia ,
T eH epazb  HeSTeHaHTb, f taT ep ax b .

npaBHTCZb gSZb, IIoZKOBHHKb, pOMOBb.

N. D. 3950. RapmaecKiM  1'i/OepHCKaA 
flo 'tm o ea a  K onm opa.

H asH aqaB b Ha 13 (2 5 )  Ikmh c.  r .  b i  12 
q a c o B b  gHH T o p r a ,  H a  n o c T a B K y  c o c h o b u x t, 
g p o B b  B b  n o z i H a x s  gza O T o n z e H i H  n o M S m e -  
H if i  B b  n o q T O B t i x i  K a s c H H h i x b g o u a x b  All 421 
h  1337, B b  T e q e H i H  o g i i o r o  r o g a .  c b  1 (1 3 ) 
A e r y  e r a  1871 r .,  n o  TOffie q a c z o  a  M i c H i g b  
1872 r . ,  B b  K o z a q e c T B S  n p a M * p H 0  250 pSzo- 
K y ó a q e c K H X b  c a a e H b ,  n p H r z a m a e T b  isexaio- 
u g a x b  B33Tb n a  c e ó a  osuaqcHHyio nocTaBKy, 
npaÓUTb B b  B b i m e  o s H a q e i i H b i S  c p o K i  B b  
K a H u e z H p i i o  S a c e K y T O p a  B a p u i a B C K O f i  l ’y- 
Ó epH CK Oft  I I o q T O B O t t  K O H T O p M  B b  U O qT O BOM b 
gOMi Ai 421.

OObHBzcaia Ha yqacT ie Bb T o p ra x b , goz- 
» hm ÓbiTb nacaH U no n paxaraejioH  n p a  c e m  
• o p a s ,  a a  repóoBOh OyMarS 30  KonSeqHaro 
gOCTOHHCTBa.

M texaiom ie TOprOBaTbCH MOryTb eaegH e 
bho, 3a HCKZioqeHieMb npa3gHaqHbixb a  Ta- 
ÓeXbHhlXb gHei), SHUKOMHTbCH Cb UpegBupa- 
TezbHbimii yczoBisMii g zs ToproB b Bb KaH- 
n e z a p ia  9H 3exyT0pa liapmaBCKoft TyOepH- 
ckoB IIoqTOBoft KoHTOpu, OTb 10 qacoB b y- 
Tpa, go 3 qacuB b no nozygHa.

I '.  Ilapm aB a, 18 I iohh 1871 roga.
1 — 3 ynpaBxm omiii, ( . . . . . .  ).
4>opaa oóbHBzeHia Kb T O praab (Ha repóOBoft 

O yM ari 30-K onSeqH aro gOCTOHHCTBa).
B b  BapmaBCKyio TyóepHCKyio 

IIoqTOByio BoHTOpy.
(OTb TOIO t o ) .

H a ocHOBaHia BU30B0Bb Ha nocTaBKy co- 
cHOBuxb gpoBb gz* OTonzeHia noMSmeHiti 
Bb noqTOBbixb KiiseHHUxb gOMaxb Bb B a p - 
m a B i AS 421 n  1337, n j i t io  qecTb oóbaBHTb, 
hto a  co rzaceH b  npaHHTb Ha ceÓH nocTaBKy 
osaaqeHHbixb gpoE b Bb TeqeHiH ogHoro r o 
ga, t . e. c b  1 (1 3 )  A BrycTa 1871 r . no Towe 
qaczo  1872 r . o u ozo  250 caweHb, cqaTaa no
.........................    cep . sa  ogHy
caaseHb. .

B s  oóe3neqeHie npegcTaBZHio npn  c e m  y-
3aKOHeBBbiS 3 a z o rb  (sgScb nacaTb CKOzbKO 
3 a z o ra  a  kukhmh geHbraMH, hzh nponeHTHH- 
mh óyMaraM) KOTopbiS, eczn  3a mhoio Heco- 
ctohtch T o prb , noKOpHSSuie npom y (sgbcb 
nacaTb, KOHy OTgaTb 8 a z o ib , hzh  no g s na- 
KHMb agpecoM b, hzh hto ÓygeTb npHBHTb z a -  
HHO).

OÓblHHOBeHHOe HtHTeZbCTBO HMSlO (SgScb
nacaTb oÓHKHOBeHHoe » scto  npeó iiB aH ie).

IIognHCb 3BaHia, HaeHH a eaM azin.
M s c to , r g s  n a c a H O .
Hhczo, Micnub h  ro g b .

N . D. 3878. B apm aecK an V A a tH a n  
C icA a^onuan  Tom oikh/i.

O óbH BzaeTb, hto  21 I iohh (3  I iozh) 1871 
r .  h Bb noczS gyiom ie gHa, KpoMS npasgHjt-

KOBb. c b  11 qacoB b yT p aó y g y T b  npogaeaTb- 
ch c b  nyózHHHaro T o pra  upa  T sm oikhs na 
XabzbHO# yzHRS nogb  N  1655, pa3Hbic koh- 
«acKOBauHbie TOBapu, a  aueHHO: iucxkobm h 
a  mepcTHHUs MaTepia, óyMiiBHbie HaÓHBHhie 
nzaTKH H CHTUhl, meZKOBblH h 0apxaT H ua 
zeHThi n  zeHTU H3b óyMaatHaro BezbBepeTa, 
Tiozb, H pyateea, uiepcTHHue HaóaBHbie n zaT 
KH h nzaTK a Ha nogoóie TypenKHxb, KOBpu, 
KOCTHHbie h * nepzamyTpOEbiii nyTOBHnu, ch- 
rapb i Bb SHaqHTezbHOMb KOznqecTEk, 19 6o- 
q e a b  K ynopocy B Scoxb 307 uyg. 6 ®., ax aK - 
ate 191 Hyc. ZhHaHaro ó S z a ro  nozoT aa, B azb- 
eezbgcK aro h Caze3CKaro h  80 giosiHHb ZbHa- 
H u x b  6 iz b ix b  nziiTKOBb, Bcero no o uS hkS  
na 5 ,090 pyó .

T. B apm ana. Iiohh 15 (27) gHa 1871 roga. 
ynpaB zaiom iti, J],*HcTBMTe.ibHhifi CTaTcsiS 

CoBkTHHKb, I le rp a n o B b .
C eK perapb, IlaHozbCKiit.

N . D. 3953. B untfenm cK an Tu m o k h r .
O óbH B zaeTb, qTO 14 6 . Iiozh mSchuu cb  12 

qacoB b gHa ÓygeTb npoH3BegeHa Bb r . Hom- 
asS n p o g a s a  KOH®acKOBaHHbixb H g p y rn x b  
TOBapoBb, a  aueHHo:

1. UlepcTSHbixb go 10 ®yH., no ouS h eS go 
100 pyó.

2 . ByMaaiHbixb go 100 nyg. no o g t s i t  go 
2,200 pyó.

3. U oxothh k pec tehhcKaro pasH aro  copTa 
go 490 KycKOBb, no orS heS go 3 ,500 pyó .

a  4. Pa3H bixb TOBapoBb: no ohS hkS io  
200  py ó . *

B c ero  no ontH H * go 6 ,000 pyó.
g. BaHigesTa, 16 I iohh 1871 roga 

H g. ynpuB xaiom aro , MyxbTHHCKiB.

N. D. 3951. C-bpuR3Koe y t j Ą n o c  
.Vnpae.tenie.

H a ocHOBaHia p a c n o p a a c a ia  K azam cEoS 
KaseHBoS IlazaTbX 0 Tb 12 cero  Iiohh sa  As 
839 4 , Bb upacyTCTBie cero  y ssg H a ro  y n p a 
BzeHia, c b  11 qae. yTpa, 20 qacza  H aciyna- 
lom nro Iiozh  Mpa, npoHSBOgaTbca óygyT b 
B3ycTHbie TOprH, OTb cyMMbi 538 p y ó . 6 0  
Kon. Ha npogaisy  MezbHBHHoS y cag b ó u , 3auu- 
iraiongeH npocTpaHCTBa 7 Mop., 23 np. Bb g. 
KySHHUU BxOHbCKoS.

Hc3aBacHM0 H3ycTHbixs T oproB b, se z a io -  
ngie MoryTb n p a c z a rb  Kb Bbnueo3HaqeHHOny 
epoxy  saneqaTaH H ua oO baszeaiH  e s  oóoSHa- 
qeBieMb Bb h h x s  nosyuHofi u S h u , KOTOpwa 
no OKOHqaHia H3ycTBbixb ToproB b, óygyTb
BCKpUTU.

X oprO B ua yczoaiH  a o ry T b  ó u t e  p a sc a a -  
TpaBaeabi b i  VbsgHOMb ynpaBxeHiH Bb czy - 
ateOHoe Bpeiia.

IIp ac T y n a io m ie  Kb TopraM b, o 6 a 3aH u npeg- 
OTaBHTb 3a z o ro n b  52 p y ó z a  cep .

T. C ip a g s b , 16’ (23) I iohh 1871 roga.
1— 3 HaqaxbHHKb y s s g a ,  ( ............. ).

N . D. 3 8 3 2 . H a n a . t b H U K h  l a n o e c K a r o  
y t3 A a .

O óbaB zaio bo B ceoóm ee CBigSHie, q ro  12 
( 2 4 )  Iioza  c. r. Bb 11  qacoB b yTpa, Bb upa- 
cyTCTBiH y ssg H aro  ynpaB zeH ia, nponsBO 
gHTbCH ÓygyTb nyózHTHbie T op ra  nocpeg 
CTBOMb sa n e q a T a n a u x b  oóbaB zeH ia c b  ne 
peTOpiKHGio q p e sb  t Ph gna, Ha OTgaqy bi 
nogpagb  nocTpobKH 10 h o b u x s  noasapiibixr 
óoneKb, OTb o óm eh  cyaMhi ycTaaoBzeHHOi 
no yTBep»geHHofi c m S ts  550 p. cep . IB eza 
Kinjie yqacTBOeaTb Bb c h x s  T o p rax b  oóa3a 
h u  Bb HasHaqeHHuk cp oE b  npegcTaBHTb za  
qao , h zh  npaczaTb no noqTS 3aneqaTaBHUi 
oObHRxeHis, 8aroT0BzeHHua no  yKa3aHHol 
B a se  ® opaS co BzoiKesieMb Bb o h u h  Ka3Ha 
qeScKHxb KBHTaHigiH Ha BHeceHHuk sa z o ri 
paBHHiomiSca </16 qacTH cyMMU aa3HaqeHHoi 
Kb TopraM b T. e. 55 pyó. cep., KasoBok 3a 
z o rb  z n n e  ygepstaB m ieca Ha T o p ra x b  oóa3a 
ho nonozHHTb go %  qacTH h zh  go 110 pyó 
cep.

l lp o q ia  yczoB ia MOryTb ói-ith pa3CM0Tpa 
B a e a u e  eaiegHeBHO Bb MaHOBcKOMb y*8g 
HOMb In p a B z e H ia , sa  HcszioqeHieMb npa3g 
H aqH uxb a  T aóezbH uxb gHe k , ' Ha  noiiBepT: 
OóbaBzeHia K p o a t ,  HagnHcek g o z a H O  ÓbiTb Ha 
nHcaHO: „O óbaB zeH ie Kb TopraM b na  nog 
p ag b  nOCTpOkgH 1 0 -U HOBUXb d o k z d u u x ' 
óoqeitb  gza r .  M aKOra1', tb e o b u k  oóbHBze 
Hia BanacaH H ue He n o  ynasaHHoft ®opMS 
He corxacHO 17 c t s t .  nocTaHOBzeHiw 6 . Co 
b d th  ynpaB zeH ia I^apcrB a, o r b  1 6 ( 2 8 ) Ma 
1 8 3 3  r . upHSHaau óygyT b BegSkcTBHTezb 
HblMk.

4 o p ira  oóbaB zeH ia.
B cxSgciB ie oóbaB zeH ia HaqazbHHKa Ma 

KOBCKaro )  L3ga n p a z a ra a  n p a  ceizb k b h tu h  
piio TaKoro t o  Ka3HaqekcTBa sa  N. TaKHMi 
to ,  Ha SHeceBHult mhoio 3 a z o rb  Bb ao zaqe 
c t b s  55 p .  c. ( n p o u H C b io  HKTbgecHTi, hht: 
pyó. c e p .) , oóbBBzaio, h to  aiezaw  B3aTb bi 
nogpagb n o c r p o k E y  1 0 -th  HOEUxb n o a o p  
n u x b  OoqeKb g z a  r . MaKOBa sa  cyuuy  ( s g tc  
HanHcaTb cyMMy nn®pajiH h  uponHcbio) ci 
Toqnbiub npHMSuemeMb Kb yTBepageHHoi 
CMiTi H qepTeaty, b t t o h s  bcS yczoBia npeg 
nacaHHUa no ceMy nogpagy  h  oóasaHHOCTi 
b uozhS  corzam atocb . M sc to  nocroHHHan 
Moero atHTezbCTBa T aub  t o ,  nncaHO TaKor< 
t o  gHa, Micaiga, 187 1  roga.

(U n a  h ®iiMHzia).
laKOBoe oóbK Bzeaie 0óa3UBaTb nogaiom a 

r o  OHoe co BpexeHH B c a p u ria  e ro , Ka3Hy » t 
co BpeneMH yT B epagen ia  no Tony nogpHgi 
KOHTpaKTa.

I ’. MaKOBb, Iiohh 8  gHa 1 8 7 1  r o g a .
I — 3 3a8  HaqazbHHKa y®3ga, ( ............... ) .

N .  D .  3 6 3 2 . K p a c H o c m a e c K o t  X ' t j  IH C  

x  n p a t A e n t e
C h  M b  o ó b a B z a e T b ,  h t o  c b  p a c n o p a a e i  

J I i o ó Z H H C K o k  K a s e H H o i i  H a z a T u ,  o t s  2 5  M 

1 8 7 1  r .  3 a  A6  6 8 7 2 , B b  n p H c j T C T B i n  c i  
Y n p a B z e H i a ,  Ó y g y T b  n p o H S B O g a T b c a  2  ( ]  
I i o z a  c .  r .  T o p r H  H a  n p o g a a i y  n o g y x o B B a r o  

q a c T K a  H e H C T o ó o p o B H ą e ,  J l i o ó z n i i c H a r o  J. 
C H n q e c T B a ,  3 a H H M a i o m a r o  n p o c T p a H C T B a  c 
p o c m a r o  n o c T o a i i H U M b  z t c o M b  2 3  g e c s T a r
1 . 1 1 3  caa ieH O B b , O Tb opiH O H H ofi c y M M U  2 ,9  
p y ó .  9 4  K o n .  H a  n p n ó a B K y .

T o p r n  H a  n p o g a w y  0 3 H a q e H H a r o  x S c a  bm  

C T i  C b  H a x o g a n j e i o c a  H a g b  O B U M b  s< 
z e r o ,  Ó y g y T b  n p o H S B O g H T b c a  h 3 j > c t h o  

nocpegCTb o m s  saueqaTaEH U xs oóbaBEeH
K O T o p u a  g o z a H U  6 m t e  n p e g c T a B x e H U  I  
q a i b H H K y  K p a c H " C T a B C E a r o  y * 3 g a  g o  1 2  < 
c O B b  g a a ,  H a 3 H a q e H H a r o  B u m e  g z H  T o p r o i  
q n e z a  K b  o ó b H B z e H i a M b  B b  3 a n e q a T a H H u :  

K O H B e p T a x b ,  g o x a s H U  Ó u T b  n p n z o a e H U  k i  
H a q e k c B i a  B B H T a H u i H  B b  u p e g C T a B z e B i n  3 a j  
r a  2 9 6  p .  9 0  k . ,  h z h  T a K O B o f i  3 a x o r s  H p e  
c T a B z e H b  H a z H q H O C T i i o .  I l p o q i e  n o g p o Ó H i  
y c z o B i a  n a  n p o g a a y  z S c a  C b  a e n i x e i o  n o g b  

H b i u b  H a x o g a m e i o c a ,  k o r y T b  ó u t e  n e p e c *
T p H B a e M U  BO B C H H O e  B p C M S  B b  n p H C y T C T B e
H u e  q a o u  B b  K p a c H O C T a B C E O M b  y * 3 g H 0 i 
y n p a B z e a i H  h  A i o 6 a h h c k o 8  K a 3 e H H o k  Tl 
zaTi.

$ o p H a  o ó b a B z e H i a .  

B c x i g c T B i e  o ó b a B z e H i a  K p a c H O C T P B C K a  
y ' i 3 g H a r o  y n p a B z e n i a ,  O T b  2  ( 1 4 )  I i o h h  c .  

z a  N  4 4 3 1  c h m s ,  a  m i a e  n o g n n c a B m i k i  
n p e g z a r a i o  s a  n o n y n K y  n o g y x o B H a r o  y q a c  
Ka, B e u c T O Ó o p O B H H e ,  H i o ó z H H c i t a r o  H i e n  
q e c T B a  3 a E Z i o q a i o u ( a r o  n p o c T p a H C T B a  n o p e  
m a r o  nocToaHHUM b z S c O M b  2 3  gecaTHH
1 . 1 1 3  c a a i e H O B b  B M S c T i  C b  H a x o g a n ^ e i o  

n o g b  OHUMb 3eM zeio  ( B u n n c a T b  cyMMy cx 
BUMU a  B b  CK00KUXb HH®paMH), UOgqHHaa 
B c i n b  KOHgHItiaMb H  OÓąjUHHOCTHMb g z a  Ci 
noK ynH H  y T B e p a g e H H H M b , K O T o p u a  m b s  g 
CTaTOHHO H 3 B S C T H U .



• S a i n n .  in ,  KOJHHecTBfi 29 6  p y 6  90  s o n
y  c e r o  n p n j a r a t o ,  h j h  i t i m m ' i e f i c R y  io  k b h - 
t u h u I i o  Ha upeRCTttBjeHie O H aro^bh  . . ,
H H c a a  .  .  . n b c a n a  . . .  „  h  ro g a  . .

I I o R m i c b  h  11 t e  ro  a ia T e jtc T B a . 
1'. IC pacaocT aB b, Iiohb  # ( 1 4 )  R 4 tn4874-r. 

3 a  H aq aJb H H sa  Y bsR a, 
IlciMOiHHHin,, K oji. A c ec ., KapMaHCBtiB. 

2 — 3 iltJiODpOH3BORBTeJib, C T paia jk o b c  n i0 . 

N . D . 3 6 3 3 . llo6o A .ieK cuH jp tu -  
cn o e  .1 b 3 ,\H oe y n p a H A e h ie .  

O t t ,  H o u O -A je itcan R p iH cK arp  yhaR H arO  
>TU | j a B J e H i H  C H H b  oflbHBJHeTCH, sjro  6  ( iS p  
I io jia  c. r .  B b ce«T> y n p a t u e a i a , '  ho  o c h o b u - 
H in p a cn o p sK ern H  J io ó jh h c k o B  Ka3eHH0il 
r ia a a T U , o t t ,  13  A n p tJ H  c. r .  a a j\»  4305 , ó y -
RJ’T b  npOH3BORHThCH TOprH (sn p lu s)^  Hll n p o r 
Riiicy n o jy x o B iia ro  JT .ca cię s e iu e io  Bb. Re- 
p e t H t  IIp aB iio , H oB O-A aeK paH RplficK aro y b -  
3Ra, H .iiH Haa o t t ,  o lv b hohhoS  c y a s i  5 57  p y £ ( 
7 3 '/ j  k o d . n i I

T o p r u  9TH 6y jyT -b  up0H3B0RHTbca H ay cri 
h o  u nocpejCTBOMT, onpHaTaHHbixT, oó b H - 
BJCHiii, aoTO pbin mohiho upeRCTaBjaTB ro  12 
aacoBT, Bbim e 03H a'ieH H aro  rh h ;  no  OKOnuai 
iiin HsycTHMxa, tóprpB b, n au em u  sb  oóbH- 
B aeH iaan  f iy jy T b  BCKpbiTti h  3aT bH b  ToprH  
fiyjyTT. yT B epB jeH H  3a n p e R ja ra to m n » rb  ca, 
a y io  B bicm yw  c y 4 » y .  ., . . ( I Z

Ó óbH RjieuiH  r o j w h h  ÓWTb HHcaaw n o  n p n ] 
jia ra e ao H  ® opuJ, OeiiTi u o r t h c t o k  • H n o n p a -  
b o k t .  h u , , rep ó o so .fi ó y a a f t  2 0  u o n te H H a ro  
ROCTOHIICTBU. 

H ie a a ip m ie  y a a p T ą O B ą T b  b t  T O p r a x h ,  r u 
i n o  jo jw H iJ  npeRCTaBBTb 3 a x o n .  HiiJHiHb»jiH 
b t, c y a u t  5 5  p- 7T,*®n-

I l p e R C T a B J i H i o m i e  i s e  o ó b H B J e r i i t  u p a i o -  
I b H T b  1. T> O H U  M L U B U T U H U l lO  K H H H a l e f i C T B U  HU
t u k yio ace c y n ity ,  a u x o c b  n p io ó p b T aT ea H  ó y - 
r o t  b yRepiKaHT, b t ,  o f ie c n e ie m e  u p H H rru x i t  
y c io i i f i ,  a a x o r ii  ate n p eR C T aiueH usia  n p o in -  
mh T op , y lom iim iw f, O yRinrh hm s B oaB pum e) 
hm n o  o ito n ią tr in  T O prpB i., i e « .it .  ■ 

llpRpoŚHbiH ycaoB iii MOryTT, 6 b n >  p a s c a a , 
T p H B aeau  b t, y t3 R H 0 a  b J ^ n p ą B J jy tiiiL .c a e - l 
RHeEHO CT, 9 RO 3 Tac Bb 110 UOJiyRHH 3a 
H C t u t o n e H i o i b  B O c K p e C H N X T ,  H T a f i e j h u u x b  

rh p S . 
• to p x a  OÓbHBJOHiH. 

ł l  Hiiwe noRHiiCaBuiiBęa w H T ejb  TaKOro t o  
ro p o R a , h .i h  RepefiHH, Raio traiyiÓHmee 
n x e a ie ,  t t o  w ex aio  h -y u iu b  noRyxoBHbifi 
j b c b  CT, 3 e a x e io  b t ,  R epepńT, IIpaBB O  \\ 
Of)H3bIPaiOCb 3anXHTKTb 33 OHUe CTOIhHO" TO 
p y ó je t t ,  (p o jn iec T H O  R eH erb  HtiuHcaTh n p ó - 
IIHCMO), KIlHb paBHO, TTO HpHHHMUIQ HCfi UpO- 
T ie ycxOBia n o  9 toH  npO R aw t yTBepwReuKbia 
.1 h i6 x h h ck o io  Ka3eHH0tt> H a jaT O io , b t ,  yRO 
C T O ttp eH ie  n e to  miCTOamee Hoe o6T ,aB xeaid  
coficTBeHHOpyTHOio noRHHCbio yTBcpwRaio. 

(lli)R niicaT b  t o t k o ,  Ha a w ®aaHXiiOj. 
l u n  o  AatKCHHRpia, 22  M aa (3  l io n a )  18 7 1  r .

3 — 3 HaTllXbHHKT. V'T,3Ral  ( ................ ).

ObuJwom d. 20 Maja (1 Czerwca) 1871 r 
W niesiono do księgi wieczystej p o w b ija -  

je te j i z ittresztowańej nieruchom ości w* vfiar- 
szawie, dnia 22 M^ja ,(3 Czerwca) 18pi rgku 
zaś w dnia dzisiejszym  4 o księgi zaaiśeszto- 
wań w Kajioel&rji i 'lsa rza  ’PrybunahftiiTCjOTP 
go na ten  cel utrzym ywanej, wpisanem zo 
sta ło

Ptórw sza publikacja  zbioru objaśnień i w a
runków  sd rz e la ży  odbędzie się na  jaw 
nej audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsz a 
wie w miejscu zwykłych posiedzeń przy u, 
licy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10-tej 
z rana w W ydziale I., dnia 5 (17) Sierpnia 
1871 r .  " : ' ' -

Sprzedaży kierować będzie Ju ljan  Czaj
kowski, Adwokut przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestw a Polskiego, którego zam ieszkanie 
wyżej wskazane

W arszaw a d. 5 (17) Czerwca 1871 r.
P isa rz lry h u n a łu ,

Rom an Linowski.
W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 

T rytnm ału Cywilnego w W arszawie.
W arszaw a d. 5 |17) Czerwca 1871 r.

P isarz T ry tu n a łu .
Roman Linowski

Z ajęcie  w kopiach doręczono 
1 JVY. Kalikstowi W itkowskiemu Prezy

N. D- 3960. Pisarz Trybunał* Cytrilneyo 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 68* K P. 3. wiadomo 
czyni iż  na żą d a c ie  S tanisław a M ichnikow 
sk iego obyw atela w W arszasrip pod Nr. 1047a 
zam ieszk ałego  a zam ieszkanie prawne do t e 
go interesu  i ca łego  postępow a ia subhasta- 
cyjnego u Tnljuua Czajkowskiego. Adwokata  
przy S ąd zie  A pelacyjnym  Królestwai P olsk ie
go w W arszaw ie, pod Ńr- 549a za m ieszk a łe
go, obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy 
rs. 3,000 z procentem  5%  od dnia 16 L utego  
1871 r liczącym  się i kosztow  od łśaroła  
Rofisler, w ła śc ic ie li n ieruchom ości H otelem  
N iem ieckim  zwanej pod 581 w W arszawie  
położonej, tam że zam ieszk ałego , protokółem  
M ikołaja M aguuskiego, K om ornika przy T ry
bunale Cywilnym w W arszawie, w duiu 28 
K w ietnia (.10 M aja) 1871 r sp isanym , w d ro
dze sądowej przym uszonego w yw łaszczen ia  
zajętą  i zaaresztow aną została:

NIERUCH O M O ŚĆ
, , H o t e l  n i e m i e c k i ”  zwana w W arsza
wie przy nliey D łu g iej pod 8 r . 584 h yp otecz-  
nym, a 27 policyjnym , w gm inie M agistratu  
niiasta  W arszaw y, w Cyrkule Policyjnym  HI 
CSohornym), pod jurysdykcją Sądu Pokoju  
W ydziału I w W arszawie, na gruncie w c z ę 
ści dziedzicznym , a w częśc i em fiteutycznym*  
z którego op łaca  się  roczn ie czynszu  rsr. I 
kop 80 położona, prawem w łasności do e-i 
gzekw ow anego d łużnika Karola R oesler n a 
leżąca , zaś stosow nie do kontraktu urzędo
wego, przed Józefem  Z bikow skim  R ejentem  
w W arszawie, w duiu 4 (16 Marca 187 1 roku  
zdzia łanego , w dzierżaw nem  posiadaniu E d 
munda lto esler  na la t 3, poczynając od d. 1 
K wietnia n. s. 1871 r. do tegoż dnia i m iesią  
ca 1874 r. za cenę roczną rs C,Q9Ó zostnj^ca, 
przybliżonej rozleg łości gruntu około  łok ci 
kwadr. 7,216 m ieć m ogąca.

Na gruncie tej n ieruc lóm ości, stoją nąstę- 
pujące zabudowania:

1. K am ienica masiv murowana, frontem  
do ulicy Długiej postaw iona, o partenze, pier-i 
w szem  i drugiem p iętrze, dachówką karpiów- 
ką kryta o 7 kominach m urowanych, z któ
rych jeden  blachą na43ztukowany, pod całą  
kam ienicą są piw nice sklepow e.

2. Oficyna m asiv m urowana, o parterze  
i jednem  p iętrze, pod póU achem  dachówką  
karpiów ką krytym , o 1 kom inie murowa 
nym.

3. Stajnie masiv murowane w podkowę 
postaw ione, pod półćachem  w ystającym , bla  
chą żelazną krytym.
gjj 4. Oficyna masńr m urowana, o parterze  
pierw szem , tirngiem i trzed em  piętrze, o 1 
kom inie murowanym, nad dach dachówką  
karpiów ką kryty wyprowadzonym .

5. Oficyna m asiv murowana, z suteryua- 
mi, o parterze, pierwszem  i drugiem p iętrze  
o 4 kom inach m urowanych nad dach blachą  
żelazną kryty wyprowadzonych.

6. O ficyna masiv m urowana, o parterze, 
jed n im  i drugiem p ię trze ,, kom inach mu 
rowanych, nad dach blachą telaz- ą kryty wy 
prowadzonych.

7. Budynek m as v muror any, p iętrow y, 
m ieszcący w sob ie stajnię i k loakę o -3 sede
sach, blachą kryty o i  kom inie murowa
nym.

8. W ystawka z desek, b iacbą kryta,
9. Komórki z desek, deskam i k r y te .,.,

10 Koir.ćrka o 2 drzwiach z deąek, papą  
kryta.

11. D zied z in iec  główny, kam ieniem  poi 
nym wybrukowany, zaś 3 chodniki asfaltem  
wylane. > a , , ,  ,

12. Studnia balami cembrowana, budką na
kryta, przed którą je s t  koryto drewuiaue.

13. Śm ietnik z bali. „ M . ...
W nieruchom ości zajętej, na hotpl przezna

czonej je s t  51 numerów gościnnych , w nich 
znajdują się pdpowiednie m eble i przedmiota 
w akcie zajęcia  pod pozycjam i od 1 do 1476zajęcia pod pozycjam i 
opisane.

N adto oprócz Rządcy, znajduje się 12 lo 
katorów  stałych, z imion i nazwisk, o r a z  ce
ny najmu uiszczających, również w akcie  z a 
jęc ia  wyszczególnionych. .. : ,

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za 
aresztow anej nieruchomości, znajduje się 
w akcie zajęcia, u sprzedażą kierującego 
Ju ljana  Czajkowskiego Adwokata, w W arsza 
wie pod Nr. 549“ zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i weruuki sprzedamy w Kancelar.ii 
R isarza T rybunału  tutejszego w W ydziale I. 
złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiem u P rezy

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
Nr. 462 urzędującem u, na  ręce Cyprjaua 
Jastrzębskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. W. Michałowi R zeszotarskiem u P isa 
rzowi Sądu Pokoju W ydziału I  w W arsza
wie, w W arszawie pod N-rem 549 urzę
dującemu na ręce własne.

N. D, 3931. Pisarz Trybunatu Cyuidrteyo 
w Warszaioie.

Stasownie do art.682 K. P . 3. triatlonu) ojy- 
ni, iż na  żądanie A leksandra Zakrzewskiego 
Naczelnika ekspedycji gazet w Zarządzie Po- 
ćztamtu Warszawskiego w Warszawie pod Nr. 
1355y. zamieszkałego, a zamieszkanie prawna 
do tego interesu i całego postępowania snb- 
hastaeyjnego u Kajetana W ałowskiego Patro 
na przy Trybunale Cywilnym gubernji W ar
szawskiej w Warszawie, w Warszawie . pod 
Nr. 549 litera A. zamieszkałego, obrane ma
jącego, w poszukiwaniu sumy rs. 12,000 z 
procentem od dnia 1 Lipca n. s. 1866 roku 
i kosztów od Natalji Karoliny dwóch imion 
Drzewieckiej, Tomasza Drzewieckiego obywa
tela małżonki, właścicielki nieruchomości w 
Warszawie przy ulicy Obożńej pod Nr. 2 7 94a. 
położonej, tamże zamieszkałej, protokółem Do
minika Pawłowskiego Komornika przy T ry
bunale tutejszym w dniu 11 (23), 12 (24) i
13 (25) Sierpnia 1866 r. sporządzonym. w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze
nia, zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOM OŚĆ,
w Warszawie przy ulicy Oboźnej pod Ab 2794a. 
w cyrkule policyjnym XI a administracyjnym 
III i XI pod jurisdykcją Sądu Pokoju okręgu 
i miasta Warszawy, Wydziału II ’ną, gruntye 
emfiteutycznym, z którego opłaca się czynsz 
rocznie rsr) 22 kop. 50, położona, prawem wła
sności do egzekwowanej dłużniczki Natalji 
Karoliny dntóch imioh Drzewieckiej, Tbmasza 
Drzewieckiego obywatela m ałżonki należąca i 
w tejże posiadaniu zostająca, a  co do dochodów 
komornianych na satysfakcją zaległych podat
ków przez M agistrat miasta Warszawy zajęta 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob
ciążona, ogólnej rozległości około łokci kwadr. 
29,600 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania: . . .

1. Dom masiv murowany z piwnicami o par
terze, pierwszem i drugim piętrze, blachą żelaz
ną kryty pięć kominów murowanych mający.

2. Oficyna masiv murowana z piwnicami o 
parterze i pierwszem piętrze, dachpwką ho- 
lenderką kryta, dwa kom iny murowane ma
jąca.

3. Brama drewniana osadzona W filarach 
murowanych wraz z furfką.

4. Domek masiv murowany parterowy bla
chą żelazną kryty, z kominem murowanym.

5. Oficyna masiv murowana w części z pi
wnicami, a w części z tychże piwnic i na su- 
teryny przerobionymi, o parterze i pierwszem 
piętrze, dachówką holóuderką kryta, 3 kominy 
murowane mająca.

Ogródek mały sztachetami drewnianemi o- 
grodzony w ktifrym znajduje się drzew dzj- 
kich trzy i nieco kwiatów zasianych.

6. Oficyna masiv murowana o parteize bla
chą żelazną kryta, trzy kominy murowane ma
jąca.

7. Oficyna masiv murowana o parterze 
mioszkaniach poddasznych, dachówką holen- 
derką kryta, pięć kominów murowanych m a
jąca.

8. • ficyna masiv murowana o parterze 
pierwszem piętrze i mieszkaniach poddasznych, 
blachą żelazną kryta, trzy kominy murowane 
mająca.

9. Oficyna masiv murowana o parterze, 
pierwszem piętrze i mieszkuniach poddiiszpych 
blachą żelazną kryta, trzy kominy murowane 
mająca.

10. Oficyna masiv murowana o parterze i 
pierwszem piętrże, blachy żelazną kryta, trzy 
kominy mtlrowane mająca.

A ltanka z ła t deskami kryta.
11. Parkan z desek.
12. Komórki parterowe blachą żelazną 

kryte.
Zabudowanie parterowe z drzewa szteinp»pą 

kryte. •» l
13. Zabudowanie drewniane parterowe de

skami l^ryte.
. 14. Śmietnik z desek,

15 Budka dla stróża z drzewa deskami po
kryta, zamiast komina rura żelazna obo< da
chu wyprowadzona.

16. Kloaka z drzewa gontami kryta.
17. Gołębnik z drzewa deskami kryty.
18. Brama dwuskrzydłowa z furtką.
19. Oficyna masiw m urow ania parterowa i 

mieszkaniach poddasznych, blachą żelazną 
kryta jeden komin murowany mająca.

20. Oficyna masiy murowana o parterze 
pierwszem piętrze,, blaćhą żelazną kryta, dwa 
kominy murowane mająca.

21. Oficyna masiv murowana o parterze 
pierwszem piętrze i m ieszkaniach poddasznych 
blachą żelazną kryta, dwa kominy murowane 
mająca.

22. Oficyna o parterze i pierwszem piętrze, 
blachą zelazną kryta.

23. Komórki z kloakami z drzewa gołltami 
kryte. ; • ' '' ■

24. Śmietnik z bali.
25. Studnia balami ęembrowana.
26. Sztachety z ła t heblowanych.
27. A ltana w ogrodzie deskami"kryta.

1^28. Ogród warzywny a w fczęści dziki, mie
szczący w sobie drzewa i krzewy owocówe.

29. Ławek z drzewa w ogrodzie i kiom bie 
ośni. . ( - ............... ..

deutuwi m iasta rW arsiaw y, w K&rszawie 
pod* NE 3b7j urzędującem u na ręce Hen- 
fy k a  Lipińskiego uraędółka tegoż Magi 

p'- stratu . . ,
2. Konstantem u Ł ąckiem u, P isarzow i Są 

du Pokoju O kręgn i m. W arszawy W ydziału 
II. w W arszawie pod ?łr. r>4s urzędującem u) 
na  ręce własne.

Olfiidwom d. 3 (15) W rześuia 1866 r: 
W niesiono do księgi wieczystej puwyż za 

ję te j nierućhom ośći w Warszawie dnia 3 (15, 
yyrześn a l‘86G r., a w dniu dżiśiejszym do 
księgi zaaresżtoW ań w Kancelarji T rybunału  
tutejszego na ten cel utrzym ywanej wpisane 
zostało. ’ , ’ . ,

P ierw sza publikacja zbioru ob jaśnień  i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencji T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej * W arszaw ie w Wydzihlę I . , 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 519 o godzinie 10 ej z rana 
dnia 10 ( i ‘ł )  L is topada  1866 roku.

Sprzedaż" kierow ać będzie K ajetan vt.i- 
łowski Patróu  przy Trybunale tu te jszj m któ 
rego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 

tVarszawa dnia 17 (29) W rześnia 1866 r 
Radca Dworu. Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
1'rybunaiuCywilnęgo G ubernji W arszawskiej

11) M / *1 p o  r/  | |  m l  P

W arszawa d. 17 (29) W rześuia 1866 r 
.Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obja 
śnleó i warunków sprzedaży w dn ach 10 (2 2 ) 
L istopada, 24 L istopada (6  Grudniu) i 8  (20) 
G rudnia 1866 r. T rybunał Cywilny w W ar
szaw ie, wyrokiem z d 19 131 j Styczniu 1867 
roku, nieruchom ość Nr. 2794a w W arszawie 
przygotowawczo przysądz ł K ajetanow i Wa
łów skiemu Patronowi za sumę rsr. 30,000, o- 
r.tz term in do stanowczej licytacji oznaczył 
na d. 9 (21) Murca t r. L icytacja w tym 
term inie m iała- 1 się rozpocząć od sumy rsr. 
72,488 kop. 50, jako  */, części szacunku 
przez biegłych wynalezionego Gdy w po 
wyższym term inie, oraz następnych w dniach 
13 t25i L istopada 1867 r  i 13 (25) Czerwca 
l - 6 8 r. wyrokami tegoż T rybunału  z d a t 28 
W rześnia (10 P aź lz ie rn i ta) 1867 r. i 15 (27) 
M aja 1868 r oznaczonych, licytacja z powo
du zaszłych sporów, a następnie  z powodu 
braku konkurentów  nieprzyszła  do skutku. 
T rybunał Cywilny w W arszawie, wyrokiem z 
d. 27 Czerwca (9 L ipca) 1868 r , szacunek 
p rzez  b iegłych ustanowiony o */« część obui 
żył, stauow iąc że licytacja ma się rozpocząć 
od J ;t części obniżonego szacunku, czyli1 od 
sumy rsr. 54,366 kop. 31 ‘/a, a następnym  wy
rokiem  z d: Ml (‘(12) L ipca t. r. term in do sta  
nowczej licytacji nieruchom ości Nr. 2794a w 
W arszaw ie, oznaczył na d. 8  (20) Sierpnia 
1868 r., a  ponieważ w tym term iuie, oraz te r  
trlihach w dniach 26 W rześuia '  Październi 
k u j 1868 r. i 18 (3o) K w ietnia 1869 r., wyro 
kami tegoż T rybunatu  z d. 13 (25) Sierpnia 
1868 r. i II (23 Lutego 1869 r. wyznaczo 

fnych licytacja do skutku hieprzyszła, już  
tó dla zaszłych sporów, k tó re  ostatecznie 
rozsądzone zostały  wyrokiem R ządzącego 
Senatu z d 20 Stycznia (1 Lutego) 1869 r 
ju ż  też w ostatnim  term inie dla b raku  licy
tantów, p rzeto  pom ientony T rybunał wyro
kiem z di )5 27; Lutego 1871 r z ilacji za 
padłym , nowy term in do ostatecznego p rz y 
sądzenia nieruchomości Nr. 27.•■la ,r W grsza. 
Wie ozmicj/ył na d 13 (25 > Kwietnia 1871 r. 
godzinę i0  z rana, k tó ry  to term in odbędzie 
się w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybuna
łu Cywilnego w W arszawie pod Nr. 549 u 
rzędującego w w ydziale I

L icytacja zacznie się od sumy rs. 54,366 k. 
37 V-2, jako */j części szacuuku przez T rybu
nał ustanowionego.

W arszaw a d. 17 Lutego (1 Marca) 1871 r. 
P isarz  Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski. 
Powyższy term in nieodbył się przeto T ry 

bunał Cywilny w W arszawie, wyrokiem ila- 
cyjnym z dnia 16 ( -8 ) Kwietnia 1871 r. nowy 
term in do ostatecznego przysądzenia uiern 
chomości N r 27e4a w W arszawie, wyzna 
czył na d 3 (15) Czerwca 1871 r. godzinę 10 
z rana, który to term iu odbędzie się w m iej
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywdae- 
go w W arszawie pod Nr. 543 urzędującego 
w W ydziale I.

L icytacja zacznie się od s uny rs 54,366 k 
3 7 ‘/ j .  jako J,, części szacuuku przez T rybu 
na) ustanowionego.

W arszawa d. 21 Kwietnia (3 M aja) 1871 r. 
P isarz  T rybunału ,

Roman Linowski.

30. Drzow dzikich większych i mnifijsłych w 
ogrodzie klombie i przy sztachetach około sztuk 
95, krzewów dzikich okóło 355, krzewów a;' 
grestowych 9, krzaków pożyczkowych 5 krze 
wów malinowych 39, drzewek niewielkich owo 
cowycli 28.

31. Podwórza w części kamieniem polnym 
wybrukowane, a w części gruzem ubijane.

32. Kanał murowany, mający 3 stwory je 
den w podwórzu, a dwa w ogrodzie.

33. Parkany wraz z bramami dwuskrzydło
wemu

34. Kamienia polnego do brukowania uży
wanego około sążni 1 l/f .

W nieruchomości tej je s t  59 lokatorów , 
imion i nazwisk o raz  ilość  ceny najm u 

uiszczających, w akcie zajęcia wymienio
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zaję te j i iza- 
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się' w 
akcie zajęcia u  sp rzed ażą  k ieru jącego  K a
je tan a  w ałew skiego P a tro n a  p rz y  T rybunale  
Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w W arsza
wie, w W arszaw ie pod N r. 549 lit. a. za
m ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i warunki 
sprzedaży w K ancelarji T ry b u n iłu  tu te jsze 
go w Wydziale I. złożohes' p rze jrzan e  być 

Im ogą, ->• 1S - • i r .

Gdy w powyższym term inie licytacja dla 
braku konkurentów  n ieprzyszła do skutku 
T rybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem z 
d. 9 (21) Czerwca 1871 r. szacunek nierucho 
mości Nr. 2794a w Warszawie, o ‘/6 część, 
czyli od sumy rs 67,957 k. 98 obniżył i po
stanowił że stanow cza licytacja ma się ro z 
począć od s/j  c zę sti tego szacuuku, to je s t  
od sumy rs. 45,305 k. 32, a następnym  wyro 
kiem na d. 18 (30, Czerwca 1871 r. term in do 
ostateczuego przysądzenia rzeczonej n ie ru 
chomości oznaczył na d. 15 (27) L ipca 1871 
roku  godzinę 10 z raaa , który  to term in od
będzie się w miejscu ja k  powyższe

L icytacja zaczn e s ię  od Bumy rsr. 45,305 
kolp.132.

W arszawa d 19 Czerwcft 1 L ip ca j lsT l r.
P isarz  T rybunału,

Rom an Linowski.

N. D. 3942. P isarz Trybunatu Oywilneyo 
to Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy
ni, iż na żądanie Krystjana Krausse we wsi 
Wiączyniu Nowem zamieszkałego, a zamiesz
kanie prawne do tęgo interesu i całego po
stępowania subhastacyjnego u Józefa Kirszrot 
Patrona przy tutejszym Trybunale Cywilnym 
w Warszuwie, w Warszawie pod Nr. 663/4/5 
zamieszkałego, obrane mającego w poszuki
waniu sumy rs. 951 kop. 45 z procentem 6°,0 
od d. 8 (20) Sierpnia 1870 r. liczącym się i ko
sztów od Wilchelmn Lenger Właściciela nie
ruchomości Nr. 1110 . w mieście powiatowem 
Łodzi położonej, tamże zamieszkałego proto
kółem Hipolita Śtodolnickiego Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie w dniu 14 
(26) Października 1870 r. sporządzonym, w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została.

NIERUCHOkoŚĆ,
w mieście Łodzi przy ulicy Widżewskiej pod 
Mr. 1110 w gminie Magistratu miasta Łodzi w 
powiecie Łodzińskim gubernji Petfokowskiej, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Łodzi na grun
cie czynszowym do miasta Łodzi należącym, 
z którego opłaca się czynsz rocznie rs. 2 kop, 
70 położona, prawem własności do egzekwo
wanego dłużnika W ilhelma Lengera należąca 
zaś z mocy kontraktu urzędowego w d. 10 (22) 
L istopada 1870 r. przeo Bejentem Szlimmem w 
Łodzi zawartego, w dzierżawnem posiadaniu 
Ernesta Kuntze na lat 3, poczynając od d. ! 
Stycznia n. s. 187Ó r. do tegoż dnia 1873 r. za 
cenę roczną rs. 500 zostająca, z Wyłączeniem 
lokalu przez dłużuika zajmowanego, ogólflej 
rozległości gruntu około mórg I prętów 15Ó w 
przybliżeniu mieć mogąca, nie licząc w to grun
tu prętów 450 pod kolej zabranego za wynagro
dzeniem rs. 1,300.

Na grunęle zajmowanej nieruchomości stoją 
następujące zabudowania.

f :  Dom z bali deskami heblowanemi szalo
wany w węgieł postawiony parterowy, gontami 
kryty, o jednym kominie murowanym.

2. K loaka o dwóch drzwiach gontami z de
sek kryta.

3. Spichrz z desek w słupy, na przyciesiach 
drewnianych postawiony, gontami kryty.

4. Studnia balami rzniętemi cembrowana z 
korbą kręconą, bez użytku będąca.

5. Brama podwójna z desek, a dalej 16 łok
ci parkanu takie / desek, za którym sztachety 
z łat rzniętyclidługi około 22 łokci.

6 . Kamienica masiv murowana o parterze i 
piętrze ze wzniesieniem, w części z piwnicami 
sklepionemi^ dachówką karpiówką kryta, o pię
ciu kominach inurńwi&iyuh.

7: Polupa cembżówana z bałi z drągiem dre
wnianym Okutym Wbdwórzu.

8 . Kloaki drewniane z desek w słhpy, de
skami pokryte.

9. Obórka murowana z cegły palonej deska^ 
mi kryta.

10. Chlewiki w słupki postawione, gontami 
jrokryte.

11. Szopo z desek w słupy postawiona, gon- 
tami pokryta

W zajmowanej nieruchomości oprócz sarne- 
gó dłńżnika)1 mieści się 14 lokatorów z imion i 
nazwisk, oraz ceny najmu uiszczających, w ak
cie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanio powyz zajętej i z aa 
resztowanej nieruchomości znajduje się w a k 
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Józefa 
Kirszrot Patrona w Warszawie, pod Nr. 663/4/5 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Pisarza Trybunału tu
tejszego w Wydziale I, złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjabli doręczono.
1. W. Heljodorewi Janiszewskiemu Pisarzo

wi Sądu Pokoju w Łodzi tamże urzędującemu 
na ręce własne.

2. W, Maurycemu Taubwurcel Prezydentowi 
miasta Łodzi tamżo urzędującemuna ręce W in
centego Bednarzewskiego Radnego tegoż Ma
gistratu.

Obudwom d. 24 Paidździernika (5 Listopa
da) 1870 r.

Wniesiono do księgi wieczystej hypoteki o- 
kręgowej' w Łodzi dnia 24 Października (5 L i
stopada) 1870 r. zaś w dniu dzisiejszem do księ
gi zaaresztowali w kancelarji Pisarza Trybuna
łu tutejszego Wydziału I ua ten cel utrzymywa
nej wpisanezostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się uaijawnej au
djencji Trybunąłu GywjlnBgo w Warszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z 
rana w Wydziale I, d. 4 (16) Stycznia 1871 r.

Sprzedażą kierować będzie Jó zef Kirszrot 
Patron przy Trybunale Cywilnym w W arsza
wie którego zamieszkanie jest wyżej wska
zane.

Warszawa d!. 6 ( ^  Listopada 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono/ na tablicy w sali ustępowej T ry 
bunału Cywilnego W Warszawio.

Warszawa d. 6 (18)) Listopada 1870 r.
Radca Dworu Zgórski.

Następnie po odbyciu trzech dublikacji zbio
ru objaśnień i warunków sprzedaży nierucho
mości w mieście Łodzi pod Nr. 1110 położonej 
w dniach 4 (1 6 )  Stycznia, 18 (30) Stycznia i 1 
(13) Lutego 1871 r. Trybunał Cywilny w W ar
szawie wyrokiem w 1 (13) Lutego 1871 r. wy
danym, termiu do przygotowawczego przysą
dzenia tejże nieruchomości na d. 8 (20) Marca 
1871 r. godzinę 10 z rana wzznaczył. Popie
rający sprzedaż postąpił w warunkach za tę 
nieruchomość rs. 2,000  i od tej sumy licytacja 
rozpocznie się w termininio przygotowawczego 
przysądzenia, w terminie zaś ostatecznego przy
sądzenia licytacja rozpocznio się od tejże sumy 
lub od s/ j  części szacunku taksą biegłych wy
kryć się mającego.

Warszawa d. 3 (15) Lutego 1871 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W  terminie powyższym nieruchomość Nr. 
1110 w Łodzi położona przysąilzouą została 
przygotowawczo Józefowi Kirszrot Patronowi 
za sumę rs. 2,000 i Trybunat wyrokiem w tym 
że d. 8 (20) M arca 1871 r. zapadłym wyzna
czył termin do ostatecznej sprzedaży rzeczonej 
nieruchomości n a d . 19 Kwietnia (1 M aja) 1871 
r. godzinę 10 z rana, który się odbędzie w miej
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Oywiluego 
w Warszawie w Wydziale I. pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej. Licytacja zacznie się od *,j 
części szacunku taksą biegłych wykrytego.

Warszawa d. 9 (21) M arca 1871 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Termin powyższy do skutku nie doszedł i 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem ila- 
cyjnym w d. 1 8 (3 0 ) Czerwca 1871 r. wyda
nym, wyznaczył nowy termin do ostatecznego 
pryysądzenia na d. 13 (2 5 ) Lipca 1871 r. go 
dzinę 10 z rana, który to termin odbędzie się 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy
wilnego w Warszawie pod Nr. 549 urzędujące
go. Licysacja zacznie się od sumy rs. 4,274 
kop. 80 '/, jako */* części szacunku taksą bio- 
głych wykrytego.

Warszawa d. 19 C zo rw ca(l L ip a ) 1871 r.
R. Linowski.

N. D 3986. W d. 23 Czerwca (6 L ipca) 
1871 r. poczynając od godziny 12 w południe 
na placu targowym Ż elazna bram a zwanym w 
W arszaw ie w dredze egzekucji Sądowej 
zajęte  ruchomości to j e 3t: m eble macho-
niowe, jesionow e, orzechowe, biórka, sto 
ły, szafy, komody, łóżka , machoniowe je-, 
sionowe, i inne kozeta  rypsem  kry ta, forte
pian machoniowy oraz rozm aite inne pryed 
miota a  w d. 24 Czerwca (6  L ipca) X871 r. 
poczynając od godziny 10 z ran a  w iesie 
,,Dąbrowskim 1, zwanym w gminie Daóków po
wiecie Grójeckim gubernji W arszawskiej po
łożonym do dóbr głównych Załuski i Dąbrów
ka należącym  także  w drodze egzekucji S ą 
dowej zaję te  m aterjały  drew niane to jes t 
szwele czyli podkłady dębowe kantowe i o- 
k rąg łe , blamyzy czyli klepki dębowe, m urła- 
ty sosnowe w ierzchołki i leżaniua przew aż
nie dębowe drzewo sosnowe w szczap ich , o- 
raz  m łode drzewo dębowe wycięte, przez pu
bliczną licytację sp rzed in e  będą.

A Tyniecki, Komornik.

N. I). 3984. Prawnie zajjto  ruchomośoi jako 
to; fortepjau mahoniowy, meblo takież, lustra, 
lanszafty, sss fr  śklepówo, ma-svny do foto- 
grafji, lornetj, ter, morńetry i t. p. przedmiota, 
dnia 22 Czerwca (1 Lipca) r. b. o godzinie 12 
w południe na placn targowym źa Żelazną B ra 
mą w Warszaw.e, ( rzez publiczną licytacją 
.sprzedane będą.

M. lizewnicki, Komornik.

N. D 3933. Podaje do powszechnej wiado
mości, że prawnie zajęta ruchomości w drodze 
egzekucji sądowej a mianowicie: mehlo m aho
niowe, orzechowe, palisandrowe, jesionowe, so
snowe, łplazne, lustra, obrazy, zeg ,ry, lampy, 
kandelabry, książki różne i t. p. przedmioty, 
w Warszawie na targu 3 Krzyże zwanym, w 
dn u 23 Czerwca (5 L 'pca) r  b. o g >dzin e 9 
z raba, pn o z  publiczną licytację sprzedane 
będ).

Warsz iwa dnia 2 Lipca 1871 rofcu,
. apoleon Mierkowski, Komornik.

N- D. 3982. Prawnie zajęte ruchomości, jako 
t : foriepjmi mahoniowy, rnehle mahoniowe, 
lustra, zegary, meble palisandrowe, sosnowe, 
miedź, porcelana, sprzedane zostaną przez pu
bliczną licytację, w dniu 23 Czerwca (5 Lipcaj 
1871 roku o godzinie 9-ej z rana i dni. nastę
pnych w domu pęd Sr. 1768 w miejscu icb za
jęcia, stosownie do upoważnienia Trybunału 
Cywilnego z dnia 19 Czewca (1 Lipca) r. b. 
Nr. 2799. u,,

arsznwa, d. 19 Czerwoa (1 Lipca) 1871 r.
Popławski, Komornik.

N. D. 3952. Podaje do powszechnej wia
domości, że w d 23 Czerwca (5  L ip ca) r. b. 
o godzinie 10  rauo, na targu  K rasiń sk ich

zwanym w W arszawie, meble machoniowe i 
jesionowe, zegar, lu stra , bielizna, garderoba, 
naczynia i sp rzęty  ku heune. lichtarze, ksią 
żki hebrajskie; przez publiczną licytacje 
sprzedane zostaną.

W alenty Listopad, Komornik, 
przy ulicy Długiej pod Nr. 587 (nowy 21) 

zam ieszkały .

N. D. 3981. Prawnie zajęte ruchomości t. 
j. bielizna, garderoba męzka, tałes i t. p., oraz 
zegarek, zegar i konsola machoniowa w dniu 
22 Czerwca (4 Lipca) r. b. o godzin ę 9 z rana 
na targu za Żelazną bramą w Warszawie przez 
publiczną licytację sprzedano zostaną.

W arszawa d 21 Czerwca (3 Lipca) 1871 r.
A. Oawryłow Komornik.

Z A  P O Z W Y  E D Y K T A L N E  

I Ś L E D C Z E .  

B L L A O B h l  K rL  C Y J J , Y

V. D. 3780. Pt/,l'b Hciipmnicnse.tnJiofl
I l l in iu m  /. i / iu jb .i  tiiA  tri, Hupuiaub.

I l p v i i  x a u i . t e  r  i, < I> c n n i t ca  C u . i a n i t a r o ,  u  I; r  i, 
o c f c  pt iRY 3d u p y c a u r o  u o r o u h h i h o ,  i t p e m R *  
B’b B u p m a B h  n u h  1: m  I l p y c i a  u p o a t m i a i o i u d  
r o ,  R a ó u  B*. n p O R O x f f ie H iH  30 r h o H  c o  r h h  h u - :  
CTOHuptro o O t a u j i e n i H  b u ,  3RHuiHeMi> C y . f i r  
H B t ix e i i ,  b t .  n p O T H B H O s n ,  ć j i y ł a h  n o c r y u x e H O  
C'b Hani. ó y R e T T ,  no 3 a K 0 H y .

r .  BaputaB-a, 3 (15) Iiohś 1871 roRa. 
lIpeRcliRaTeJbCTBytomift CyRbs, 

KoaefitcHift Acecopi,; JKHMeBCRifi.
* • b' *

Zapozywa Feliksa Sałackiego lat 31 liczące
go, Pruskiego poddanego, poprzednio w W ar
szawie a obecnie w Prusach zamieszkałego, aby 
w ciągu dni 30 licząc od dnia tego ogłoszenia 
w Sądzie tutejszym stawił się, w przeciwnym 
zaś razie postąpiono z nim będzie wedle prawa.

Warszawa d. 3 (15) Czerwca 1871 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Zyżniewski.

ft I). 3814. Ol/4'ti H cnpitniime.ibniif}
Ih i .ia u iu  / . O m , (6  le n iu  uh HaputaKb.

IlpUSblltaeTT, I’.HM’b AHTOHHHy BepuHUKyto, 
4 liTi, 14 o t t ,  poRy HHfciomyio. nocjrSRHee 
Bpeait nb RapuiaBb u o r t ,  JVe 368a apoatHBUB- 
utyio HBHTbcit b t ,  CyRT, b t ,  tipOROitmeaift 30 
RHefl ,  c h h t A h  co r h h  ę,ero oótHBjeHiS, h ó o  
b t ,  itppTHBHOMb cjiyTalt, npCTynJiOHO ÓyReTT. 
c-b Heto no sanoHy.

i'. B apuiasa, 8 (20 ) I i o h h  1871 ro ją .
II peRdtRaTejbCTBytomik CyRbit, 
K ozeacuiii Aoącopu,, iKrnuHeBCKiii.

•  •
Zapozywa niniejszym Antoninę W ernicką 

la t 14 liczącą, ostatnio w Warszawie pod Nr. 
368a. zamieszkałą, ażeby się stawiła w Sądzie 
tutejszym w przeciągu dni 30 licząc ód daty 
niniejszego zapozwu, w przeciwnym bowiem 
razie postąpionym będzie z nią według prawa.

, Warszawa d. 8  ( 20) Czerwca 1871 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Żyzniewski.

N. D. 3583. Gy,,p> Hc.npatrarne.n,nou 
1h . iu u iu  l  OuiĄh.ten.iu ab 8ap>M* ń

BbiśMTtaeTT, cHśd. ©eó*HXH HeMtcRuro, 
rropoata , nocTOHHHuro b h t c .sh r. BeHrpoin., 
CkR.40111108. i yfleprtłH, Hfciiit NeRńmcTBHrb 
ni) ji®6Vy HtHTeibCrBa, Raóu bt, TeueniH 30 u 
RHeti, CO RHH p6T,HBXetiiH IIÓ COÓCTBeHHOMy 
RT.i.y HBttJćti f t , ŚRniiiHifi CyRT., h j i i  ke yslt 
ROMBXT, o Mheiw cnoero1 npostHBaiUH, Bb npó- 
TttBHOMb me cjyuaTi, no >1H|| otom iii 03 Hait/H 
Huró cpotta, no SaHOHuMb óyRem  nocTy- 
iljeHO'.

P .  B ap m aB a ,  I ( 1 3 )  I iohh 1871 r.
I lpeRCbRaTelsbciByiomifi  CyRbH, 

Kojtekćit iH  A c eĆ o p b ,  JKuatHeBCKiS.
• #

Zapozywa Teofila Niemeskiego stróża, stałe
go mieszkańca miasta Węgrowa Siedleckiej Gu
bernji, obecnie z miejsca pobytu niewiadomego, 
ażeby w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogło
szenia, w sprawie własnej w Sądzie tutejszym 
stawił się, lub o miejscu swego pobytu zawia
domił, w przeciwnym bowiem razie, po upływie 
oznaczonego terminu, według prawa postąpio- 
nem będzie.

Warszawa d. 1 (13) Czerwca 1871 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Żyzniewski.

N. D .3 3 '2 , llem p o iio n in ii) l 'y ,p ,  
llcnpunnm c.ibH uil lit), i ’i Hi u ■

OńbHBjIHCTb, HTO Bb R e U O S H T h  SR hlU HHrO,  
CyRIV H U X O R H T C a ,  OTOÓpaHHBJH OTT, IIOROSpb
nueuato d>n£tBjiH BuHepa cjkRytom ia b i  tgn:
cyttOHHaa lUBHeJtb 6pOH30Baro UKbTu, t c h h o  
HOpHHIlleBoe UaJlbTO, ópOHSOBIjS 3 0 HTHKT, 
pasitoubT, n i  w ii caKb-BOHKb, Tpu nywecitia 
itapTOHOBHH pyóaxa, RB'k uapu  óaRK0Bwxb 
UORUITaHHHKOBb, HOCKH, KOHteBUH CailOnt, 
pa3H0HBtTHbiS h o c o b o B  njtaTOKb, Kpyr.ian, 
SapagOBUH HępHUH mxnna, HoaeBpe nopTHOHe,' 
HOlZHUb, peoeÓpHHHHblH HUCbl, Cb CCpeÓpHH-
h o i o  i r k n o i H O i o .  B b i 3 i J B o e T b  rek  j h h u  koto-! 
p h i  M b T a s i a  B e i ą z  y K p a R e H h i ,  h j h  k o h  nepe-J 
R a i K  ł a H n i i o  B n H e p y ,  h j h  R p y r n u b  j n u a s i b ,  
Raóu c b  c o o T B b T C T B e H H M M H  R O t t a s a T e J  bC r B a - j  
u h  HB H JH C b B b  S R k m H e M b  C y R k ,  P b  T e n e H i t t l  
30  RHefi ć H H T aeT C H  c b  c e r o  tHcxa, r o k u s u j h  
COÓCTBeHIIOCTb B e t l lC i t ,  KOTO pidH ó y R y T b  HMb 
B0 3 B p a m e H b I

r. H e T p o K O B T . ,  5 (17) I i o h h  1871 r. 
npeRdtRaTejbCTByiomift CyRbH,

B a x e B C K i f i .
•  •

•

Ogłasza niniojszem, iż w depozycie Sądu tu
tejszego znajdują się odebrane od podejrzane
go Fajwla W iner następujące przedmioty: 
płaszcz sukienny bronzowy, palto ciemno wi
śniowe, paraso’ uszkodzony bronzowy, rajntarz 
kolorowy z zamkiem, trzy koszule tnęzkie kar
tonowe, dwie pary barchanowych gaci, para 
skarpetek, trzewiki skórzane, chustka od nosa 
kolorowa, czapka okrągła barankowa czarna, 
skórzany pugilares, scyzoryk o dwóch ostrzach, 
zegarek srebrny z dewizką ze srebrnej monety. 
Wzywa zatem osoby interesowane, którym po
dobne przedmioty skradzione lub takież Taj- 
wlowi W iner lub komu innemu powierzyły, aby 
z dowodami legitymującemi je  do Sądu tutej
szego w ciągu dni 30 zgłosiły Bię, własność 
przedmiotów udowodniły, a te wówczas powró- 
cone im będą.

Petrokow d. 5 (17) Czerwca 1871 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Waleśzyński.

szego, w przeciwnym bowiem razie, postąpio- 
nem z nim będzie podług prawa

Janów d. 24 Maja (5 Czerwca) 1871 r.
Sędzia Prezydujący, Machnikowski 

.______  „  i__l________________

N. D. 3920 .  Cy/p> H cnpaaiim e.tbitou  
Ilu.iUHiu ab Pa Au Mb.

O rb  apeoTaura OcHiia lla repa i oTOÓpaHo 
nocewb cH ioab , Koropbl kaKb 3T» IIOHa3hl- 
uaeTb oaa taHHbiii Ile rep b  HatlieJb Ha uicceń- 
Hoft j a p o m  1104b o c a jo io  CaapHUleBb.

OóbHHJttH oób arovtb, ripHJW uaerb no- 
ure tuaro  upe4 b, h to ó ij ub n |)0 4 ojmeHiH 30  
4 ,ieó HBH/iCH ub 34biMHift C y jb  ąah  y jo c ro -  
uBpeuiif oBoeń coCctraeHHocTH h.ih cooóuiH jb 
cuB4 enie o CBoestb MbiiTonpeóhiHsuiH ub 
iipoi'MBHOMb ate c.iyuab, c h tk h  s t u  upo4 a- 
:.IJ 6y4 y rb  Bb nojbay Kaaiiw.

Pa4 0 Mb, ItoitH 10 ( 2 2 )  4 . 1871 r .
n p e 4 cB4 a le.ii.srByFomiit Cy4bH, 

KocrepcKiii.
*

«  *
Od aresztanta Józefa Patery, odebrano 8 

sztuk sitek, które jak  twierdzi znalazł na szosie 
pod osadą Skaryszew, podając o tern do wiado
mości wzywa poszkodowanego aby w przeciągu 
dni 30 stawił się w Sądzie tutejszym celem u- 
dowodnienia swej własności w przeciwnym bo- 
biem razie sitka (e sprędane zostaną na rzecz 
Skarbu.

Radom d. 10 (22) Czerwca 1871 r.
Sędzia Prezydujący, Kosterski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

o t j H o k h m e  r a m

N. D. 3957 .  Ct/ATi H c n p a u u m e .ib H o U  
llu ,tu t(iu  aa Ka.tbnapiu.

IIpoCHTb BOeHilbiH 11 I liałK(4 8 HrKiH no.iH- 
UeńcKiH H.isciTt, up o y au ec .T H  platRiKb J O j e  
Att 1'iiópie tioBUHa LejieiiUi leóiia, ntnxeJH rió- 
cs.ia  CaiiCHtltiuKO rMituw A teKcoTa Mapiuw- 
iio.ibCKaro 5’r.3j a  C.y.m tKrtttiii PyóepHiii, n 
«b c ty i  .T, R0HMXH, 4«t?TśHinh no4 b Kapa- 
y jo » b  gb. 14-r.iuiuń Gy4b. lilpttM<6 CH:««r-Ti 
o T b -  pt>4 y 19, pociy  cpr.lHH i | | , | , ao^c.tąi,T OM 
ho pychley i,tu3d cepwe, .Huob H .poijb j-h®- 
peHtibie, .time u no4Óopji40Hb-iKpyi;3bie, eoq- 
m m , t i p i i M b T b  uę t t e b e r b

KatbHspin, L o b u  14 (26) 4 », 1871 r.
U p e 4  cb 4  a T e a 1, c,r a y 10 u» i ii idy 4*41,

H. 4- PcjKeuuHb. . _  __
• 1-..M iSsmpiTmiw, .a s ie  a  ■/:

W zywa tak  wojenni) jak  i cywilne władze 
policyjne, aby JudelA Gubryelowicza Beren- 
sztajna, z osady Sapierzyczki gminy A lekso- 
ta powiatu M arjam polskiego gubernij-Saw ał- 
kskiej pochodzącego, ściśle śledziły, i wrazie 
ujęcia pod strażą  do Sądii tu tejszego d o sta 
wiły. Rysopis jego: la t 19, wzrost średni, 
włosy ciemno blond oczy św ietle, nw '1  usta  
p roporciolnalne, twarz i podbródek okrągłe, 
znaków szczególnych niema.

K alwarja d. 14 |26) Czerwca 1871 r.
S ęd zia  Prezydujący, 

w za stęp  R adkiew icz.

N. D 3958 Cy-ib llrnpan ttsne .tan  iil 
llo .lupin  ab K a.ibeapiu . j  u

B h i 3 i J B S e r ' b  cH«b u b ,  n p u c y T e T i i i e  ć ń b ń  » b  
yCTaHOB.teHHI.10 30  4IIOB4M0 CpoKb CO 4HH 
i i a n e H a r s e i H  ceno., e t i p e n  IIukji A W H H 0 4 o » a ,  
/ n u  r e J H  r o p o . i a  C y a » u , i | t Ł  C y « a , i a c K a r o  > ' B a 
j a  n l 'yóep4, in„oT,iy4Ha |U3rpeH B . b . n e t i s u B c T  

lloe M b c r o .  , n j  K i f c o m o i  .  , I , . I  ( T Y  T

lIpMCUMbGy.łb n p t tc  H ąttynjąeTb, HTO.Bb 
c tynob HeHBSit (ty, oiH iseaiibitl cppttb , go- 
eryn.ieiip  cb Hłteb iy  te rb  n,j, jr ro |w .

Ka.ti uapi i, 1 mmi 10: (,2)Jj JhTi .
n p e je -B ja re  tbĆToyiomift Gy4 bH,

H. ,1. PoRKeiU'Mb.
* * *

Wzywa niniejszym Starozakonnego Jck i A - 
minodowa z m iasta Suw ałk p iw iatu  i  gnber- 
nji Suw ałkskiej pochodzącego, obecnie je p o 
bytu niewiadomego, aby w ciągu dpj 30 od 
daty ogłoszenia niniejszego w pisinafih p u 
blicznych staw ił sie w Sądzie tutejszypi gtyiż 
w razie  przeciwnym, podług praw a z uim 
p o stźphuem  będzie. .aiiiszb

K alw aria a. 10 (22) Czerwca 1871 r.
Sędzia Prezydujący, 

w zastęp . Rodkiew icz.

0 ( i L 0 8 Z E N I A  P R Y W A T N E -  

M A C  1’ M h l H  O i r b a i U K H I H

N. U. 3930. B e r e k  K l e i n ,  gebOrtig in 
Lowitsch (Kunigreich Polen) verlass acjn Irdi- 
sches Leben in America, in der Stadc Nasch- 
will, in folgę dęssen werdęn die H. (I. Interes- 
senten ersucht, dje an don oberterwłhnten see- 
ligen Berek Klein Forderungen haben, wollon 
sich an den J - .  P I i i U u h  k a p ł a n  in, L o
witsch wen den, ber dereń sich die summę atu 
ilftO  r s r .  zur Auszahiung der Sohalden ba- 
findet.

Die interessenten sullen sich binnen 10 ra- 
gen, von der ióeit der leszten Ankttndigung Zn 
melden. ■ ni diw-y ugoiniel-d iwo'neaai&

)N. D. 3963.
I .e ś t r t lc l ty  ż wybornemi świadectwami, 

oraz g i i n e r n ą n t k a  jak  najlepiej reko
mendowana i g o s p o d y n i  dla Proboszcza 
lub Pana podeszłego wieku, poszukują miejsca 
w Królestwie Polskiem. Bliższe szczegóły 
przeź B i u r o  ś t r ę c z e ń  we W r o c ł n -  
w i i i .  Sandstrasse Nr. 18, C h .  t n t l i o n -  
n e f .

N. D. 3639. llcnpannm eytauod
U o.viuiu vi, H au UD. 

BhJ3bIBUeTT> A htohs j(oM6poBCHaro bhho ■ 
xypu, npeffiRh Bb r . J(oJro5biHOB®, ToMauio- 
BCKat o yhsRa upoatHBaiomaro, Bb HacTOHmee 
BpeuH Hsb MłcTa cBoero wHTejbCTBa Hena- 
BbCTHItrO, HTOÓbl Bb TeHeHlH 30 RHeS, CO RHH 
Hane'iaTUHiH HacToamaro bhsobh no coó 
ciBeHHOMy R-bjy hbhjch Bb SRkiuHiń CjRb, 
HÓO Bb npOTHBHOMb CJJHak nOCTSlIJOHO Cb 
HHMlł ÓyReTT* no SUKOHaMI).

r .  flHOBb, 24 M aa ( 5  I iohh)  1871 r .  
llpeR cŁRaTejbC TByioui ih  C yruh, 

MaxHHROBCttifi.
* • )

Wzywa niniejszem Antoniego Dombrowskie- 
go gorzelnianego, poprzednio we wsi Dołhoby- 
czewie Powiecie Tomaszowskim zamieszkałego, 
obecnie z pobytu niewiadomego, aby we w ła
snej sprawie w dniach najdalej 30 od daty ni
niejszego ogłoszenia stawił się do Sądu tutej-

N. D. 3926. W  tych dniach s k r a d z i o 
n o  w  n i i e i ś c l r  ( . o w i c i u

trzy Wek siei jeden Rewers,
a mianowicie: jeden przez Moszka Pinkusa Be- 
rencweig wystawiony na rs. 30Qt drugi przez 
Salomona Elechnowicza na rs. 400r trzeci praez 
Szaję Szulim Chelemskiego na rs. 150 i rewers 
wystawiony^ przez W iktora Ręiamana na rs. 60, 
oraz t n b a k i e r k ę  u r e h r i i  ą .  O s t r z e 
g a  nit** uby, nikt nie nabywał powyższych 
Weksli i Rewersu, gdyż ostrzeżenie gdzie nale
ży poozjrnibno.
2 3 B .  E n g e l k a r t .

N. D. o989. Podaje do powszechnej Wia
domości-. iż B i l « - t  L o m b a r d o w y  wy
dany za N r. 40,1.61 przypadkow ozagjnął. 

W zywa się więc p osiadacza , iżby najpó
źniej w 6 tygodni od dnia 18 L ipca 1871 
r., to je s t  od daty ostatniego og łoszenia, ggło- 
sił się i prawu posiadan ia  onegoż w Dyre
kcji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rzec i
wnym razie, dup likat biletu  wydany z o s ta 
nie osobie, k tó rej nazwisko zapisane w k s ię 
gach Dyreltćjt, 1—3

N. D. 3873. Podaje do powszechnej wiado 
mości, iż B i l e t  | , o i * » k w ,*‘l® »w jr wydany 
za Numerem 48355 przypadkowo z a g j i n - ) ! .

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó
źniej tv 6 tygodni od dnia 12 Lipcu r. 1871 
to jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onego w Dyrekcji Lom
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie, 
duplikat biletu wydany zostanie osobie, której 
nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji. 1-13


